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Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego

G R U P A  I n ic ja t y w n a  s k ła d a ją c a  s ię  z p r z e d s ta w ic ie li :  P o ls k ie j Z je ­
d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  Z je d n o c z o n e g o  S t ro n n ic tw a  L u d o w e g o , 
S t ro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z n e g o , S to w a rz y s z e n ia  „ P a x ” , C h rz e ś c i ja ń s k ie ,  
go  S tó w a rz y s z e n ia  S p o łe czn e g o  n a  s p o tk a n iu  p o d ję ła  u s ta le n ia  d o ty ­
czące  a k t y w iz a c j i  ś ro d o w is k  i p o s z c z e g ó ln y c h  osób n a  rzecz  a kce su  
do  P R O N . P o d ję ła  te ż  d e c y z ję  o o d b y c iu  jeszcze  w  ty m  m ie s ią c u  
s p o tk a n ia  k o n s ty tu c y jn e g o  T y m c z a s o w e j R a d y  P r o g r a m o w o -K o o rd y -  
n a c y jn e j  P R O N . N a  s p o tk a n iu  w y p ra c o w a n o  d e k la r a c ję ,  k tó r ą  p o o l-  
ż e j p u b l ik u je m y .

„M Y  p rze ds ta w ic ie le  p a r t i i  rzecz w yp ro w a d ze n ia  k ra ju  z 
p o lity c z n y c h , o rg a n iz a c ji spo- k ry z y s u  po lityczn e go , gospodar 
lecznych , m łod z ie żow ych  i  s to - czego i społecznego, u trw a le n ia  
w arzyszeń  k a to lik ó w  św ie ck ich  w  p ra k ty c e  soc ja lis tycznych  
Pom orza  Zachodniego, z w ra c a - id e a łó w : s p ra w ie d liw o ś c i spo­
rn y  się do całego społeczeństwa łeczne j, lu d o w ła d z tw a , p ra w o - 
o w sparc ie  ty c h  w s z y s tk ic h  rządności, godności cz ło w ie ka  
p a tr io ty c z n y c h  s ił naszego k ra -  o raz p rz y w ró c e n ia  Polsce n a - 
ju ,  k tó re  p o d e jm u ją  w y s iłk i na le żne j p o z y c ji w  św iecie .

Obrady Sejmu PRL.

łasi i feszpEeczeishra kraju 
Intensywne prace legislacyjne

W C Z O R A J o b rad ow a ł S e jm  P R L . Iz b a  w y s łu c h a ła  in fo rm a -  s a li obecni- b y li W o jc ie ch  Ja - w  ogniu k ry ty k i tego stanu rze- 
c j i  m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  o s ta n ic  ła d u  i  bezp ieczeń- ru z e ls k i i  H e n ry k  Ja b ło ń s k i. d ło w ^ ^ ™  Konieczne* ^ y ły ^ je ^ n a k  
s tw a  w  k ra ju .  D a lszy c iąg  trw a ją c y c h  do późnego w ieczo ra  M a rs z a łe k  S e jm u  S ta n is ła w  głębsze zmiany ustrojowe w  spół- 
o brad  pośw ięcony b y ł p racom  u s ta w o da w czym . G ucw a, k tó r y  o tw o rz y ł pos ie - \ iszeZ° ŚCrozwoiurZie ^ <samodzłelnoś3
L IC Z B A  U S T A W , k tć re  zo- W  c z w a rte k  S e jm  u c h w a lił dzeJ J f \ ,  ™ re !osl* " s?°5n n le n le  c l ■ i»ni?rządm>ści,J funkcjonowa- . , l i  , . . .  . , o W ła d y s ła w ie  G om ułce. nia systemu ekonomiczno-finanso-

s ta ły  u chw a lo n e  na ty m  p ie rw -  p ra w o  spółdzie lcze , zn o w e liz o - p R.  ,, , .  W !a .  wego, nowej ro li centralnych
szym  w  ses ji je s ie nn e j pós ie - w a ł ustaw ę  o w y k o n y w a n iu  i  , r  2Wi3zków oraz stosunku spółdziei-
dzen iu , w y ra ź n ie  s y g n a liz u je  o rg a n iz a c ji rzem ios ła , u c h w a lił y ' czości do organów adm inistracji. . , ■< T .. . ___ P rzys tąp io no  do obrad . p a ń s tw o w e j.  P Z P R  u w a ż a ła , ze p o -
w y ją tk o w ą  in ten syw n ość  p ra c  u s taw ę  o p ra c o w n ik a c h  u rzę - .n ra w  w e w n e trz - trzebna Jest nowa ustawa, która
le g is la c y jn y c h , ja k ic h  m ożna d ó w  p ań s tw ow ych , z a tw ie rd z ił _ . H , r  A .  w zmienionych warunkach od po-
oczekiw ać w  to k u  ca łe j te j se- d e k re t u zm ian ie  u s ta w y  o k  pgrzedsta 'w ii  in fo rm a -  Ś S e g o .  ruchu spo‘-
s ji, a zapewne i  n astępnej. W  o k rę go w ych  sadacjj p ra cy  i  u - Y , . . b  , w  *------u -  >-’■ ■ — o:
s u m ie  bow iem , w  r ó ż n y c h  f a -  bezpieczeń spo łecznych, znow e- , . .. . ■ /  ,  . z s l  p o p a rc ie  d la  p r o je k tu  p ra w a
zach p rzyg o to w ań  czy ro z w a - l iz o w a ł . .s ta n ę  o kosztach są- S-lnie-l

je s t ok. 40 p ro je k tó w  d ow ych  w  sp raw ach  c y w iln y c h . n w i  i i  i.. . .. , , ,  „  ,  . . S e jm  r» rzv ją ł in fo rm a c ję  mi-^
’ . w r  _z z d o tyc  -  s e jm  p o d ją ł ró w n ie ż  u c h w a - n is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  do

czasow ym , a k ta m i m a ją  tw o -  ,  WJ Pa w  £  in w a lid 6 w  i  osób w iadom ości, 
rz y ć  p ra w n e  fu n d a m e n ty  re -  n iep e łn osp ra w nych , 
fo rm  i  u s p ra w n ie ń  w  syste-

(D okończen ie  na  s tr. 2)

dzanych  w  naszym  k ra ju . ’

nam uporu
w obronie

ocalenia narodowego
(Tezy wystąpienia gen. dyw. Czesława Kiszczaka)
O  31 SIERPNIA br. byliśm y świad dywersyjnych ośrodków zagra- 

kam i godnych ubolewania wyda- możnych Polska nie znajduje się 
rżeń. W rogowie socjalistycznej w stanie bezwładu i im pasu. Na- 
Polski podjęli kolejną —  nie stępuje powolny, lecz stały pro- 
pierwszą przecież próbę zakłócę- ces normalizacji. W ładza cierpli- 
n ia procesu powracającego spo- wie dowodzi swej dobrej w o li i 
koju wewnętrznego, podważenia konsekwencji. W  coraz większym 
bezpieczeństwa państwa. Jeszcze stopniu daje się zauważyć brak 
raz targnęli się na wartości, k tó - poparcia społeczeństwa dla 
rych strzec powinniśmy wszyscy, działalności kontrrewolucyjnego 
bez względu na poglądy i-p rz e -  podziemia. Polacy mają swoje 
konania. Uczynili to  cynicznie, w żale i swoje zmartw ienia, swoje 
sposób z rozmysłem zapląnowa- poważne problemy, ale nie jest 
ny. prawdą, że zamierzają rozwiązy-

W brew tw ierdzeniom  opozycji wać je na ulicy. Liderźy pod-
^  — ............... ■"“ ■"■"■■rziemnej opozycji oraz ich zagra-
Spotkanie w konsulacie

W  D R U G IM  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
i  z le n n e g o  — s p ra w o z d a n ie  K o m is  1 i

k ró tk o  po g od z in ie  11.00. Na- o°
ic h  z w ią z k a c h  o ra z  K o m is j i  P ra c  
U s ta w o d a w c z y c h  o  p o s e ls k im  p r o ­
je k c ie  u s ta w y  o  s p ó łd z ie ln ia c h  i  
i c h  z w ią z k a c h  p r z e d s ta w ił  pop. J e ­
r z y  G o ła c z y ń s k i (P Z P R , o k r .  w y b . 
J e le n ia  G ó ra ).

( S k r ó t  w y s tą p ie n ia  p u b l ik u je m y  
o d d z ie ln ie ) .

N a s tę p n ie  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u ­
s ja  p o se lska .

Pos. W it  D ra p ic h  (P Z P R  o k r .  
w y b .  T a rn ó w ) ,  n a w ią z u ją c  d o  h i ­
s t o r i i  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e g o  s tw ie r ­
d z i ł ,  iż  m . in  b łę d y  i  d e fo rm a c je  
s y s te m u  z a rz ą d z a n ia  w  la ta c h  70 
o d b i ły  s ię  p o w a ż n ie  n a  s p o so b ie  
f u n k c jo n o w a n ia  s p ó łd z ie ln i,  o g r a n i­
c z a ją c  ic h  s a m o d z ie ln o ś ć  i  s a m o ­
rz ą d n o ś ć .

Oni prasy CSRS
Z  O K A Z J I  61 r o c z n ic y  p o w s ta n ia  

K P C z  o ra z  d z ia ła ln o ś c i o rg a n u  K C  
..R u d e  P r a v o ”  k o n s u l g e n e r a ln y  
C SR S w  S z c z e c in ie  V a s i l  S u c h y  
p o ’ e im o w a l p r z e d s ta w ic ie li  szcze­
c iń s k ie g o  ś ro d o w is k a  d z ie n n ik a r -  
sk -e g o .

R o lę  p ra s y  p a r t y jn e j  w  r o z w o ju  
n a s z v c h  s p o łe c z e ń s tw  p o d k r e ś l i l i  w 
s w o ic h  w y s tą p ie n ia c h  V . S u c h y  o- 
ra z  s e k re ta rz  K W  P Z P R  Z d z is ła w  
P ę d z iń s k i.

niczni mocodawcy musieli zrozu­
mieć, że polska klasa robotniczo 
nie poprze paraliżujących gospo­
darkę torm  protestu jak np. strajk.

^  W ładze m ia ły  pełną świado­
mość wszystkich n iebezpie­
czeństw, na jakie narażają krai 
i społeczeństwo ekstrem iści wzy­
wając do ulicznych manifestacji. 
W ielokrotnie, publicznie przed ni­
mi ostrzegaliśmy. Ze wszystkich 
sił dążyliśmy do przekonania or-

(D okończen ie  na str. 3)

Kanclerz RFN
za przedterminowymi 

wyborami
B O N N  P A P  K a n c le rz  R F N . H e l­

m u t  S c h m id t  o p o w ie d z ia ł s ię  w  
c z w a r te k  za ro z p is a n ie m  w  k r a ju  
p r z e d te rm in o w y c h  w y o b ró w  p o w ­
s z e c h n y c h , a b y  w  te n  spo sób  za­
żeg n a ć  k r y z y s  p o l i ty c z n y ,  k tó r y  
od  k i l k u  m ie s ię c y  p a r a l iż u je  d z ia ­
ła ln o ś ć  rz ą d u  k o a l ic y jn e g o .

Manewry NATO

USA na Bałtyku...
R Z E C Z N IK  m a r y n a r k i  w o je n n e j 

U S A  p o in fo r m o w a ł w  c z w a r te k , że 
S ta n y  Z je d n o c z o n e  w e zm ą  u d z ia ł,  
w ra z  z in n y m i  p a ń s tw a m i n a le ­
ż ą c y m i d o  N A T O . w  m a n e w ra c h  
na  B a ł t y k u  t w  E u ro p ie  p ó łn o c ­
ne  i. M a n e w r y  te  ro z p o c z n ą  s ię  w  
p r z y s z ły m  ty g o d n iu  i  u c z e s tn ic z y ć  
w  n ic h  b ę d ą  o k r ę ty  i  s a m o lo ty  z 
U S A , R F N . D a n ii.  H o la n d ii  i Is la n ­
d i i .  S t ro n a  a m e ry k a ń s k a  w y s ta w i 
p ię ć  o k r ę tó w  oraz. fo rm a c je  l o t ­
n ic tw a  w o js k o w e g o , w  ty m  s a m o lo t 
w y p o s a ż o n y  w  u rz ą d z e n ia  w c ze sn e ­
g o  o s t rz e g a n ia  (A W A C S ).

Brat Dżemajela 
-  prezydentem?

B E J R U T  P A P . F a la  n g is t  ow a ka  
p a r t ia  K a ta je b  o f ic ja ln ie  w y s u n ę ­
ła  w  c z w a r te k  k a n d y d a tu r ę  A m in a  
D ż e m a je la  n a  s ta n o w is k o  p re z y ­
d e n ta  L ib a n u .  J e s t o n  b ra te m  .p re­
z y d e n ta -e le k ta , B e s z ira  D ż e m a je la , 
k t ó r y  z o s ta ł z a b i ty  w e  w to r e k  w  
z a m a c h u  b o m b o w y m .

P orozum ien ie  społeczne w  
s ie rp n iu  1980 r .  w skaza ło  na 
w spó lną  d la  w ła d z y  i społeczeń 
s tw a  w o lę  p rze pro w a d zen ia  n ie  
zbędnych re fo rm . O dnow a ży ­
cia  spo łeczno-po litycznego  i  go­
spodarczego będzie k o n ty ­
nuow ana . Z a cho w u ją c  w szys tko  
to, co b y ło  w y raze m  s łusznych 
dążeń lu d z i p ra c y  do w spó łde ­
c yd o w a n ia  o w ła sn ych  sp ra ­
wach, o d rzuca m y w szys tko  to, 
co zagrażą n a ro d o w y m  in te re ­
som soc ja lis tycznego  pańs tw a. 
W  ru c h u  o dn ow y  n ie  m a m ie j­
sca d la  p rz e c iw n ik a  p o lity c z ­
nego, k tó r y  p o d ją ł w a lk ę  o 
zm ianę  u s tro ju  soc ja lis tycznego 
w  Polsce i  p ra g n ie  zn iw eczyć 
nadz ie je  na u p o rzą dko w a n ie  o j 
czystego dom u. Naszym  obo­
w ią z k ie m  je s t ks z ta łto w a n ie  w  
św iadom ośc i społecznej p ra w d y , 
że O jczyzna  nasza je s t w s p ó l­
no tą  P o lakó w , k tó ry c h  te ra ź ­
nie jszość i p rzysz łość uza leżn io  
na je s t od tego, w  ja k im  w y ­
m ia rze  p ra g n ie n ia  będz iem y za 
m ien ia ć  w  czyn.

W y p ra c o w a n y  przez IX  
Z ja z d  P Z P R  p ro g ra m  w y jś c ia  
z k ry z y s u  spuioczuo-gospudar- 
czego i p rzeprow adzen ia  g łębo­
k ie j re fo rm y  gospodarcze j s ta ­
n o w i p la tfo rm ę  w s p ó łp ra c y  
w s zys tk ich  p a tr io ty c z n y c h  s il, 
p la tfo rm ę  p rze zw yc ię żan ia  nę­
ka ją c y c h  nas tru d n o ś c i i  po­
d z ia łów . Dziś  n ieu fność, często 
n aw e t uzasadn iony g n ie w  i żal, 
n ie  m o g ą 'd z ie lić  społeczeństwa. 
P o k o n y w a n iu  tru d n o ś c i n ie  
s p rz y ja ją  p os ta w y  zn iechęcenia  
i  a p a tii. T u  w  Szczecinie na 
z iem iach  p rz y w ró c o n y c h  M a ­
c ie rzy  szczególn ie d o b itn ie  i  ak 

(D okończenie  na  s tr. 2)

Antygeny atakują z powietrza
Konflikt serologiczny —  powodem bólów głowy, ze­
mdleń, chorób psychicznych i... niedoboru seksual­

nego?
WŁAŚCIWIE nie wiem od cze- janie Sie" krw :nek. Takie skiejo- 

go zacząć. Sugestywna relacja ne krw inki nie mają szansy prze- 
Jerzego GRZESZCZUKA o pasta- dostania się przez naczynia w łos- 
w ionej hipotezie, udowodnionej kowate mózgu. Przerwanie prze- 
następnie przeprowadzonymi eks- "p ływ u krw i przez mózg na więcej 
perymentam i, naszpikowana jest niż kilka minut powoduje śmierć 
nom enklaturą, w której przeciętny komórek mózgowych, na mniej 
śm iertelnik porusza się z trudem. n.iż 10 sekund silne zmiany psy- 
Chodzi bowiem o twierdzenie, że cłiiczne i nerwowe, 
tzw. konflikt serologiczny (i to  nie q TO WYWÓD
tylko w odniesieniu do kobiet w JERZEGO GRZESZCZUKA: 
ciąży) może być wywołany tzw. w  zd m orgc,n izmre krw(nM 
antygenom, „e m .tow arw m ,. przez c2erwone (ąrytrocy ,y) p|yWaja 2 0 .  
jednego człowieka w wydechu i po nurzone „  . qs0Czu, zachowując 
bieranym i przez drugiego przy d ~ ,an mi dz sob maj b0.  
wdechu. Oczywiście muszą przy ten’ j0, eieWryczny. Jeże-
tym zaistnieć pewne warunki, ,, poli nc ja ł elektryczny krw inek 
pewne zbiegi okoliczności, by ten je , ^  ,ub zpnjka, krw inkj zde.
fakt odzw ierciedlił się w  organ,-. }20fe sobą i sklejają w g ro -
zmie człowieka. Tym właśnie J. madkl, cp -nazyw ane jest agluty- 
Grzeszczuk tłumaczy mechanizm nacja .
powstawania bólu g łow y, nudna- powierzchni krw inek czer-
ści hipnozy, -chorob psychicz- ch znpjduiq się „„ tyg e n y , 
nych zawałów serca .w s z e lk ic h  k,ó h chemiczny „ ¡0 jes l
chorob powodowanych m e d o- dot/ chcIOS zbadcmy. Dotychczas 
krw iemem mózgu. Antygeny rea- 2na h )dst k i|kadz|es|qt an)yge- 
gujq bowiem z przeciwcia łam i i 4  w  'm asow ych  badaniach 
w y n ik ie m -je s t-  osłabienie poten- k , kvJlor£javvców określa sią 
cja łu  elektrycznego krw inek czer- ,  »
wonych i aglutynacja czyli „sk le - (D okończen ie  na s tr. 4)

umerze: Rozsiewana scena ❖  Kostka Rubika po polsku #  Kierunki myślenia ♦  Wielkie tragedie małych ludzi
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D ek la rac ja
(D okończen ie  ze s t r . I )  k ic h  lu d z i d o b re j w o li,  do 

tu a ln ie  b rz m ią  p ra w d y  P s ia - a k ty w n o ś c i w  ru c h u  odrodze- 
fców  spod zn a k u  R o d ła : Je s te - m a  narodow ego, do u d z ia łu  we 
śm y  P o la k a m i, w ia ra  O jc ó w  w szys tk ich  p rzedsięw zięc iach  
naszych je s t w ia rą  dz iec i, co s łużących  p rze zw yc ię żan iu  k r y -  
d z ień  P o la k  n a ro d o w i s łuży ; Po f  « z w o ju  naszego k ra ju ,
la k  P o la k o w i b ra te m . P o lska  W ie lk ie  i  m a łe  s p ra w y  z k tó -  
M a tk ą  naszą —  n ie  w o ln o  m ó - ry c h  sk ła da  się nasze życ ie  me 
w ić  o M a tce  i le  m ogą być  p rz e d m io te m  t ro s k i

Z w ra c a m y  s ię "d o  w s zys tk ich  W k o  w ła d z  p a ń s tw o w y c h . D ia - 
m ieszkańców  P om orza  Za chó d - 1°*, p a r tn e rs tw o , w za je m n e  zro 
n iego  o z jednoczen ie  s ił w  P a- z u m ie n ie  i  w sp ó lne  d z ia łan ie  
t r io ty c z n y m  R u chu  O drodzen ia  m usz3 m ieć  m ie jsce  wszQdzie 
N a rodow ego  d la  u m o cn ie n ia  i  ^am » gdzie  toczy  się życ ie  spo- 
ro z w o ju  soc ja lis tycznego  p a ń - łeczeństw a : w  zak ładach  p ra -  
s tw a , p o p ra w y  m a te r ia ln e g o  cy> m ias tach , osied lach  i 
b y tu  n a rod u  w s z y s tk ic h  o b yw a - w siach .

j W  P a tr io ty c z n y m  R u chu  O d- 
T w ó rz m y  społeczne m e ch an i- rodzen ia  b o d o w e g o  je s t m ie j 

s m y  n a b ie g a ją c e  p o p ę łm a n m  d la  każdeg0 Pola k a -p a tr io -  
b łędów . K ie ru jm y  się  zasadam i . & *
to le ra n c ji,  a nasz ru c h  s tan ie  y '
s ię  n a jsze rszym  fo ru m  d y s k u s ji 
p o lity c z n y c h  i  k o n s u lta c j i n a j­
w a żn ie jszych  d e c y z ji p a ń s tw o ­
w y c h . W szys tko  co s łu ży  P o l­
sce, je j  ro z w o jo w i społeczno- 
gospodarczem u, suw erenności, 
bezp ieczeństw u, t rw a ło ś c i g ra ­
n ic , będzie  s ta n o w ić  ce l dz ia ła  
n ia  naszego ru ch u .

W  św iadom ości społecznej 
każdego szczecińskiego p o ko le ­
n ia  będz iem y u trw a la ć  p rze ­
św ia d czen ie  o h is to ry c z n y m  
znaczeniu  p o w ro tu  do P o ls k i 
ty c h  z iem , na  k tó ry c h  ż y je m y  
i  p ra c u je m y  o raz to , że n ie  ma 
p ew n ie jsze j g w a ra n c ji n iepod le  
g lośc i k ra ju  n iż  so jusz i p rz y ­
ja ź ń  ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  
i  p rzyna leżność  do w s p ó ln o ty  
p a ń s tw  so c ja lis tycznych .

P o p ie ra m y  U ch w a łę  S e jm u  
P R L  z lip c a  1982 r .  w  s p ra ­
w ie  P a trio tyczn eg o  R u chu  O d­
ro d zen ia  N arodow ego  i  D e k la ­
ra c ję  p rz y ję tą  przez Polską 
Z jednoczoną  P a rtię  R o b o tn i­
czą, Z jednoczone S tro n n ic tw o  
L u d o w e , S tro n n ic tw o  D e m o kra  
tyczne , S tow arzyszen ie  „ P A X ” . 
C h rze śc ija ńsk ie  S tow arzyszenie  
Społeczne i  P o ls k i Z w iązek 
K a to lic k o -S p o łe c z n y . M o że m y i 
m u s im y  w y jś ć  z k ry z y s u . M u ­
s im y  u czyn ić  to  w ła s n y m i s i­
ła m i, na  drodze  n a p ra w y  i  od ­
ro d zen ia  R zeczypospo lite j. W ie ­
le  s p ra w  p o d ję ły  ju ż  O b y w a te l 
s k ie  K o m ite ty  O drodzen ia  N a -, 
rodow ego. O d b u d o w u ją c  w ię z i 
społeczne s ta n o w ią  one w ra z  ze 
w s z y s tk im i o g n iw a m i F JN , 
dz ia łacza m i ra d  n a rod ow ych , 
sam orządów , o rg a n iz a c ji spo­
łecznych  zaczątek P a tr io ty c z ­
nego R u chu  O drodzen ia  N a ro ­
dowego.

Z w ra c a m y  się do lu d z i p racy  
i  ś ro d ow isk  tw ó rczych , w ie rz ą ­
cych  i n ie w ie rzą cych , w szys t-

Spółdzielnie i ich związki
(Skrót wystąpienia Jerzego Gofaczyńskiego)

Obrady
(D okończen ie  ze s tr. 1)

s p ó łd z ie lc z e g o  w y r a z i ł  pos.
d e u sz  M a j  ( o k r .  w y b .  T a rn ó w ) ,  

n ie o g ra im czo .n o sc  2  u p o w a ż n ie n ia  K lu b u  P o s e ls k ie -  
. . . . .  . • , n n ość  fu n d u s z u  g c  g D  s ta n o w is k o  k lu b u  w  p o d ­

ł y  o d  lu te g o  b r .  P r o je k t  b y ł  s z e ro -  u d z ia ło w e g o  i  u m a c n ia n ie  d e m o k r a -  s ta w o w y c h  k w e s t ia c h  d o ty c z ą c y c h  
k o  k o n s u l to w a n y ,  g łó w n ie  w  ś ro -  c j i  w e w n ą trz s p ó łd z ie lc z e j.  C h o d z i p o s e ls k ie g o  p r o je k tu  u s ta w y  o 
d o w is k a c h  s p ó łd z ie lc z y c h . r ó w n ie ż  o u s ta w o w e  z e b e z p ie c z e n ie  s p ó łd z ie ln ia c h  i  ic h  z w ią z k a c h  a

U s ta w a  je s t  je d n o l i t a  d la  w s z y -  p rz e d  w y p a c z e n ia m i w  p r a k ty c z n e j  ta k ż e  n ie k tó r e  o c e n y  i  p o g ia d y  
s t k ic h  o r g a n iz a c j i  s p ó łd z ie lc z y c h  d z ia ła ln o ś c i s p ó łd z ie ln i p o p rz e z  u n ie  p r z e d s ta w ił  pos E d w a rd  W iś n ie w -  
r e p re z e n tu ją c y c h  s p o łe c z n ą  w ła s n o ś ć  m o ż l lw le n ie  r e g u la c j i  p r a w n y c h  tz w  Sk i  ( o k r  w y b r  P u ła w y )  P o d k re ś -  
g ru p o w ą , łą c z ą c y c h  d z ia ła ln o ś ć  g o s - p o w ie la c z o w y m i a k t a m i p r a w n y m i,  m  z n a c z e n ie  i w a g ę  u s ta w y  d la  
p o d a rc z ą  ze s p o łe c z n o -w y c h o w a iw -  z m ia n y  w  p r o je k c ie  z m ie rz a ją  d o  - c a łe g o  r u c h u  s p ó łd z ie lc z e g o  w  
C7f - \  P r o je k t  r e g u lu je  za sa d y  i  t r y b  z w ię k s z e n ia  g w a r a n c j i  s a m o rz ą d -  P o ls c e  i  c a łe j g o s p o d a rk i n a r o d o -  
z a k ła d a n ia  o r g a n iz a c j i  sp o łd z a e l-  .m,§Ci t s a m o d z ie ln o ś c i,  s a m o f in a n -  w e j.  W s k a z a ł na  p o w ią z a n ie  u s ta -  
c z y c h , ic h  s t r u k t u r ę  p o d s ta w o w e  so w a n j a  s p ó łd z ie ln i,  zw ła s z c z a  zaś w y  z r e fo rm ą  g o s p o d a rc z ą  i  m o ż -  
sto .sun.ki p r a w n e  m ię d z y  c z ło n k a m i d o  2e rW a n ia  z d o ty c h c z a s o w ą  p r a k -  l iw o ś ć  p o b u d z e n ia  p r z y  j e j  p o rn o *  
a s p ó łd z ie ln ią  o ra z  m ię d z y  s p ó ł d z ie l ty k ą  n a d rz ę d n o ś c i z w ią z k ó w  s p ó ł-  c y  p ro c e s u  s ta łe j p o p r a w y  e fe k -  

, a  , z w ią z k a m i s p ó łd z ie lc z y m i d z ie ln i  n a d  s p ó łd z ie ln ia m i,  u r n o : -  ty w n o ś c i.  R e fo rm a  g o s p o d a rc z a  p o - 
W ie le  k w e s t i i  u r e g u lo w a n y c h  je s t  n ie n ia  p o z y c j i  t y c h  o s ta tn ic h ,  co  w in n a  b y ć  z a te m  s i łą  n a p ę d o w ą  
ra m o w o , c o  p o z w a la  n a  ic h  e la -  d a ie  p e łn ie js z ą  m o ż liw o ś ć  u c z e s tn i-  o d b u d o w y  1 r o z w o ju  g o s p o d a rk i 
s ty c z n e  r o z w ią z y w a n ie  w  p o s ta n o -  c z e n ia  p o d s ta w o w y c h  o g n iw  s p ó ł-  s p ó łd z ie lc z e j.
w .e n ia c h  s ta tu to w y c h .  U m o ż l iw ia  to  d z ie ln i  w  r e fo rm ie  g o s p o d a rc z e j.  P o se ł w  im ie n iu  K lu b u  S D  p o -  
in ic ja t y w ę  c z ło n k ó w  s p ó łd z ie ln i w  p rQje k t  z n o s i s ze re g  d o ty c h c z a s o -  Pe r * p r o je k t  u s ta w y . 
tw Ar?PTi 11 trcK i*! Kta1T llt.11 sn rz .y ln  .......... .............. . . .  . __  . _ T>^ i, ;» -» .P o  p r z e rw ie  k ie r o w n ic t w o  o b ra d  

o b ją ł  w ic e m a rs z a łe k  S e jm u  J e rz y

Ustawa o rzemiośle
(Skrót wystąpienia Alojzego Bryla)

. . . , . _____, Tiujraii MCI« uuijruitiaw
tw o r z e n iu  t r e ś c i  s ta tu tu ,  s p r z y ja  w y c h  u p r a w n ie ń  c e n t r a ln y c h  zw iaz -
s a m o r  z ą d n o ś c i. P rz e d ło ż o n y  p ro  je  . t  k d  w  w  s p r a w a c h  ja k  u c b w a -
m a  z w ła s z c z a  n a  u w a d z e  p r a w n e  la n ie  o b l ig a to r y jn y c h  zasa d  s ta tu to -  O z d o w s k i. 
z a b e z p ie c z e n ie  fu n d .a m e n ta ln v c h  z a - w y c h _ u c h y la n ia  u c h w a ł  w a ln y c h  P os. Ja n  B o ja r s k i  (be zp . o k r .
s a d  s p ó łd z ie lc z o ś c i t a k ic h  Ja k  d o -  z g ro m a d z e ń  i r a d  s o ó łd z ie ln i.  u s ta -  w y b .  O ls z ty n )  p o d k r e ś li ł ,  że s p ó ł-
b ro w o ln o ś ć  1 s a m o rz ą d n o ś ć  z rzesze ń  la n ia  zasad s y s te m u  e k o n o m ic z n o -  d z ie lc z o ś ć  -  r e p re z e n tu ją c  s p o łe c z -

i- f in a n s o w e g o . Z a c h o w a n o  J e d y n ie  n 3 w ła s n o ś ć  g ru p o w ą  a je d n o -
o b o w ią z e k  w y d a w a n ia  o ś w ia d c z e ń  cze śm e  d z ia ła ją c  n a  rze cz  in te r e -
o  c e lo w o ś c i za ło ż e n ia  d a n e j sdó I -  s? w  o g ó ln o s p o łe c z n y c h  -  s ta ła
d z ie ln i  ja k o  o p in i i  d la  s ą d u  r e je -  is to tn ą  częśc ią  s k ła d o w ą  go s -
s tru ją c e g o . P rz e p is y  w p r o w a d z a ją  P o d a rk i n a ro d o w e j.  Z n a c z ą c y  je s t
zasa dę z rz e s z a n ia  s ię  s p ó łd z ie ln i w e  J,e i  u d z .a ł w  w ie lu  w a ż n y c h  d z ie ­ją _________.. .  ___ ,...... ..........  j .. ____  _ r lz m a c r i /  v  r* i « (T oę rtn la rpTp ffn  m in ę t'  d ł u g v s w e g o  w y b o r u  w  je d n y m  
c e n t r a ln y c h  z w ią z k ó w , k tó r e

d ż in a c h  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  m ia s t 
i  w s i,  ja k  o b r ó t  to w a r o w y ,  d ro b n a  
----- * . . . i -------u s łu g i,  w s z e c h s tro n -p rz e d e  w s z y s tk im  z w ią z k a m i r e w i -  w y tw ó r c z o ś ć  -  •

, ,  z y jn y m i .  U  n o r  m  o  w  aini e  s a m o rz ą d u  *}a ° P . U!’ a P r o d u k c j i  r o ln e j ,  b u ­
b l a  p ra c o w n ic z e g o  w  s p ó łd z ie ln ia c h  d o w m c tv y o  m ie s z k a n io w e

m u s i o d b ie g a ć  o d  r e g u la c j i  te g o  - . , .. .
p r o b le m u  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p a ń  Pr a w o  s p ó łd z ie lc z e  — s tw ie r d z i ła. . .. ,  . . . .  . . . . . .  . . . . . . __  nnsłnnlra n n i ł i t i  S u M fin  fT>«7.T>R

p rze z  S e jm  u s ta w y

z  n a d z ie ją .
P o s . W ito ld  J a n k o w s k i (bezp. 

P A X  o k r  w y b .  K ie lc e )  z w r ó c i ł  u -

d z ie lc z o ś c i w  s t r u k t u r z e  s p o łe c z n o -

IN T E N C J Ą  n o w e liz a c ji je s t zakres ie  m a łe j p o lig ra f i i 
dostosow an ie  n o rm  p ra w n y c h  p o trze b  gospodarczych .
re g u lu ją c y c h  d z ia ła lność  rze m io  N o w e liz o w a n a  u s ta w a  zapew - at wow ych. " s t ad '  te iP  pro jekt0u s tawy posłanka '  D a n u ta  serafin (p z p r , 
s ła  do obecnych i  p rzysz łych  n ia  k o rz y s tn ie js z e  w a ru n k i za - przewiduje istnienie samorządu pra w y b , w I5arri :0’?"
po trzeb , p o tw ie rd z e n ie  s ta b il-  tru d n ie n ia  w  rzem ioś le . P rze - ^w n iczego  Jedynie w  zakładach “ 4 a„ en?etanS£' p S f ig o  ? S „  
ności d z ia ła n ia  rze m io s ła  w  so- w id u je  m . m  n ieza licza m e  do pPro)ekt zadania naczelnej «pńldzieteego Na ten • akt ustawo-
c ja lis ty c z n y m  p ań stw ie , s tw o - l im itó w  z a tru d n ie n ia  osób n ie  rady spółdzielczej o inicjowanie i * aw^?y if? 6iłc!z 'z cy ocz1£ai^ ,A /.!,Y l 
rże n ie  p od s taw y  do p e łn ie jsze - p ra c u ją c y c h  bezpośredn io  p rz y  organizowanie działalności sDÓłdziel niecierpliwością a jednocześnie 
go jego  u d z ia łu  w  re io rm o w a - w y k o n y w a n iu  p ro d u k c ji i  u s ług . ^
n e j gospodarce. Jednocześn ie  o dp ow ie dn ie  p rze - Sk arg na centralne związki i wnio- .. -

W  pracach  pose lsk ich  -  p od - p is y  c h ro n ią  śro d ow isko  rz e - g ó w  W s p r a w ie  ich1 d ^ h n l a ^ n .  H l a  z n a c z ln ie  Pi  p o z y c ja  s p ć N  
k re ś l i ł  m ó w ca  —  k ie ro w a liś m y  m ieś ln icze  p rzed  n a p ły w e m  ^ A j d _ ^ f f ^ ! l ^ d z i e ż o w v c h  z a le c a ją c  d z ie lc z ° ś c i w  s t r u k t u r z e  s p o łe c z n o - 
się tro ską , b y  now e  p rze p isy  osób k a ra n y c h  sądow n ie  za tv?a£ iw ? m  ^ S y w a ^ y ^ c n i e  p r o je k t  u-
p o z w o liły  na ta k ą  d z ia ła ln o ść  p rze s tę p s tw a  gospodarcze 1 p o - z w ią z k o ir 1 s p ó ł d z i c z y  m wsnierame prywQ ypó° ^ 2ielczep je3st
rze m io s ła , k tó ra  p rzyn ie s ie  z w a la ją  n a  e lim in o w a n ie  z te -  w  tvS * 2 k ll!tu  o s ta tn i« * .  Ja k ie  u-
o czek iw ane  k o rz y ś c i d la  spo- go  ś ro d o ^ s k a  osób n ie rz e te l- ,  o r g a n i z a c j a  o a o d z l« ^  “ JS!cjl“  u ? ta w S a w c z e f r“ i
leczenstw a, p ań s tw a  i  ś ro d o w i- n ych  i  n ieu czc iw ych . w y ra i .  wiązaniom r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j
ska rzem ieś ln iczego . W  w y n i-  I t l l  | W  Polsce — p o w ie d z ia ł pos. Ta-

■ ■  *  -------------------■------■ ---------- ----  — -----------* ------ * .................. d e u sz  K a ła s a  (S D , o k r .  w y b .  W a r ­
szawa Praga-Płn.)

Pos. Karo! Węglarzy (P Z P R , okr. 
wyb. w  Bielsku-Białej) skon centro 
wał się na sprawach rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych.

Pos. B a rb a r a  G a w d u ls k a  (bez. 
. , ,  , , , . . okr. w y b . S ta r g a rd ) :  p r o je k t  u s ta -

s i» ra w o izd a w ca  s tw ie r -  s tw o w e j  n a k ła d a  s ię  w y s o k ie  o b o -  w y  z m ie rz a  w  k ie r u n k u  z n a c z n e j

k u  p ro po no w a nych  z m ian  
znaczn ie  w z ra s ta ją  u p ra w n ie ­
n ia  sam orządów  rz e m ie ś ln i­
czych i  ic h  o dp ow ie dz ia ln ość  za 
dz ia ła lność  spo łeczno-gospodar­
czą rze m io s ła , za postaw ę

Ustawa o urzędoikach państwowych
(Skrót wystąpienia Franciszka Sadurskiego)

zgodność d z ia łań  rzem ios ła  
o c z e k iw a n ia m i spo łecznym i.

z  o r o ie k t  u s ta w y  o  p r a c o w n ik a c h  u -  p rze s trze ga m /ie  p r a w a  o ra z  k ie r  o -  o ra z  u g r u n to w a n ia  s a m o rz ą d n o ś c i 
v » u i.  r z ę d ó w  p a ń s tw « o w y c h . w ra z  z  p r o -  w a n ie  s ie  z a s a d a m i s p r a w ie d l iw o -  j  s a m o d z ie ln o ś c i ja k o  u s t r o jo w y c h  

U s t a w a  j a n p w n in  r ó w n i e ż  p o in o w a /n y m i a k t a m i w y k o n a w c z y -  ^ c i s p o łe c z n e j i  in te r e s a m i p a n -  zasa d  s p ó łd z ie lc z y c h . M a  to  szcze - 
u s t a w a  z a p e w n ia  r ó w n i e ż  m L  tw o r z y  j e d n o l i t y  s y s te m  p ra w  B tw a . u r z ę d n ik  m u s i p rz e s trz e g a ć  g61ne z n a c z e n ie  w  o d n ie s ie n iu  d o  

m o ż l iw o ś ć  w ła ś c iw e g o  o d d z i a ł y -  (  o b o w ią z k ó w  p ra c o w m ik a  p a ń s tw o -  p o n a d to  o b o w ią z k ó w  w y n ik a ją c y c h  s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie s z k a n io w e j.  D o  
W a n ia  w ł a d z  a d m in i s t r a c y j n y c h  w e g o . s łu ż ą c y  p o p r a w ie  fu n k c jo -  ze ś lu b o w a n ia  — u m a c n ia ć  a u to -  n ie d a w n a  Jeszcze z n a n e  b y ły  p r a k -  
. . .  s f o r a c h  z w ią z a n y c h  z  n n l i  now anA a c a łe i  a d m in is t r a c j i  p a ń -  r y te t  p a ń s tw a  o ra z  o rg a n ó w  w  ta -  t y k i  o d d z ia ły w a n ia  na  te  s p ó łd z ie l-  
W  s te r a c h  z w ią z a n y c h  Z p o u -  s tw o w e i  w  D ra c y  1e1 is tn ie je  W ie  d z v  i a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j o -  n ie  w  d r o d z e n a k a z o w e j.  D o p ro -  
t y k ą  r o z w o j o w ą  r z e m io s ła  o r a z  le  n ie d o c ia g n ie ć , k tó r y c h  r y c h łe  u -  ra z  d ą ż y ć  d o  p o g łę b ia n ia  z a u fa n ia  w a d z i ło  to  w  k o n s e k w e n c j i  d o  te -  
w y e g z e k w o w a n i u  n a le ż n o ś c i  s u n ie c ie  le ż y  w  .in te re s ie  s o o łe c z -  o b y w a te l i  d o  ty c h  o rg a .n ow . go  ¡*  w  k o ń c u  la t  70 p r a w  e
w o h p c  n a ń i t w a  n y m . O m a w ia ja c  p r o b le m y  k a d r o -  J e d e n  z a r t y k u łó w  p r o je k tu  n a -  g/3 m ie s z k a ń  s p ó łd z ie lc z y c h  z n a j-

o o e c  p a ń s t w  d . We  a d m in is t r a c j i ,  m ó w c a  p rz y p o r o -  k ła d a  na  r z ą d  o b o w ią z e k  z m ia n y  d o w a ło  s ię  w  d y s p o z y c j i  z a k ła d ó w
P r z e d ło ż o n e  p r z e p i s y  d a j ą  r i ia ł.  Że w  u rz ę d a c h  p a ń s tw o w y c h  w y n a g ro d z e n ia  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o  p r a c y  i  te re n o w y c h  o rg a n ó w  a d - 

m o ż l iw o ś ć  p o s z e r z e n ia  z a k r e s u  z a t ru d n io n y c h  b v ło  (W e d łu g  R o c z -  w y e h  ta k .  a b y  je g o  p o z io m  w z ra -  m in is t r a c h  P r z v ic ta  w  n r o ie k c ie  
. . . .  ^  ? la lv d W T n ł ip n  t  r  1 n o ilfl.r i s ta ł W s to p n iu  n ie  f i

m in is t r a c j i .  P r z y ję ta  w  p r o je k c ie  
iw y  zasa da , s ta n o w i,  że o rg a -  

, l ia  w ła d z y  te re n o w e j i  a d m in is t r a -  
g o s o o d a rc e  us  p o le c  z rn o n e i. c j j  p a ń s tw o w e j b ę d ą  m o g ły  w y d a -

p o z io m  p rz e c ię tn e g o  w y n a g ro d z ę -d z i a ł a n ia  r z e m t o s la  m .  i n .  p r z e z  t v s  D ra i o w & ,.5 6 w . z teŁO  .,
j e g o  w y k o n y w a n ie  p r z e z  o s o b y  rz ę d a c h  te r e . to w y c h  -  p r a w ie  - ^  ,__________ _ ___
p r a w n e ,  w p r o w a d z e n ie  W  r z e -  tv s .  p r a c o w n ik ó w  ( w  ty m  w  u r z e -  P o n a d to  u r z ę d n ik o w i p a ń s tw o w e m u  vvać w ią ż ą c e  s p ó łd z ie ln ie  p rz e p is y
m i n ś ł p 'n r n c v  m t - io d c - z o i  , , , v V n  d a c h  e m in  <>ra z  m ia s t  i  g m in  n r a -  p rz y s łu g iiw a ć  m a  d o d a te k  za w ie lo -  j  d e c y z je  w y łą c z n ie  w  z a k re s ie  u -
n u o s ie  p r a c y  n a K ia a c z e j,  w y K O -  w ie  M  ly s . ) .  W  te re n o w y c h  u r z ę -  le tn ią  p ra c ę  w  u rz ę d a c h  p a ń s tw o -  p o w a ż n ie ń  p r z e w id z ia n y c h  w  p rz e -
n y w a n i e  p r a c  p r o je k t o w y c h  W  d a c h  n ie  p o d p o rz ą d k o w a n y c h  r a -  w y c h  o ra z  n a g ro d y  ju -b d e u szo w e . ---------- ----------------•-
b u d o w n i c t w i e ,  d o p u s z c z e n ie  d o  d o m  n a r o d o w y m  z a t ru d n io n y c h  T"-s,: -  J" ‘ " "  ‘w "
r z e m ie ś ln i c z e j  d z ia ła ln o ś c i  bv>  <*■  “  V ~ * * ? * * " -

J e ś l i  c h o d z i o  p rz e d s ta w ic ie ls tw o

Sądy pracy
(Skrót wystąpienia Antoniego Wesołowskiego)

P o se ł p r z e d s ta w ił  n ie k tó r e  , r
p ra c o w n ic z e . p r o je k t  p r z e w id u je ,  u g r u n to w a n ia  p r a w  c z ło n k ó w  do  
że z a t ru d n ie n i  w  u rz ę d a c h  p a ń s tw o  p r z y d z ie la n y c h  m ie s z k a ń . P r z e w i-

■ ą z a n i a p r o je k t u  u s ta w y  i  p o p ra w  w y c h  m a ja  p r a w o  z rz e s z a n ia  s ię  d u je  s ię  m o ż liw o ś ć  u z y s k a n ia  r ó ż ­
k i  w n ie s io n e  p rz e z  k o m is ie  s e lm o -  w  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h  p r a c o w -  n y c h  r o d z a jó w  p ra w a  d o  m ie s z k a -
w e . O to  n ie k tó r e :  R a d a  M iin is t ró w  n ik ó w  u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h ,  z n ia  w  za le ż n o ś c i o d  p o tr z e b  i  m o ż
w  d ro d z e  ro z p o rz ą d z e n ia ’ o k r e ś li  w y ją t k ie m  p r a c o w n ik ó w  z a tru d m io -  l iw o ś c i  f in a n s o w y c h .  T w o r z y  s ię
s ta n o w is k a  k ie r o w n ic z e  o ra z  s a m o - n y c h  na  w y s o k ic h  s ta n o w is k a c h , ta k ż e  g w a ra n c ję  d o  k o r z y s ta n ia  z
d z ie ln e , n a  k tó r y c h  z a t ru d n ia  s ię  k tó r y c h  c z y n n o ś c i u w a ż a  s ię  z r e -  t y c h  u p r a w n ie ń  w y p o s a ż a ją c  n p .
u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  n a  p o d -  g u ły  za z w ią z a n e  z tw o r z e n ie m  p o -  Sn a d k o b ie rc o  w  ro s z c z e n ie  o  p r z y ­
s ta w ię  m ia m o w a in ia . P r z e d s ta w io n y  M ty fc i lu b  za f u n k c je  k ie r o w n ic z e ,  ję c ie  d o  s p ó łd z ie ln i.  U s ta w a  -m o d y -
p r o je k t  te g o  ro z p o rz ą d z e n ia  obe.1-  o ra z  p r a c o w n ik ó w ,  k t ó r y c h  o b o -  f i k u j e  te ż  u n o r m o w a n ia  o d n o s z ą c e
m u  je  s z e ro k  i  k r ą g  o só b  z a ró w n o  w ią z k i  m a  ja  w  w y s o k im  s to p n iu  s ię  d o  s p ó łd z ie lc z e g o  p r a w a  d o  lo -

D E K R E T  R a d y  P a ń s tw a  z 30 l i p -  W y b r a n y c h  m a  b y ć  w  b r  4 2  w  n a c z e ln y c h  1 c e n t r a ln y c h ,  ja k  i  p o u fn y  c h a r a k te r .  k a łu  ja k o  p ra w a  o p o d s ta w o w y m
ca  b r . .  o  z m ia n ie  u s ta w y  o  o k r ę -  ty s . ła w n ik ó w  d o  o k r ę g o w y c h  s ą - te re n o w y c h  o rg a n a c h  a d m in d s t ra d i  R ó w n o c z e ś n ie  p r o je k t  p r z e w id u je  z n a c z e n iu  d la  ro d z in .  P r z y ję to  z a -
g o w y c h  są d a c h  p r a c y  i  u b e z p ie -  d ó w  p ra c y  i  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z -  p a ń s tw o w e j.  I s tn ie je  r ó w n ie ż  — p o - p o w o ły w a n ie  r a d  p ra c o w n ic z y c h . sad ę , )ż m a łż o n k o w ie  m o g ą  u z y s --  . ,  '  ------ I------- ' ■ --- -- ----- ■ a iju iu uń - , . , . . . .  ,
c ze ń  s p o łe c z n y c h  — k o m is je  po-sta- n y c h  — a Jest ic h  17 — n a  te re -  za n a ia n o w a in ie m  — ta k ż e  m-oż. 14- k tó r y c h  z a d a n ie m  b e d z ie  m . in .  o -  k a ć  p r a w o  d o  je d n e g o  t y l k o  lo k a -
n o w i ły  p rz e d s ta w ić  d o  z a tw ie rd z ę -  n ie  ca łe g o  k r a ju .  Z  u w a g i n a  szcze w o ś ć  z a w a rc ia  u m o w y  o  P ra cę , ch.ro.na i  re p re z e n to w a ć i.e  in te r e -  i u  m ie s z k a ln e g o . P r a w o  d o  lo k a lu
n ia  S e jm o w i.  Ł a w n ik o m  w są d a c h  g ó in ą  r o lę  ła w n ik a ,  f u n k c ję  tę  p o -  W p ro w a d z a  s ie  g e n e ra ln a  zasa dę , s ó w  z a w o d o w y c h  i  s o c ja ln y c h  u- u s ta n o w io n e  p rz e z  p r z y d z ia ł m ie s z -
p r a c y  i  u b e z p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h  w ie r z a ć  s ię  p o w in n o  c z ło w ie k o w i t ó  w  ty m  s a m y m  u rz ę d z ie  n ie  m o -  r z e d n ik ó w .  t o n i *  ... m o c Io i r w a n ia  m a H c ń s łm a
n r , ^ i i « . 4ń ń „   ------* — -*— Ł -  b o g a ty m  d o ś w ia d c z e n iu  ż y c io -  * a  b v ć  z a t r u d n ie n i  m a łż o n k o w iep rz e d łu ż a n o  k a d e n c ję  j u ż  t r z y k r o t ­
n ie  i  s łu s z n e  bę d z ie , żc  ra z e m u y m . N ie z b ę d n y  je s t  w y s o k i  a u to -  o ra z  o s o b y  p o z o s ta ją c e  ze s o b ą  w  za,k o ń cze n ie
w y b o ra m i ła w n ik ó w  d o  sa. ó w  p o -  r y t e t ’ ła w n ik a  w  ś ro d o w is k u . N ie -  s to s u n k u  p o k r e w ie ń s tw a  d o  d r u g ie -  te re s o w i ’ s p o łe czn e m u .

k a n ia  w  cza s ie  t r w a n ia  m a łż e ń s tw a  
p o d k r e ś li ł  m ó w c a  n a  n a le ż y  d o  o b o jg a  m a łż o n k ó w . W  

b e d z ie  s łu ż y ła  i n -  k o n s e k w e n c j i  p r z y d z ia ł m ie s z k a n ia

w s z e c h n y c h  o ra z  c z ło n k ó w  k o le -  o d z o w n ą  je g o  c e ch ą  p o w in n o  b y ć  2o  s to p n ia  
g ió w  -d s . w y k ro c z e ń  p rz e p ro w a d z o -  k ie r o w a n ie  s ię  n a c z e ln y m  in te r e -  w a c tw a  pU

b ę d z ie  m ó g ł b y ć  w y s ta w io n y  n a

. . . ------  — ............ -  ------- p a ń s tw a  i  z a s a d a m i p r a w o -  p o w s ta łb y  m ię d z y  t y m i  o s o b a m i
są d a c h  p ra c y  i  u b e z p ie c z e ń  s p o -  rz ą d n o ś c i.  Ł a w n ik ie m  m o że  b y ć  s to s u n e k  służ. b o  w e  i  p o d le g ło ś c i, 
łe c z n y c h , k tó r y c h  k a d e n c ja  u p ły -  w y łą c z n ie  o b y w a te l  o  n ie n a g a n n e j P r z e w id u je  s ie  m o ż liw o ś ć  z le c a n ia  
w a  31 g r u d n ia  b r .  Z  u w a g i n a  to ,  p o s ta w ie  i  w y s o k ie j  n io ra ln o ś c i.  u r z ę d n ik o w i p a ń s tw o w e m u  — na 
że n ie  is tn ie ją  w o je w ó d z k ie  r a d y  Is to tn e  Jest a b y  w  cza s ie  w y b o -  o k re s  d o  3 m ie s !e c v  w  r o k u  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , zasz ła  p o -  r ó w  z a d b a n o  o  w ła ś c iw ą  re p re z e n -  d a r z o w y m  — w y k o n y w a n ie  in n e j  
t r z e b a  z n o w e liz o w a n ia  u s ta w y  i  k u  ta c ję  p o s z c z e g ó ln y c h  ś ro d o w is k  i  ora«cy n iż  o k re ś lo n a  w  a k c ie  m ia -  
te m u  z m ie rz a  d e k r e t  R a d y  P a ń -  z a w o d ó w . n o w a m ia  lu b  w  u m o w ie  o  P race

z g o d n e j z je g o  k w a l i f i k a c ja m i .  U -  
r z e d n ik a  p a ń s tw o w e g o  m o ż n a  na 
je g o

w łą c z n ie , ł u b  p o w i.n o -  n i U p ra w o rz ą d n o ś c i o ra z  r o z w i ja -  o b o je  m a łż o n k ó w  c o  u ła tw i  z a c h o -  
p ie rw s z e g o  s to n n iia . le ż e li n łu  d e m o k r a ty c z n y c h  zasa d  f u n k -  w a n ie  te g o  p r a w a  w  p r z y p a d k u

s tw a .

Tej niedzi?li w Zamku
r '

Śpiewa
Bogna Sokorska
B O G N A  S O K O R S K A  — je d n a  z 

n a js ły n n ie js z y c h  w s p ó łc z e s n y c h  so­
p r a n is te k  k o lo r a tu r o w y c h ,  n a le ż y  D z ia ł  im p r e z  W D K  —  te l.  478-35. 
d o  a r ty s tó w ,  k t ó r z y  la ta m i k o n -

c in ie ,  w  S a łi  A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m  
k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h . Z n a k o m i­
ta  a r ty s t k a  w y k o n a  z to w a rz y s z e ­
n ie m  J e rz e g o  S o k o rs k ie g o  ( f o r t e ­
p ia n )  p ie ś n i S c h u b e r ta ,  M o n iu s z k i,  
D o n L z e ttie g o . R a c h m a n in o w a . P u c ­
c in ie g o , K a r ło w ic z a  i  in n y c h  k o m ­
p o z y to ró w .  P ia n ia s ta  J e r z y  S o k o r ­
s k i,  z n a n y  k o m p o z y to r ,  z a g ra  u -  
t w ó r  w ła s n y  „ D w a  w i a t r y ”  o ra z  
„ H a b a n e r ę ”  R a v e la .

K o n c e r t  ro z p o c z n ie  s ię  o  g o d z . 
18. P o p ro w a d z i g o  K a z im ie rz  R o z - 
b ic k i .

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la

c e r tu ją g ra n ic ą ,  a d o ść  s p o ra -  A r t y s t k a  w y s tą p i  w  n a jb l iż s z y c h--- o ---------- 1, « . . .  v . j ’ ovqp i YV UajU lK.Y/. V V.il
d y c / n ie  w y s tę p u ją  w  k r a ju ,  a ju ż  d tó a c h  ta k ż e  w Ł o b z ie , T r z e b ia to -
n ie z m ie rn ie  r z a d k o  p o za  s to lic ą . '

,n ie d z ięN. I»  w rz e ś n ia  B o g n a  M i^ d z y a d r o ja c h  <¿8 tom .). 
S o k o rs k a  ś p ie w a ć  b ę d z ie  w  S zcze -

w ie  _ i  G r y f ic a c h  (17 b m .)  o r a z  w

f l )

cionowania aparatu państwowego, śmierci jednego z nich.

Skrót uchwały w sprawia
inwalidów i osób niepełnosprawnych

S E J M  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o lite j b y to w y c h ,  s o c ja ln y c h  i  k u l t u r a l -

____ n io s e k  lu b  za  le g o  zgoda
p rz e n ie ś ć  d o  p r a c y  w  In m v m  u rz ę ­
d z ie  w  te ł  s a m e j łu b  Łnmej m ie j ­
s c o w o ś c i. W  u z a s a d n io n y c h  w y p a d -  ... ......................
k a c h  u r z ę d n ik  p a ń s tw o w y  m ia n o -  L u d o w e j — u z n a ją c , iż  in w a lid o m  n v c h .
w a n v  m oże  b y ć  p rz e n ie s ie ! . 
k r e s  d o  6 m ie s ię c y , d o  in n e g o  u -  
rz e d u  w  te i  s a m e j lu b  in n e j  m ie j-

S e jm  z w ra c a  s ie  d o  rz ą d u  o 
p r z e d s ta w ie n ie  p r o p o z y c j i  r e a liz a ­
c j i  p r o g ra m u  rz ą d o w e g o  d o ty c z ą c e -

i  o s o b o m  n ie p e łn o s p ra w n y m  na ileży 
z a p e w n ić  m o ż liw o ś ć  p e łn e g o  u cze ­
s tn ic tw a  w  ż y c iu  z a w o d o w y m  

sc o w  ośc i. N ie d o p u s z c z a ln e  je s t  n a -  s p o łe c z n y m  — s tw ie rd z a , że w g ,ru n -  g o  in w a lid ó w  i  osób  n ie  p e łń  os p ra w  
to m ia s t  czaso w e  p rz e n ie s ie n ie , bez k ó w  te g o  u c z e s tn ic tw a  In w a l id o m  n y c h  o ra z  o d p o w ie d n ic h  ro z w ią z a ń  
z a o d y  z a in te re s o w a n e g o , d o  u rz ę d u  i  o s o b o m  n ie p e łn o s p ra w n y m  n ie  le g is la c y jn y c h  
m a ją c e g o  s ie d z ib ę  w  i.nn e l m ie j -  z a p e w n ia  s ie  leszcze  w  s to o n iu  n a -  
s c o w o ś c i k o b ie t y  w  c ią ż y  lu b  u- -
r z e d n ik a  p a ń s tw o w e g o  s p ra w u ją c e ­
go  o p ie k e  na,d d d e c k ie m  d o  c z te r -  o d p o w ie d n ic h  a k tó w  p ra w n y c h  o -  n o s p ra w n y c h  S e lm  P o ls k ie j  R ze - 
n f ls tu  la t .  a ta k ż e  w  w y n a d k e c h  ra z  p o d je c ie  d z ia ła ń  p r a k ty c z n y c h  c z y p o s p o li te i L u d o w e j z w ra c a  s ie  
g d y  s to ją  te m u  na  p rz e s z k o d z ie  w  s fe rz e  g o s p o d a rk i i  a d m in is t r a c j i  d o  w s z y s tk ic h  o b y w a te l i ,  in s t y t u c j i
w a ż n e  w z g lę d y  o s o b is te  lu b  r o d z in -  p a ń s tw o w e j,  k tó ra  b v  z a p e w n i ły  i  o rg a n iz a c j i,  a b y  w  p ra k ty c z n e j
r.e u r z ę d n ik a .  m o ż liw o ś ć  p e łn e g o  w łą c z e n ia  s ię  In .- s w e j d z ia ła ln o ś c i p r z e ja w ia ły  n a -

Is to tm e  z n a c z e n ie  m a  r y r z ^ is  w a l i  d ó w  i  o só b  n ie p e łn o s p ra w n y c h  le ż y tą  tr e s k ę  o  p o tr z e b y  te j  g ru p y
w p ro w a d z a ją c y  a p l ik a c ję  u rz e -J n ’ -  d o  ż y c ia  z a w o d o w e g o - i s p o łe c z n e -  lu d z i  i  c z y n i ły  w s z y s tk o , c o  in w a -
c?a ja k o  c z y n n ik  p o d n o s z ą c y  k w a -  g o  o ra z  p rz y jś c ia  im  z p o m o c ą  w  l id o m  i o s o b o m  n ie p e łn o s p ra w n y m  
l i f i k a c je  p ra c o w n ik a  p a ń s tw o w e g o  z a k re s ie  z a s p o k a ja n ia  i c h  p o trz e b  z a o e w n i p e łn ą  in te g r a c ję  ze s p o łe -
N a  p r a c o w n ik ó w  a id rn im is trac tó  p a ń c z e ń s tw e m .



KURIER ^  KRAJ +  REGION +  KRAJ *  REGION +  KRAJ +  REGION *  KRAJ +  REGION *  KRAJ ^  STROMA 3

Sejmu PRL
P o  ra z  p ie rw s z y  w  p r o je k c ie  u -  

s ta w y  p o d ję to  p r ó b ę  u r e g u lo w a ­
n ia  t r e ś c i  p ra w a  d o  d o m u  je d n o ­
r o d z in n e g o  o ra z  d o  lo k a lu  u ż y t k o ­
w e g o . W  z a sa d z ie  tre ś ć  ty c h  p r a w  
o d p o w ia d a  w ła s n o ś c io w e m u  p r a w u  
d o  lo k a lu .

P o s ła n k a  za t r a f n e  u z n a ła  ro z ­
w ią z a n ie  z g o d n ie  z k t ó r y m  o p r z y ­
ję c iu  d o  s p ó łd z ie ln i d e c y d u je  sa­
m a  s p ó łd z ie ln ia  je d n a k ż e  lic z b a  
c z ło n k ó w  o c z e k u ją c y c h  n a  p r z y ­
d z ia ł  p o w in n a  o d p o w ia d a ć  l ic z b ie  
m ie s z k a ń  p rz e w id z ia n y c h  d o  b u d o ­
w y .

S p ó łd z ie lc y  n a szeg o  k r a ju  a d u ­
ż y m  z a in te re s o w a n ie m  o c z e k u ją  u -  
c h w a le n ia  n o w e j  u s ta w y  p r a w o  
s p ó łd z ie lc z e  — p o w ie d z ia ł pos. 
F ra n c is z e k  D a b a l (Z S L , o k r .  w y b .  
R ze szó w ). N a le ż y  ż y w ić  n a d z ie ję ,  
że b ę d z ie  to  a k t  p r a w n y  d o  s to ­
s o w a n ia  n ie  t y l k o  w  b ie ż ą c y m  
o k re s ie .

Pos. O lg a  R e w iń s k a  (P Z P R , o k r .  
w y b .  Z ie lo n a  G ó ra )  s tw ie r d z i ła ,  łż  
w p r a w d z ie  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n o -  
- w y c h o w a w c z e j  s p ó łd z ie ln i n ie  da  
s ię  m ie r z y ć  w s k a ź n ik a m i,  b łę d e m  
b y ło b y  je d n a k  n ie d o c e n ia n ie  j e j  
z n a c z e n ia . T w o r z e n ie  w a r u n k ó w  
d la  r o z w o ju  t e j  d z ia ła ln o ś c i,  w z b o ­
g a c a n ia  j e j  i  p o s z u k iw a n ia  w ła ś c i­
w y c h  . f o r m  ~  s z c z e g ó ln ie  je s t  d z iś  
s p r a w ą  n ie  m n ie j  w a ż n ą , j a k  efek­
ty w n o ś ć  g o s p o d a rc z a .

P o  z a k o ń c z e n iu  d y s k u s j i  S e jm  
u c h w a l i ł  je d n o g ło ś n ie  p r o je k t  u s ta ­
w y  p r a w o  s p ó łd z ie lc z e . P o  a k c ie  
g ło s o w a n ia  w ic e m a rs z a łe k  S e jm u  
J e rz y  O z d o w s k i p o d z ię k o w a ł Do­
s io m . k tó r z y  z g ło s i l i  p r o je k t  u s ta ­
w y ,  a ta k ż e  w s z y s tk im  w s p ó ł­
u c z e s tn ic z ą c y m  w  j e j  o p r a c o w a n iu .  
S p ó łd z ie lc z o ś ć  p o ls k a  —  s tw ie r d z i ł  
—  o t r z y m a ła  d z is ia j  w ie lk a  k a r tę  
sw e g o  r u c h u .  W  im ie n iu  W y s o k ie j  
Iz b y  w ic e m a rs z a łe k  ż y c z y ł s p ó łd z ie l 
c o m , a b y  w  o p a r c iu  o  n o w ą  u s ta ­
w ę  p o d ję l i  t r u d  o d n o w y  g o s p o d a r ­
c z e j,  s p o łe c z n e j i  k u l t u r a ln e j  n a ­
sze g o  k r a ju .

N a s tę p n ie  S e jm  p r z y ją ł  p ro p o z y ­
c ją ,  b y  z k o le i  r o z p a tr z y ć  p r o je k t  
n o w e l iz a c j i  u s ta w y  o  w y k o n y w a ń .u  
i  © r g a r jiz a e ji r z e m io s ła ,  a n a s tę p ­
n ie  — p r o je k t  u s ta w y  o  p r a c o w ­
n ik a c h  u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h .  P ro  
p o z y c ja  z o s ta ła  p r z y ję ta .

P o  p r z e rw ie  p r z e w o d n ic tw o  o b ra d  
o b ję ła  w ic e m a rs z a łe k  S e jm u  H a l i ­
n a  S k ib n ie w s k a .

N a s tę p n ie  — z g o d n ie  z d e c y z ją  
S e jm u  — pos. A lo jz y  B r y l  <SD, 
o k r .  w y b .  G n ie z n o )  w  im ie n iu  s e j­
m o w y c h  K o m is j i  H a n d lu  W e w n ę tr z  
n e g o . D ro b n e j  W y tw ó r c z o ś c i i 
U s łu g  o ra z  P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  
p r z e d s ta w ił  p r o je k t  u s ta w y  z m ie ­
n ia ją c e j  u s ta w ę  o w y k o n y w a n iu  1 
o r g a n iz a c j i  r z e m io s ła  ( s k ró t  te g o  
w y s tą p ie n ia  z a m ie s z c z a m y  o d d z ie l­
n ie ) .

P o  w y s tą p ie n iu  p o s ła  — s p ra w o z ­
d a w c y  ro z p o c z ę ła  s ię  d y s k u s ja .

P o s . B o ż e n a  M a c ie je w s k a  (P Z P R , 
o k r .  w y b .  K a lis z ) ,  p o d k r e ś li ła ,  że 
w ię k s z o ś ć  o c z e k iw a ń  r z e m io s ła  je s t  
ju ż  r e a liz o w a n a  w  r a m a c h  w d r a ż a ­
n e j  o d  1 l ip c a  r e fo r m y  g o s p o d a r ­
c z e j d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i .  D y n a ­
m ic z n y  p r z y r o s t  l i c z n y c h  z a k ła d ó w  
rz e m ie ś ln ic z y c h  j a k i  m a  m ie js c e  w  
o s ta tn ic h  ła ta c h  i  m ie s ią c a c h  —  
t y l k o  w  8 m ie s ią c a c h  te g o  r o k u  
p r z y b y ło  p o n a d  17 ty s . z a k ła d ó w  
r z e m ie ś ln ic z y c h  — je s t  ś w ia d e c tw e m  
k o n s e k w e n tn e j  r e a l iz a c j i  p o l i t y k i  
r z ą d u , k t ó r e j  za s a d n ic z e  k ie r u n k i  
o k re ś lo n e  z o s ta ły  w s p ó ln y m i d e ­
c y z ja m i B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R  i  P r e z y d iu m  C K  S D  w  g r u d ­
n iu  1980 r o k u .

P os. B e rn a r d  K u s  (Z S L , o k r .  
w y b .  C z ę s to c h o w a )  w s k a z a ł n a  ro s ­
n ą c e  z n a c z e n ie  rz e m io s ła  w  ż y c iu  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y m  k r a ju .  L a n  
s o w a n a  w  m in io n y c h  la ta c h  w iz ja  
P o ls k i  w ie lk o p rz e m y s ło w e j  — 
s tw ie r d z i !  o n  — o k a z a ła  s ię  n ie

{» rz y s ta ją c a  d o  n a jb a r d z ie j  z w y k -  
y c h  1 c o d z ie n n y c h  p o tr z e b  sp o łe ­

c z e ń s tw a . R y n e k  a r t y k u łó w  c o d z ie n  
n e g o  u ż y t k u  i  u s łu g  b y ł  b a rd z o  
u b o g i.

S t r o n n ic t w o  D e m o k r a ty c z n e  w  
p r o g r a m ie  p r z y ję t y m  n a  X I I  K o n ­
g re s ie  — s tw ie r d z i ł  p o se ł J ó z e f 
W o jta la  (S D , o k r .  w y b .  w  Ł o d z i)  
— z a a k c e n to w a ło , że je d n y m  z n a j  
w a ż n ie js z y c h  z a d a ń  s t r o n n ic tw a  w  
s fe rz e  p o l i t y k i  g o s p o d a rc z e j n a  
rz e c z  s p o łe c z e ń s tw a  je s t  w d ra ż a n ie  
r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j w  d r o b n e j  
w y tw ó r c z o ś c i  i w  s fe rz e  u s łu g . N a  
V I I  P le n u m  S D  z d e c y d o w a n ie  o p o ­
w ie d z ia ło  s ię  za d o k o n a n ie m  g r u n ­
to w n y c h  z m ia n  s t r u k t u r a ln y c h  w  
n a s z e j g o s p o d a rc e  n a  k o r z y ś ć  m a ­

ły c h  i ś r e d n ic h  z a k ła d ó w . D ro b n a  
w y tw ó r c z o ś ć  w  ty m  rz e m io s ło  je s t-  
tą  fo r m ą  d z ia ła n ia ,  k tó r a  w  sp o ­
só b  z n a c z ą c y  w p ły n ą ć  m o że  n a  p o ­
p r a w ę  z a o p a trz e n ia  r y n k u  w  to w a ­
r y  i  u s łu g i,  n a  r o z w i ja n ie  k o o p e ­
r a c j i  w  p rz e rń y ś łe , u e la s ty c z n ie n ie  
i  s ta b i l iz o w a n ie  c a łe j  g o s p o d a rk i 
n a r o d o w e j.

D ro b n a  w y tw ó r c z o ś ć  — p o w ie ­
d z ia ł  pos. Z b ig n ie w  Z ie l iń s k i  (be zp . 
P Z K S , o k r  w y b .  In o w r o c ła w )  — 
o p a r ta  o  p ro s tą  te c h n ik ę  p r o d u k c j i  
z d u ż y m  u d z ia łe m  p r a c y  lu d z k ie j ,  
s tw a r z a  s z c z e g ó ln ie  k o r z y s tn e  w a ­
r u n k i  d la  e la s ty c z n e g o  d o s to s o w y ­
w a n ia  p r o d u k c j i  d o  m o ż liw o ś c i 
z a o p a tr z e n io w y c h .  S p ra w ą  is to tn ą  
je s t  ta k ż e  m o ż liw o ś ć  w y k o r z y s ta n ia  
l o k a ln y c h  re z e rw  m a te r ia ło w y c h ,  w  
ty m  ta k ż e  o d p a d ó w  i  s u r o w c ó w  
w tó r n y c h .

Pos. S ta n is ła w  R o s tw o ro w s k i 
(b e z p . C hS S , a k r .  w y b . L u b l in )  p o ­
w ie d z ia ł  m . in . .  iż  s p o d z ie w a m y  
s ię , że r z e m io s ło  w c h ło n ie  n a d ­
w y ż k i  s i ły  r o b o c z e j i  p r z y c z y n i  
s ię  d o  w y tw o r z e n ia  o k r e ś lo n e j  i lo ś ­
c i d ó b r ,  a p o d a żą  s w y c h  u s łu g  
z r ó w n o w a ż y  n a d m ia r  z n a jd u ją c e g o  
s ię  w  o b ie g u  p ie n ią d z a .

Pos. E u g e n iu s z  C z u liń s k i (S D , 
o k r .  w y b  G d y n ia )  s tw ie r d z i ł ,  że 
d o ty c h c z a s o w e  p rz e p is y  d o ty c z ą c e  
rz e m io s ła  s p e łn i ły  p o z y ty w n ą  ro lę . 
J e d n a & ż e  o b e c n ie  w  z r e fo rm o w a ­
n e j  s t r u k t u r z e  g o s p o d a rk i p o w s ta ­
je  p o tr z e b a  p o w o ła n ia  ta k ic h  in ­
s t r u m e n tó w ,  k tó r e  w  p e łn i  s tw o ­
r z y ły b y  m o ż liw o ś c i r e a l iz a c j i  za ­
d a ń  s ta w ia n y c h  p rz e d  rz e m io s łe m .

N a s tę p n ie  w  ■ g lo s o w a n iu  S e jm  
je d n o g ło ś n ie  u c h w a l i ł  u s ta w ę  o  w y  
k o n a n iu  1 o r g a n iz a c j i  rz e m io s ła .

K o le jn y m  p u n k te m  b y ł  r z ą d o w y  
p r o je k t  u s ta w y  o p r a c o w n ik a c h  
u r z ę d ó w  p a ń s tw o w y c h .  S p ra w o z ­
d a w c ą  % r a m ie n ia  K o m is j i  A d m in i ­
s t r a c j i ,  G o s p o d a rk i T e r e n o w e j 1 
O c h ro n y  Ś r o d o w is k a  o ra z  K o m is j i  
P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  b y ł  pos. 
F ra n c is z e k  S a d u rs k i (Z S L , o k r .  
w y b .  W ro c ła w ) .
( S k r ó t  w y s tą p ie n ia  z a m ie s z c z a m y  
o d d z ie ln ie ) .

P o  p r z e r w ie  p r z e w o d n ic tw o  o b ra d  
o b ją ł  w ic e m a rs z a łe k  S e jm u  Z b ig ­
n ie w  G e r t y c h .

Z a b ie r a ją c  g ło s  po s . M a r ia  C i­
s z e w s k a  (P Z P R . o k r .  w y b .  W a ł­
b r z y c h )  s tw ie r d z i ła ,  że u s ta w a  o 
p r a c o w n ik a c h  u rz ę d ó w  - p a ń s tw o ­
w y c h  p o w in n a  p rz y c z y n ić  s ię  d o  
le p s z e g o  fu n k c jo n o w a n ia  o rg a n ó w  
a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j k u  za­
d o w o le n iu  o b y w a te l i ,  a  ró w n o c z e ś ­
n ie  p o d n ie ś ć  ra n g ę  o ra z  a u to r y t e t  
p r a c o w n ik ó w  u rz ę d ó w  p a ń s tw o ­
w y c h .

Pos. Z d z is ła w a  S u d y k a  (S D , o k r .  
w y b .  R z e s z ó w ) s tw ie r d z i ła ,  że u s ta ­
w a  o  u r z ę d n jk a jh  p a ń s tw o w y c h  
Jest p r o je k te m  r z ą d o w y m , k o n s e k ­
w e n tn ie  r e a l iz u ją c y m  p rz e d ło ż o n e  
p o p rz e d n io  w  S e jm ie  p rz e z  p re z e ­
sa R a d y  M in is t r ó w  z a m ie rz e n ia  o d ­
n o szą ce  s ię  m . in .  d o  d o s k o n a le ­
n ia  fu n k c jo n o w a n ia  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j i  u n o w o c z e ś n ia n ia  w y ­
k o n a w c z e g o  a p a r a tu  p a ń s tw a .

S e jm  je d n o g ło ś n ie  u c h w a l i ł  u s ta ­
w ę  o  p ra c o w n ik a c h  u rz ę d ó w  p a ń ­
s tw o w y c h .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b r a d  Iz b a  p o d ję ła  je d n o m y ś ln ie  
u c h w a łę  w  s p r a w ie  in w a lid ó w  i  
o s ó b  n ie p e łn o s p r a w n y c h ,  p r o je k t  
k t ó r e j  w n ie s io n y  z o s ta ł p rz e z  g r u ­
pę  p o s łó w . ( T e k s t  u c h w a ły  p rz e ­
k a z u je m y  o d d z ie ln ie ) .

S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  Z d r o w ia  
i  K u l t u r y  F iz y c z n e j  o r a *  P r a c y  t 
S p ra w  S o c ja ln y c h  w  t e j  s p r a w ie  
p r z e d s ta w i!  po s . W a c ła w  A u le y tn e r  
(¡bez.. P Z K S  o k r .  w y b .  K a l is z ) .  
( S k r ó t  z a m ie s z c z a m y  o d d z ie ln ie ) .

Iz b a  z a tw ie r d z i ła  d e k r e t  z 30 l ł p -  
ca  b r .  o  z m ia n ie  u s ta w y  o  o k r ę ­
g o w y c h  są d a c h  p r a c y  i  u b e z p ie ­
cze ń  s p o łe c z n y c h . S p ra w o z d a w c ą  z 
r a m ie n ia  K o m is j i  S p ra w  W e w n ę trz  
n y c h  i  W y m ia r u  S p ra w ie d liw o ś c i 
o r a *  K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w ­
c z y c h  b y ł  po s . A n to n i  W e s o ło w s k i 
(Z S L , o k r .  w y b .  B y d g o s z c z ). { S k r ó t  
w y s tą p ie n ia  p u b l ik u je m y  o d d z ie l­
n ie ) .

W  o s ta tn im  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  S e jm  u c h w a l i ł  u s ta w ę  o 
z m ia n ie  u s ta w y  o  k o s z ta c h  s ą d o ­
w y c h  w  s p ra w a c h  c y w i ln y c h .  
S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  S p ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h  1 W y m ia r u  S p r a w ie d l i ­
w o ś c i o r a *  K o m is j i  P ra c  U s ta w o ­
d a w c z y c h  p r z e d s ta w iła  pos. C e c y l ia  
M o d e ra c k a  (S D , o k r .  w y b .  S u w a ł­
k i ) .  ( S k r ó t  w y s tą p ie n ia  za m ie s z c z a ­
m y  o d d z ie ln ie ) .

N o w e liz a c ja  z o s ta ła  u c h w a lo n a . 
O  g o d z . 21 S e jm  z a k o ń c z y ł o b r a d y .

Nie zabraknie nam upora

Koszty sądowe
(Skrót wystąpienia Cecylii Moderackiej)

Z M IA N Y  p ro p o n o w a n e  przez 
rz ą d o w y  p ro je k t  o zm ia n ie  
u s ta w y  o kosztach  są dow ych  w  
sp ra w ach  c y w iln y c h  d otyczą  
d w óch  je j  a r ty k u łó w .  W  m y ś l 
je dn e go  o rg an em  u p ra w n io n y m  
do  o k re ś le n ia  w yso kośc i w p i­
só w  w  s p ra w ach  c y w iln y c h  je s t 
Rada M in is tró w . S ta n o w i to  od­
s tęp s tw o  od je d n o lite g o  syste ­
m u  re g u la c ji p ra w n y c h , p o n ie ­
w a ż w s z y s tk ie  in ne  o p ła ty  c y ­
w iln e  u s ta la ne  są przez m i­
n is tra  s p ra w ie d liw o ś c i. P ro p o ­
n u je  s ię  w ię c  obecnie, a by  i 
w sp om n ian e  u p ra w n ie n ia  po­

w ie rz y ć  m in is t ro w i s p ra w ie d li­
w ości.

P ro je k t  za k ład a  ró w n ocze ś­
n ie  zn ies ien ie  p rz y w ile ju ,  z 
k tó re g o  k o rz y s ta ją  je d n o s tk i 
g o s p o d a rk i uspo łe czn ian e j, p ła ­
cąc n iższy  —  n iż  osoby f iz y c z ­
ne —  w p is  w  s p ra w ach  c y w il­
n ych .

O s ta tn ia  "p ro p o z y c ja  d o tyczy  
u p ra w n ie n ia  o rg an u  p o b ie ra ją ­
cego o p ła tę  od  w n io s k u  o  re ­
w iz ję  n a d zw ycza jn ą  do z w o l­
n ie n ia  z n ie j w n io s k o d a w c y  po ­
zosta jącego  w- c ię ż k ie j s y tu a c ji 
m a te r ia ln e j.

(D okończen ie  ze s tr. I )

ganizatorów tej polityczne j pro­
wokacji, aby od n ie j odstąpili, 
aby zaniechali niebezpiecznego 
zamiaru. Ża łować i ubolewać no- 
leży, że za m ało  ludzi, instytucji, 
bądź organizacji o wysokim  spo­
łecznym  i m oralnym  autorytecie 
pod ję ło  wysiłk i w kierunku uspo­
kajania i przestrzegania. Po zaj­
ściach zaś, niektórzy żwawo, przy 
czym bardzo jednostronnie i ten­
dencyjnie je ocenia ją, n ie poczu­
wając się do żodnej, choćby mo­
ra lnej odpow iedzia lności.

O  31 sierpnia do zajść ulicznych 
oraz n ielegalnych zgromadzeń i 
akcji doszło łącznie w 34 woje­
wództwach, a ściślej w 66 ośrod­
kach m iejskich. W 23 m iastach 
powstające zagrożenie likw ido­
wano bez użycia s iły . W  9 przy­
padkach —  w S ta lowej W oli, Je­
lenie j Górze, Elblągu, Kielcach, 
Nowym Sączu, O lsztynie, Płocku, 
Siedlcach i Starachowicach —  
nielegalne zgromadzenio rozwią­
zały się samorzutnie. W  15 wo­
jewództwach panow ał ca łkow ity  
spokój. We wrześniu, w tym 
g łów nie  13 w k ilku  m iastach m ia­
ły  m iejsce nieliczne nieudane 
próby wzniecenia n iepokojów  i 
aw antur ulicznych.

O  Wszędzie tam , gdzie uczestni­
cy n ielegalnych zgromadzeń usłu­
chali wezwań, s iły  porządkowe 
nie stosowoły przymusu. Tam zaś, 
gd2 ie podjęto akcję  rozproszoją- 
cą, było  to uzasadnione i n ie­
zbędne. Najpoważnie jszy przebieg 
m ia ły  manifestacje ułiczne w Lu­
binie, W rocław iu, Trójm ieście, 
W arszawie i K rakow ie. Straty jakie  
powstały w m ieniu państwowym 
i indyw idualnym  w wyniku za­
mieszek sięga ponad 30 min zł. 
Nie po raz pierwszy nie uszano­
wano wielu kościo łów  i miejsc 
przykościelnych. Organizatorzy 
zaburzeń w kalku low ali je w swo­
je plany joko bezpieczny ozyl.

O  Ok. 70 proc. uczestników zajść 
stanow iła m łodzież bądź ludzie 
w m łodym  wieku. Trzeba jednak 
wyraźnie stwierdzić, że jest to 
mato znaczący procent ogó łu  
m łodzieży polskiej. W zamiesz­
kach u jaw nił się aktywnie e le­
m ent chuligańsko-krym inolny, a 
także ludzie n igdzie nie pracu­
jący, czerpiący środki utrzymania 
nie w iadom o skąd, pasożytujący 
na organizm ie społeczeństwa, no 
pracy innych obywateli.

O  Polityczne skutki zdarzeń z 31 
sierpnia spowodow ały wzrost na­
pięcia w kroju, ugodziły w proces 
norm alizowania sytuacji. Już nie 
po raz pierwszy opozycjo reagu­
je wzniecaniem n iepokojów  na 
łagodzenie przez władze rygorów 
stanu wojennego. W istocie rze­
czy 31 sierpnia wyszli no ulice 
stosunkowo nieliczni awanturnicy 
polityczni, gromadząc wokół sie­
bie poszukujących przygody i sen 
socji, częstokroć napastliw ie uspo­
sobionych m łodych ludzi.

O  Podczas dzidłań zapobie­
gawczych 295 funkcjonariuszy 
służb porządkowych, o także 5 
żołnierzy doznało różnego rodza­
ju urazów i ran, g łów nie  ciętych 
oraz stłuczeń i poparzeń. Spo­
śród nich 49 umieszczono w szpi­
talach. Rannych zostało 6 funk­
cjonariuszy pożarnictwo. Napaści 
dokonywano najczęściej przygo­
tow anym i wcześniej niebezpiecz­
nymi narzędziami, butelkam i z 
benzyną, żrącym i k w a ^ im l a 
zwłaszcza kam ieniam i.

O  W  czasie zajść zatrzymano 
łącznie 5131 osób. Wobec 407 
podejrzanych, w tym  367 areszto­
wanych, wszczęto w trybie do­
raźnym postępowania karne. W 
tryb ie  przyspieszonym rozpatrzo­
no 103 sprawy przeciwko 117 
osobom. Skazano 67 osób, 9 u- 
niew inniono, a przeciwko pozo­
sta łym  sprawy przekazano do 
rozpatrzenia w tryb ie  - zwykłym . 
Do ko leg iów  ds. wykroczeń prze­
kazano w tryb ie  przyspieszonym 
3328 wniosków o ukaranie. Do 
dzisia j rozpoznano 3194 sprawy. 
Ukarano 3084 osoby, w tym  ka­
ra aresztu 263 osoby i grzywną 
2821 osób. Odstąpiono od wym ie­
rzenia kary 110 osobom. Prze­
ciw ko  134 osobom  m ateria ły

przekazano do rozpoznanió w 
trybie zwykłym . Internowano 228 
osób. Pozostałe, 1051 osób, po 
przeprowadzeniu rozmów ostrze­
gawczych, zostało zwolnionych.

O  Od ran postrzałowych zmar­
ło  czterech uczestników zajść z 
Lubina i W rocław ia. Śmiertelny 
wypadek jak i m iał miejsce w 
Gdańsku —  według dotychczaso­
wych ustaleń śledztwa —  nastą­
p ił najprawdopodobnie j bez 
udziału osób trzecich. Dotychcza­
sowe wyniki śledztwa wskazują, 
że do użycia broni doszło w sy­
tuacjach skrajnych, w warun­
kach ostrego zagrożenia funkcjo­
nariuszy sfużb porządkowych. 
Chylim y g łow y przed każdą śmier­
cią, przed każdą ludzką tragedią. 
Dzielimy uczucia żalu z rodzina­
mi i b liskim i zmarłych. K ierujem y 
do nich wyrazy g łębokiego współ­
czucia.

O  Te bolesne wypadki nie mo­
gą obciążać i nie obciążają w ła ­
dzy. Organa MSW d zia ła ły  zgod­
nie z prawem  stanu wojennego, 
w obronie porządku konstytucyj­
nego. Faktyczna odpowiedzialność 
spada na inspiratorów i organi­
zatorów zamieszek. To ich nazwi­
ska figurują  pod u lotkam i nawo­
łu jącym i do ulicznych demonstra­
c ji, do oporu wobec w ładzy. 
Oskarżamy tych łudzi o śmierć 
o fia r wydarzeń z 31 sierpnia.

O  Każdy powinien być świa­
dom, że naruszanie prawa stanu 
wojennego, które nie zezwala na 
zgromadzenia, jest prowokacją, 
Jest zmuszaniem w ładz do pod­
jęc ia  działań. „D ura  lex sed lex”  
—  „tw arde  prawo, ale p raw o" —  
mówi odwieczna maksyma. Tak 
jest i inaczej być nie może. I- 
rraczej, nie będzie.

O  W sierpniu organa MSW 
przeprowadziły zakrojoną na sze­
roką skalę akcję profilaktyczną, 
oby zapobiec zamierzeniom eks­
trem istów, zminim alizować ich 
oddzia ływanie, ograniczyć e- 
weotualne skutki dem onstracji, 
a zwłaszcza, aby uniknąć groźby, 
powodujących ofiary w ludziach, 
następstw. Przeprowadzono m. in. 
ponad 4,5 tys. rozmów ostrzegow 
czych, a  także rozwiązano k ilka­
dziesiąt n ielegalnych podziemnych 
grup, które obe jm owały kilkaset 
osób. Ludziom, którzy dotychczas 
w działalność tę się angażowali,
0 po rozmowach postanowili z 
n ie j zrezygnować, umożliw iono 
kontynuowanie pracy lub nauki 
bez wyciągania jakichkolw iek 
konsekwencji.

O  Dla procesu um acniania we­
wnętrznego ładu i spokoju . mają 
także niezwykle istotne znaczenie 
walka z przestępczością, zwal­
czanie elementu krym inalnego. 
Utrzym uje się, zapoczątkowana 
wprowadzeniem stanu wojennego
1 powodowana przez działania 
MO, tendencja spadkowa zagro­
żenia przestępczością krym inalną. 
Dotyczy ona przede wszystkim 
przestępstw przeciwko życiu i 
zdrowiu.

O  Odpowiedź na pytan ie  kto 
zwyciężył 31 sierpnia jest bezsen 
sowna i niepotrzebna. Organiza­
torzy zajść nie mogli przecież li­
czyć na spełn ienie ich żądań i 
przywrócenie stanu sprzed 13 
grudnia. Jeżeli z wydarzeń 31 
sierpnia ktokolw iek odniósł korzy­
ści, to ty lko  wrogowie Polski z 
zagranicy, zza oceanu, a także ci, 
którzy tu ta j w kroju wysługują 
się im  aktywnie, przy czym czę­
stokroć bynajm niej nie bezintere­
sownie. Nie trzeba już nikomu po 
raz ko le jny udowadniać, że praw­
dziwe centrum strategicznego 
kierowania działalnością opozycji 
w Polsce znajduje się daleko po­
za granicam i naszego kraju.

O  Losy Polski rozstrzygną się 
tuta j, nad W isłą. Rozwiązywanie 
nurtu jących nas problem ów po­
winno dokonywać się na drodze 
porozum ienió m iędzy wszystkimi 
patriotycznym i, realistycznie my­
ślącym i sitam i. Bow iem dialogu, 
w interesie własnego kra ju  i na­
rodu, nie można prowadzić przy 
pom ocy kam ieni, łom ów  i bute­
lek z benzvnq —  z iednei, a ar­
matek wodnvch, środków cK^micz 
nych i pałek z drugie j strony.

O  Służby resortu spraw we­
wnętrznych dążyły do nawiąza­
nia kontaktów z ludźmi z tzw. 
podziemia, aby otworzyć im dro­
gę wyjścia z konspiracji oraz po­
wrotu do normalnego życia w 
przekonaniu, że nikt się przeciw­
nikiem  socjalizmu nie urodził i 
n ikt nie musi nim  pozostać do 
końca. Wśród osób, wobec któ­
rych takie działania by ły  prowa­
dzone, znajdowali się m. in. ukry 
wający się przywódcy konspiracji 
—  Zb igniew  Bujak, Bogdan Lis i 
W ładysław  Frasyniuk. W związku 
z propozycją przeprowadzenia roz 
mów z n iektórym i ukrywającym i 
się, jeszcze w kw ietniu br. MSW 

.zapewniło  im  specjalne gwarancje 
um ożliw ia jące bezpieczne i spo­
kojne odbycie takich rozmów, bez 
względu na ich końcowy wynik. 
Jedynym odzewem było  m ilczenie 
lub odpowiedzi, czy też niedawne 
enuncjacje świadczące o braku 
niezbędnego realizmu w ocenie 
sytuacji sprzed i po 13 grudnia 
1981 r. Ostateczną zaś reakcją 
było  organizowanie i prowokowa 
nie kolejnych dem onstracji, zajść 
ulicznych, awantur. Również pozo­
stający dotąd w stanie internowa­
nia nie potra fili i nie potra fią  na­
dal wyciągnąć realistycznych wnio 
sków.

O  W ydarzenia z 31 sierpnia 
stanow iły ko lejny dowód tego, że 
idea konfrontacji nie ma i nie bę­
dzie m iała  poparcia wśród klasy 
robotniczej, wśród społeczeństwa. 
Demonstracje, zamieszki, awan­
tury uliczne nie m ogą stać się sta 
łym  składnikiem  naszego życia. 
Ta droga prowadzi donikąd, na 
niebezpieczne manowce. Wydarzę 
nia z 31 sierpnia powinny stać 
się ostrzeżeniem dla wszystkich 
lekceważących sobie stabilizację 
w Polsce.

O  Krajow i spokój jest żywotnie 
potrzebny. Stanowi on niezbędny 
warunek .realizacji lin ii politycz­
nej IX Z jazdu PZPR, spełnienia 
zapowiedzi WRON oraz rządu 
PRL. Ci, którym  zależy, aby Pol­
ska była  uważana za „chorego 
człow ieka”  Europy, byśmy byli 
słabi i trwa li w wiecznym kryzy­
sie, będą musieli pogodzić się z 
porażką.

<> Nie zabraknie nam uporu I 
woli w obronie dzieła ocalenia 
narodowego. Żadne prowokacje, 
żadne wrogie dz ia łan ia  nie ze­
pchną nas z drogi, na którą wkro 
czyliśm y, aby ocalić socjalistyczne 
państwo, umocnić jego niepodle­
głość i suwerenność, realizować 
proces odnowy, reform  i demo­
kratyzacji, aby odrodzić Polskę.

S T A T K I  N A  W E JŚ C IU ?
m /s  „ W e jh e r o w o ”  z  F in la n ­

d i i
m /s  . .C h e m ik ”  ze Ś w in o u jś c ia  

d o  S zcze c in a
m /s  ,.E . C o t to n ”  z F in la n d i i  
m /s  „ G o le n ió w ”  z D a n i i  
m /s  „ J a r o s ła w ”  z D a n ii  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 
m /s  „ K w ld z y ń ”  d o  F in la n d i i  
m/s „Sw ieradów-Zdrój”  io  

R o tte r d a m u
m /s  . .K a p i ta n  Z ió łk o w s k i ”  

d o  A n tw e r p i i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  
18 b m .:

m /s  „ S y r e n k a ”  z G d a ń s k a  
m /s  „ R o ln i k ”  ze  S z w e c ji

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
18 b m .:

m te  . .M a rv n a r z  M ig a ła ”  d o
D - m łi/S z w e c jl

m /s  . .K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  d o
G d a ń s k a

m /s  ..Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  
d o  G d a ń s k a

m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  S zw e­
c j i

m /s  . .G o le n ió w ”  d o  D a n i i  

S T A T K I  N ' t  W F J ® C IU
19 bm .:

m fe  „ L ip s k  n .B ie b rz ą ”  c 
R F N

m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  z F in la n ­
d i i

m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a "  z 
U S A

m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  z 
R o t te r d a m u

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
19 b m .:

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n i i  
m /s  „ J a r o s ła w ”  d o  H o la n d ii
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d w óch  w ie ż  b u d o w li,  na s z p ili 
w ie ń czą ce j trz e c ią  n a jw yższą  z 
m ie d z ia n y c h  k o p u ł w id n ie je  po 
stać męża w  berecie , w  s tro ju  
k u pca -że g la rza , w  je d n e j ręce 
d z ie rżąca  m iecz, w  d ru g ie j cho 
rą g ie w  z o rłe m . T e n  o rze ł sym  
b o liz u je  dz iś  polskość Szczeci­
na...

D ru g a  w ieża  s łu ż y ła  w ła ­
dzom  p o r to w y m  i m a c h a ra k ­

Gmach z widokówki
T E N  gm ach p rz y k u w a  u w a ­

gę, choć je g o  b ry ła  n ie  każde ­
m u  p rzyp ad a  do  g us tu . Jest 
ta k  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  s y l­
w e tk i Szczecina, że zdecydow a­
l iś m y  się um ieśc ić  go n a -w in ie  
c ie  c y k lu . B u d y n e k  U rzęd u  
W o je w ó dzk ie g o  czy —  ja k  u -  
ta r ło  się p rzez la ta  —  W o je ­
w ó d z k ie j R a dy  N a ro d o w e j to, 
o bok  k a te d ry  św . J a kub a , je ­
den  z dw óch  n a jd a le j w id o c z ­
n ych  o b ie k tó w  w  m ieście . Z 
na jw yższego - p u n k tu  a u to s tra d y  
p on ad  Z d ro ja m i n a w e t gdy 
m g ła  zam azu je  k o n tu ry  in nych , 
ja s n y c h  b u d o w li na  W ałach  
C h ro b reg o , cze rw o no -sza ry  m a 
s y w  s ie dz iby  U rzęd u  W o je w ó dz 
k ie g o  ry s u je  s ię  w y ra z iśc ie .

T a k  ja k  ca ła  obecna zabudo ­
w a  W a łó w  C hro b reg o , gm ach 
te n  p o w s ta ł w  ra m a ch  w ie lk ie ­
go  p rze ds ię w z ię c ia  b u d o w la n e ­
go nazw anego p ó ź n ie j (od na­
z w is k a  p om ys łod a w cy ) T a ra ­
sem  H ackena . C h o d z iło  o w y ­
k o rz y s ta n ie  bezuży tecznych  i 
opus tosza łych  fo r ty f ik a c j i ,  k tó ­
re  od czasów nap o leo ń sk ich  s łu  
ż y ł y  za w o js k o w ą  ru p ie c ia rn ię .

D z ie ło  p o d ję to  w  la ta c h  70 u - 
b ieg łego  s tu lec ia , a zakończono 
—  ja k  o z n a jm ia  d a ta  u w id o c z ­
n io n a  na  w ie ż y  — w  1908 ro ­
ku . Całość p rze kaza no  do  u ż y t­
k u  ja k o  re zyd en c ję  w o je w ó d z ­
k ie j re je n c j i,  a zarazem  s ie dz i­
bę w ła d z  że g lu g ow ych  w  ro k u  
1912. O k a z a ły  te n  o b ie k t p e łn ił 
w ię c  od p oczą tku  ro lę  m n ie j 
w ię c e j tę  samą co dziś. Do 
dz iś  zresztą  o d w ie d z a ją c y  go 
lu d z ie  p o d z iw ia ją  je go  ro z ­
m ach  i fu n k c jo n a ln o ś ć .

S ty l,  b udzący sporo  k o n tro ­
w e rs ji ,  d la  w ie lu  p rz y  c ię ż k i i  
w rę cz  ko szm a rny , re p re z e n tu je  
neorenesans. Ś c iś le j —  k o p iu je  
dość w ie rn ie  renesans d o ln o - 
n ie m ie c k i, k tó re g o  to  cecham i 
w ła ś n ie  b y ło  u z u p e łn ie n ie  k o n ­
s t r u k c j i  m u ru  ceglanego b lo ka  
m i szarego g ra n itu . G ła zy , k tó  
ry m j gęsto  n a faszerow ana  je s t 
ca ła  e lew ac ja , p rz y d a ją  re n e ­
sansow e j s y lw e c ie  -tw ardośc i 
fo r te c y . Ta  o dm ian a  renesan ­
su w y d a je  się nam  n ie z w y k ła , 
n ie p ra w d z iw a . A  je d n a k  chyba  
dość dob rze  w s p ó łg ra  z p rze ­
znaczeniem  gm aszyska.

te r  boc ia n ie go  gn iazda  na s ta t­
ku . N a  n ie j to  w io sn ą  1945 ro ­
k u  z a tk n ię ty  zosta ł p ie rw s z y  w  
S zczecin ie  sz ta n d a r b ia ło -c z e r­
w o n y . W  ty m ż e  u rzę dz ie  z a in ­
s ta lo w a ły  się p ie rw sze  p o lsk ie  
w ła d ze  w  p io n ie rs k ic h  m ies ią ­
cach.

Z A R O w n o  sa rn  g m a c h , 1a>k i j e ­
g o  o to c z e n ie  za ikcw w po no w an o  b a r ­
d z o  s ta ra n n ie .  R o sn ą ce  W o k ó ł d rz e  
w a  i  k r z e w y  h a r m o n iz u ją  z c h a ­
r a k te r e m  m u r ó w ,  s t r z e l is te  to p o le  
a k c e n t u ją  w y n io s ło ś ć , c z e rw -o n o lis ł 
n e  b u k i  n a k a z u ją  p o w a g ę , ś w ie r k i  
p o d k r e ś la ją  c h ło d n y  s p o k ó j r e z y ­
d e n c j i .  S z k o d a  ty lk o ,  że s ty io w e  
p o d w ó rc e , g d z ie  n a le ż y  w y b r u k o ­
w a n e . g d z ie  in d z ie j  zaś — c e lo w o  
p o z o s ta w io n e  ja k o  p a r k o w a  o p r a ­
w a , z d o ś ć  p r o s ta c k a  n o n s z a la n c ją  
w y ło ż o n o  o b s k u r n ą  t r y l in ik ą .

G m a c h  je s t  m o c n o  p o s a d o w io n y  
n a  W a la c h , t o  z n a c z y  — ta k  ja k  
w s z y s tk ie  w z n ie s io n e  t u  - b u d o w le  
k o r z y s ta ją c e  z fu n d a m e n tó w  F o r ­
t u  L e o p o ld a  — m a  p a rę  k o n d y g n a ­
c j i  p iw n ic .  W e d le  r e la c j i  s ta rs z y c h  
m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a  p o d z ie m ia  
b ie g n ą c e  p o d  c a ły m i W a ła m i C h ro  
b re g o  m ia ły  k i l k a  k o r y ta r z y  p r o ­
w a d z ą c y c h  d o  ś ró d m ie ś c ia ,  a n a w e t 
je d n o  ta je m n e  p rz e jś c ie  p o d  n u r ­
te m  O d r y .  T o  o s ta tn :e — ja k  za­
p e w n ia ją  fa c h o w c y  b a d a ją c y  m o / l i  
w o ś ć  w y k o r z y s ta n ia  p o d z ie m n y c h  
p o m ie s z c z e ń  po d  W a la m i C h r o b r e ­
g o  _  n a le ż y  m ię d z y  b a jk i  w ło ż y ć .

TO  czego n ie  u w id oczn io no  na  pocz tów kach . D z iw n y , tro chę  
o r ie n ta ln y  n a ro ż n ik  ogrodzen ia  gm achu  UW .

F o t.: H . K u g la rz

C o  b y  n ie  m ó w ić  — m e c h a n iz m  p ie rw s z y m  p la n ie  s p rz e d a n o  u  na s  
r y n k o w y  b a d a  do ść  p r e c y z y jn ie  o u  n a jw ię c e j  W y g r a ł  w ie c  ju ż  p le b i-  
b l ic z n e  g u s ta , a w id o k ó w e k  z g m a -  s c y t  na  m is te r a  S zcze c in a ... 
c h e in  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  n a  J . Ł A W R Y N O W IC Z

Antygeny atakują z powislrzn
(D okończen ie  ze s tr. 1)

następujące antygeny: A, B, C, D, 
E, c, d, e, Do dowodów osobi­
stych wpisuje się ty lko  grupy 
krw i i Rh.

W  osoczu (ciecz zawierająca 
substancje odżywcze rozprowadza­
ne do kom órek po ca łym  organi­
zm ie) znajdują się przeciwcia ła 
czyli substancje, zdolne do reakcji 
chem icznej z obcym i d la organ i­
zmu antygenam i. Także i skład 
chem iczny przeciwcia ł nie jest 
znany. W yróżnia się przeciwcia ła 
fizjo logiczne i odpornościowe. W a­
runkiem wytworzenia przez orga­
nizm p rze c iw ca ł odpornościo­
wych jest w targnięcie do organ i­
zmu krw i zaw ierającej obcy anty­
gen. Organizm ten może, lecz nie 
musi zareagować wytworzeniem 
przeciwcia ł Najsilniejszy ze 
wszystkich jest antygen D, .k tó ry  
w  99 proc. powoduje wytworze­
nie p rzeciwcia ł odpornościowych 
anty D.

W  praktyce wtargnięcie obcej 
krw i nie musi się dokonywać 
przez dokonanie transfuzji (tu Ist­
n ieją zabezpieczenia przed pom ył­
ką i przetoczeniem „z łe j"  krw i). 
Często ch łopcy nacinają sobie rę­
ce dla dokonania „b ra tersk ie j 
wym iany k rw i", opatrywanie ska­
leczenia koledze orzy posiadaniu 
zadrapania czy rank. także może 
być orzyczyną przedostania się 
obcego antygenu. Słowem okazji 
takich może być wiele.

Liczbę wytworzonych przez or­
ganizm przeciwcia ł, zarówno fiz jo ­
logicznych jak i odpornościowych 
określa s>ę za pom ocą tzw. 
miana przeciwcia ł. Jeżeli liczbowo 
m ano jest duże, to w osoczu 
znajduje się dużo cząsteczek 
przeciwcia ł Czy zatem ludzie po­
siadający wysokie m iano przeciw­
c ia ł nie są narażeni na „bom bar­
dowanie”  obcym i antygenam i i w 
odpow iedni sposób na ten fakt 
nie reaątiją?

—  W rezultacie w ie lo le tn ich ob­
serwacji —- stwierdza Jerzy 
Grzeszczuk —  wysunąłem  hipo­
tezę, że organizmy produkujące 
różne antygeny mogą szkodliwie 
na siebie oddz:a ływać, bowiem 
przez b łonkę pęcherzyków p łuc­
nych i d rogi oddechoyye mogą

wydostawać się do a tm osfery sub­
stancje chem iczne o w łaściwoś­
ciach antygenu, jak i się znajduje 
na krwinicach czerwonych. Sub­
stancje antygenowe skażają atm o­
sferę swoją obecnością. Skażone 
antygenam i powietrze ■ może się 
przedostawać podczas oddychania 
krw i innych osób i tam  spotkać 
przeciwcia ła  zdolne do reakcji z 
tym i a n tyg en om . Gdy przeciwcia­
ło  wejdzie w reakcję z odpow ied­
nikiem  antygenu następuje znana 
z przetoczeń krw i aglutynacja, 
która jest tym  intensywniejsza im 
w ięce j substancji z wydechu innej 
osoby w targnę ło  , do krw oraz im 
większe jest m iano p rzeciwcia ł we 
krw i. W rezultacie aglu tynacji zo­
staje zatrzymany przepływ krw i 
przez naczynia w łosowate w 
mózgu i występują takie  same 
objaw y jak po przetoczeniu krw i 
n iezgodnej grupowo.

O tym , że m ożliwe jest w ydala ­
nie antygentów  z krw i przez 
b łonkę pęcherzyków płucnych do 
atm osfery, świadczą następujące 
dane:

O  Błonka pęcherzyków p łuc­
nych jest bardzo cienka i swobod­
nie przenikają przez nią nawet 
w ie loatom owe cząsteczk różnych 
substancji. U dorosłego człowie? 
ka łączna powierzchnia pęcherzy­
ków  płucnych wynos* ok. 100 m 
k w .

O  Krw inki czerwone żyją prze­
ciętnie ok. 100 dni czyli 8 ,64X10 8 
sekund. W  organizmie człowieka 
znajduje się około  2 ,25X10 18 krw i­
nek. Jeżeli podzie lić liczbę krw i­
nek przez przeciętny czas życia 
krw inki, to wynika, że w każdej 
sekundzie rozpadowi ulega około 
2,6 m iliona krw inek. Substancje z 
których zbudowane są krw inki 
czerwone (w tym ontygeny) muszą 
być wydalone z organizmu.

JAKĄ DROGĄ?

DLA uzasadnienia tezy, że z krw i 
organizm ów ludzkich przez błonę 
pęcherzyków płucnych i drogi od­
dechowe wydalane są do a tm o­
sfery substancje chem iczne o 
w łaściwościach anfygenu, jak i znaj 
duje się na erytrocytach (krw n- 
kach czerwonych) danej osoby. 
Jerzy Grzeszczuk przeprowadził

serię e<sperymentów. W tym celu 
zbudował przyrząd stym ulujący od­
dzia ływ an ie  na krew jednej osoby 
pow ietrza z wydechu drugie j oso­
by. Oczywiście korzystał z krw i o- 
znaczonej a t-kźe  w iedział jaką 
grupę krw i reprezentuje dawca po­
wietrza z wydechu.

Aby nie baw ić się w szczegó­
ły  ideowy rysunek przyrządu za­
mieszczamy poniżej. Dodajm y też, 
że .do zadzia łan ia  przyrządu prowa­
dziło  w ie le  żmudnych prób i u- 
lepszeń.

OTO PRZEBIEG 
EKSPERYMENTÓW:

NA ściankach probówki umiesz­
czono kroplę krw i grupy „ze ro " 
RH ujemny, zaw ierającej wysoKie 
m iano przeciwcia ł anty D. W 
baloniku znajdowało  się powietrze 
z p łuc osoby o grupie krw i „ze ro " 
Rh dodatni. Po w ypłyn ięciu  po­
wietrza z balonika (ok. pół godzi­
ny) zbadano krew pod m ikrosko-

W przypadku użycia do do­
świadczenia krw i grupy „ze ro " Rh 
ujem ny zaw ierającej wysokie m ia­
no przeciwcia ł anty D, oraz po­
wietrza od osoby o grupie krwi 
„z e ro " Rh ujem ny —  aglutynacja 
w większości eksjjerym entów nie 
występuje. Także w przypadku krwi 
grupy „z e ro " Rh ujemny, ale me 
zaw ierającej przeciwcia ł anty D i 
powietrza od osoby o grupie krwi 
„z e ro " Rh dodatni aglutynacja nie 
następuje.

—  Może się zdarzyć, że w eks­
perymentach —  dodaje Jerzy 
Grzeszczuk —  aglutynacja wystą­
pi wtedy, gdy się je j n ie oczeku­
je. Przyczyną takich rezultatów jest 
n iepełna znajomość antygenów za­
wartych w wydychanym powietrzu 
oraz n iepełna znajomość przeciw­
c ia ł zawartych w osoczu. Znanych 
antygenćw jest kilkadziesiąt, na­
tom iast powszechnie oznacza S’ę 
trzy do ośmiu antygenów.

ID E O W Y  ry s u n e k  p rz y rz ą d u  do  e k s p e ry m e n tó w '¿ ''k rw ią  i po 
w ie trz e m  z w ydechu .

C zęści p rz y rz ą d u : 1) p ro b ó w k a , 2) k o re k , 3) ru rk a  do od­
p ro w a d z e n ia  p o w ie trz a  z p ro b ó w k i, 4) te rm o m e tr , 5) ig ła  od 
s t rz y k a w k i le k a rs k ie j,  6) b a lo n ik  g u m o w y  o p o je m n o śc i 25 
cm s, 7) poduszka  e lek tryczna .

pem —  następowała AGLUTY- Wysokie m iano przeciwcia ł moż- 
NACJA. Największe grom adki skle- na obniżyć zabiegiem seroferezy, 
jonych ze sobą krw inek czerwo- Zabieg i te polegają na pobraniu 
nych, w  zależności od m iana prze- krw i, odw irowaniu e lem entów k o -  
c iw c ia ł, zaw ierały od 3 do 30 m órkowych od osocza, w którym 
krw inek. znajdują się szkodliwe przeciwcia­

ła . Elementy komórkowe wprowa­
dza się ponownie do organizmu 
osoby leczonej. Kilkanaście zab:e- 
gów skutecznie obniża miano s z k o  
dliwych przeciwcia ł. W Polsce za­
biegi seroferezy wykonywane są 
w II K lin ice Położniczej we W ro­
c ław iu  —  jest to przeciwdziała­
nie kohflik tow i serologicznemu. 
Także regularne oddawanie krw i 
wpływa na obniżenie miana szko­
d liwych przeciwciał.

—  SkodPiwym skutkom przeno­
szenia antygenów drogą powie­
trzne —  mówi J- Grzeszczuk —  
można zapobiec przez wietrzenie 
pomieszczeń, w których przybywa 
w ięce j osób. JeżePi Ktoś ma wy­
sokie miano p rzeciwcia ł powinien 
unikać przebywania w tłum ie , prze 
ładowanych pociągach, salach ze­
brań, kościołach. Moim  zdaniem 
hipnotyzowanie jest wytwarzaniem  
aglu tynacji i ham owaniem prze­
p ływu krw i w  mózgu medium. 
A glutynacja  powstaje, gdy substan 
cje z oddechu hipnotyzera prze­
dostają się drogam i oddechowym i 
do krw i osoby hipnotyzowanej. 
Sztuczne oddychanie metodą 
„us ta -us ta " może się zakończyć 
fata nie.

Jerzy Grzeszczuk zw rócił także 
uwagę, że w iele nie wyjaśnionych 
dotąd schorzeń czy zachowań lu­
dzi w określonych warunkach znaj­
duje swe wytłumaczenie w teorii 
choroby antygenowej. N iewyklu­
czone, że tzw. niedobór seksualny 
może mieć w n ie j swoje źródło.

TEORIA Jerzego Grzeszczuka o 
chorobie antygenowej jest n iewąt­
p liw ie  frapująca, lecz m im o do­
tychczasowych dowodów hipotety­
czna. Nie wątpim y, że sprawdze­
niem hipotezy zajmą się ośrodki 
naukowe i laboratoria, którym  
Jerzy Grzeszczuk oferuje szeroką 
współpracę. W tej dziedzinie iest 
bow iem  wiele znaków zapytania 
bądź „te re nó w " słabo zbadanych. 
Nawet jeżeli w dowodach J. 
Grzeszczuka jest źdźbło prawdy, 
prace badawcze nad skom pliko­
wanym ustrojem człow ieka posuną 
się znacznie naprzód.

N otował:
Edward WITUSZYŃSKI
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Juliusz Rómmel o wojnie obronnej 1939 r.
D Z IĘ K I  uprze jm ośc i C e n tra l­

n e j B ib lio te k i W o js k o w e j —  za 
p oś red n ic tw em  P A  In te rp re ss  
—  p u b lik u je m y  dziś obszerne 
fra g m e n ty  n ie znane j szerzej, 
n a p isa n e j w  1956 ro k u  p ra cy  
jednego z czo łow ych  dow ódców  
p o ls k ie j w o jn y  o b ro n n e j 1939 
ro k u , gen. d y w . Ju liu sza  R óm - 
m la , b. dow ódcy A rm i i  „Ł ó d ź ” , 
a następn ie  —  o b ron y  W arsza­
w y , b. je ńca  h it le ro w s k ie g o  o f­
lagu , a po w o jn ie  —  a k tyw ne go  
dz ia łacza  społecznego w  o rg a n i­
zac jach  k o m b a ta nck ich .

CZY A R M IA  B Y ŁA  
N IE  PRZYGOTOWANA?
—  O D  1 w rześn ia  1939 ro k u  

p rzeszło  d łu g ic h  17 la t, a je d n a k  
nasze społeczeństwo dotychczas 
n ie  o r ie n tu je  się i  zu pe łn ie  n ie  
zd a je  sobie s p ra w y  z tego, co 
z ro b iła  a rm ia  po lska  w  te j t ra ­
g iczne j ka m p a n ii.

D oskona le  p am ię ta m  i n ig d y  te ­
go  n ie  zapomnę, ja k im  s tek iem  
w y z w is k  b y liś m y  o b s y p y w a n i 
zaraz po 39 ro ku . Z ró żn ych  
s tro n  s łychać b y ło  l i  ty lk o  na­
rze ka n ia . M ogę śm ia ło  p ow ie ­
dzieć, że n ie  sp o tka łem  w te d y  
a n i jednego cz łow ieka , k tó ry  
trze źw o  i s p ra w ie d liw ie  podcho-, 
d z ił do te j s p ra w y  i bezstron­
n ie  ocen ia ł b oh a te rsk ie  w y s iłk i 
nasze j a rm ii o raz  całą m a r ty ro ­
lo g ię  męczeńską —  te n  k ie lic h  
g o ryczy , k tó ry  m u s ia ła  w y p ić  
do dna ta  w ie lk a  „M ilc z ą c a ” .

W  te j nagonce b ra li udz ia ł 
w szyscy: i p rz y ja c ie le  i  w ro g o ­
w ie . P rz y ja c ie le  d latego, że za­
w ie d li się w  sw o ich  nadzie jach, 
a bó l w e w n ę trz n y  zagłuszał 
w szys tko  i n ie  p ozw a la ł na spo­
k o jn ą  ocenę te j p rze łom ow e j 
c h w il i  d z ie jo w e j. — Z  d ru g ie j 
s tro n y  — społeczeństwo nasze, 
s ta le  k a rm io n e  b a jk a m i o na­
szej m o c a rs tw o w e j potędze i o 
rzekom ych  w p ły w a c h  P o ls k i na 
b ieg w yd arzeń  p o lity c z n y c h  w  
E u rop ie  — b y ło  w p ro s t zd ru z ­
go tane  w  sw o ich  nadzie jach  1 
o czek iw an iach . — K lę ska  39 ro ­
k u  pad ła , ja k  g ro m  z jasnego 
n ieba . — P rze c ię tn y  szary cz ło ­
w ie k  zu pe łn ie  n ie  o r ie n to w a ł się 
i n ie  d ocenia ł te j potęg i m i l i t a r ­
n e j, k tó rą  s tw o rz y ł H it le r .  L u ­
dzie  p o tra c il i g ło w y  i n ie  m o g li 
zrozum ieć, co się stało.

Z w szys tk ich  za rzu tów , sta­
w ia n y c h  naszej a rm ii,  zas ługu ją  
na o m ó w ie n ie  d w a : p ie rw szy , że 
a rm ia  nasza 39 ro k u  n ie  by ła  
p rzyg o to w an a  do w o jn y , i d ru ­
g i, że sie ź le  b iła .

O m ó w m y b ra k  gotow ości do 
w o jn y . Dla w y ja ś n ie n ia  te j sp ra ­
w y, m u s im y  ąobie u p rzy to m n ić , 
o co chodzi. B yć g o to w y m  do 
w o jn y , to  znaczy w id z ie ć  to  
w szystko , co może spotkać d any  
k ra j w  razie , je że li w yb u ch n ie  
ta ka  w o jn a . H is to r ia  nas uczy, 
że każda w o jn a  n iesie  ze sobą 
pewnego ro d z a ju  zaskoczenie. 
Je że li sięgnąć do h is to r ii w o jen , 
to  od epoki w o je n  F ry d e ry k o w - 
sk ich  i N apo leońsk ich  w ie lk ic h  
zm ian  w  sposobach p ro w ad ze n ia  
w o jn y  n ie  by ło . U zb ro je n ie  b y ­
ło  to  samo. Na po lach  b ite w

la zne  b a ta lio n y  G w a rd ii Szkoc­
k ie j n ie  m ogą dać sobie ra d y  z 
lu ź n y m i b an da m i -.boerów. D o­
p ie ro  po ro k u  w ysz ło  na ja w , 
że boe ro w ie  b y l i  dosko na łym i 
s trze lca m i, a w o jska  a ng ie lsk ie  
w  c ze rw o nych  m u n d u ra c h  w  
szykach  z w a rty c h  sz ły  na bag­
n e ty  pod  m o rd e rczym  ogn iem  i 
zaśc ie la ły  z iem ię  s w o im i t ru p a ­
m i. Ta  w o jn a  z ro b iła  w y ło m  w  
ta k tyce . O gień  s ta je  się d om i­
n u ją c y m  c z y n n ik ie m  na p o lu  
b itw y ,  z w a rte  szyk i z m ie n ia ją  
się na s z y k i luźne , w p ro w a dza  
się ochronne  u m u n d u ro w a n ie . Te 
pańs tw a, k tó re  tego n ie  zastoso­
w a ły  n a tych m ia s t, zosta ły  u k a ­
rane  bardzo  boleśn ie . T a k  w ięc

In n e g o  s p rz ę tu . A  te n  c a ły  s p r z ę t  
m u s i b y ć  n a jn o w o c z e ś n ie js z y . N ie  
m o że  on  u s tę p o w a ć  ta k ie m u ż  s p rz ę ­
to w i  p r z e c iw n ik a .  Z  te g o  ro z u m o ­
w a n ia  w y n ik a ,  że t o  p a ń s tw o , k tó re  
s ta le  c h c e  b y ć  g o to w e  d o  w o jn y ,  
p o w in n o  c o  p e w ie n  czas z m ie n ia ć  
c a łe  s w o je  u z b ro je n ie , pon ie w aż , 
s p r z ę t  te n  z cza se m  r o b i  s ię  Już 
p rz e s ta rz a ły m . T e n  o k re s  s ta rz e n ia  
s ię  s p rz ę tu  z b ie g ie m  cz a s u  r o b i s ię  
c o ra z  to  k r ó ts z y .  W  lo tn ic tw ie  a p a ­
r a t y  są c o ra z  szybsze , w ię c e j  z w ro t  
ńe . m a ją  w ię k s z y  zas ię g , le p s z e  u z ­
b r o je n ie  i  o p a n c e rz e n ie . B r o ń  p a n ­
c e rn a  je s t  te ż  o b e c n ie  c u d e m  te c h ­
n ik i .  le cz  p rz e z  i le  fa z  m u s ia ła  p rze  
b rn ą ć , a b y  o s ią g n ą ć  te  w y n ik i ,  a 
p rz c ie ż  z m ia n a  u z b r o je n ia  to  o z n a ­
cza m i l ia r d y  w y rz u c o n y c h  p ie n ię ­
d z y . A  c z y  m o g ło  s o b ie  na  t o  p o ­
z w o lić  ch o ć  je d n o  p a ń s tw o  n a  św ie  
c ie ?  N ie  m ó w ią c  ju ż  o  P o lsce , zn isz ­
c z o n e j m a te r ia ln ie ,  p o n ie w a ż  je j  te ­
r e n  p o dcza s  I  w o ln y  ś w ia to w e j  s ta ł

sk ie  n ie  m og ło  ogłosić w cześn ie j 
m o b iliz a c ji i  u g ru p o w a ło  a rm ię  
polską  osłonowo, to  je s t cała 
a rm ia  p o lska  b y ła  pos taw iona  
w zd łu ż  naszych zachodn ich  g ra ­
n ic . N ie  w chodzę w  ocenę tego 
fa ta ln eg o  posunięc ia  i  na raz ie  
na ten  tem a t n ie  zab ie ram  g ło ­
su. K o n s ta tu ję  ty lk o , że ta k ie  
u g ru p o w a n ie  is tn ia ło  i  czym  b y ­
ło  w yw o ła ne . P rz e c iw k o  tak  
u g rup ow an e j, n ie  z m o b ilizo w a ­
n e j a rm ii p o ls k ie j H it le r  w y s ta ­
w i ł  p ra w ie  dw a ra zy  w ię k -z e  
s iły ,  w  sk ła d  k tó ry c h  w ch od z i­
ło : 14 d y w iz j i  zm o to ryzow a n ych  
i 6 pancernych . A żeby  p o d k re ­
ś lić  jeszcze tę  naszą ro zp acz li­
wą sy tuac ję , trzeba  pam ię tać, że

T A M T i W

w  1903— 1904 potężna Rosja 
z le kcew aży ła  w y n ik i w o jn y  
b oe rsk ie j i w  p ie rw sze j zaraz 
b itw ie  pod Tu renczenem  na 
rzece Ja lu  b oh a te rsk ie  p u łk i 
s trze lcó w  s y b e ry js k ic h  zostały 
zd z ies ią tko w a ne  przez Japończy­
k ó w , . k tó rz y  zastosow ali szyk i 
lu źne  ( ty ra lie ry ) ,  s iln y  ogień 
(k a ra b in y  m aszynowe), ochronne  
u m u n d u ro w a n ie  i, ja k o  zasko­
czenie, z a k ry te  pozyc je  a r ty le ­
r i i  i o k o p y w a n ie  się.

I  W O J N A  ś w ia to w a  z n o w u  p r z y n o ­
s i n ie o c z e k iw a n e  w y p a d k i  i  re w e ­
la c je .  O k o p  p a n u je  w s z e c h w ła d n ie  
O  n ie g o  r o z b ija ją  s ię  p o tę ż n e  n a ­
ta rc ia .  p o n ie w a ż  n a s z p ik o w a n y  k a ­
r a b in a m i m a s z y n o w y m i i  o w in ię ty  
d r u te m  k o lc z a s ty m , s ta le  s ie  n ie  
z d o b y ty m . N a s tę p u je  s tra s z l iw e  zima 
g a n ię  s ie  o  k a ż d y  m e tr  z ie m i O b ie  
s t r o n y  s z u k a ją  r o z s t r z y g n ię c ia  w  og ­
n iu  h u ra g a n o w y m  a r t y le r i i .  Z ja w ia  
ją  s ię  n o w e  b r o n ie :  b r o ń  c h e m ic z ­
n a  (g a zy ), lo tn ic tw o  i b ro ń  p a n c e r ­
na . P ra w d a , że lo tn ic tw o  na ra z ie  
u ż y w a n e  1est t y l k o  d o  ro z p o z n a ­
w a n ia , a b r o ń  p a n c e rn a  u ż y w a n a  
b y ła  t y lk o  s p o ra d y c z n ie  N a to m ia s t 
g a z y  t r u ją c e  o k a z a ły  s ie  b ro n ią  
s tra szn ą .

T A K I  b y ł dorobek  dośw iad ­
czeń p rzed d rugą  w o jn ą  ś w ia to ­
wą. to  znaczy przed 1939 ro ­
k iem . A rm ia  nasza u w ażn ie  ś le­
d z iła  za postępem i ro zw o je m  
b ro n i techn icznych , to  znaczy: 
lo tn ic tw a , b ro n i pan ce rne j i che 
m iczne j o raz in n y c h . Od 1918 
ro k u  w s z y s tk ie  pańs tw a  sz ły  tą 
d rogą  dośw iadczeń. K a ż d y  ro k  
p rz y n o s ił n o w in k i i re w e la c je  w  
te j dz iedz in ie . Lecz to  w szystko  
b y ły  ty lk o  p ró b y . Z ja w ia ły  się 
coraz to  now e ty p y  te j b ro n i. 
Lecz n ie  znaczy ło  to  jeszcze, że 
zosta ło  w yn a lez io n e  coś, co by 
za s ług iw a ło  na m asową p ro d u k ­
c ję , Te  m odele , k tó re  p ra w ie  
codz ienn ie  p o ja w ia ły  się na ró ż ­
n ych  w ys ta w ach , na poszczegól­
n ych  lo tn is k a c h  i  p lacach , i po -

Polscy żo łn ie rze  idą  do a ta k u  to, b itw ie  pod K ockiem .

p an ow a ło  m asowe uderzen ie  na 
b ia łą  b roń, p on iew aż b roń  p a l­
na n ie  b y ła  w  stan ie  dać ro z ­
s trzyg n ięc ia . W ido czny  w y ło m  
w  ta k ty c e  z ro b iła  w o jn a  a ng lo - 
boerska, gdzie po ra z  p ie rw szy  
w  h is to r ii w o je n  w y s tę p u je  na 
czo ło  b roń  pa lna . B y ło  to  k o m ­
p le tn y m  zaskoczeniem  d la  św ia ­
ta , a przede w s z y s tk im  d la  
A n g lik ó w , k tó rz y  d ług o  n ie  m o­
g l i  z rozum ieć, dlaczego ich  że-

lig o na ch  dośw iadcza lnych , m ia ły  
duże sw o je  za le ty , lecz n ie  b ra ­
k o w a ło  też w ad. D la teg o  w szy­
s tk ie  pańs tw a  ro b iły  ty lk o  do­
św iadczen ia , n ie  p rz y s tę p u ją c  do 
m asow e j p ro d u k c ji.

J A K  w  t y c h  w a r u n k a c h  m o żn a  
b y ło  o s ią g n ą ć  . .g o to w o ś ć  d o  w o j ­
n y ” ? B o  p rz e c ie ż  ta  ..g o to w o ś ć  d o  
w o jn y ”  p o le g a  na  t  y rn . że d a n e  
p a ń s tw o  o o w in m o  m le ć  d u ż y  zapas 
u z b r o je n ia ,  a w ie c  k i lk a .  a m oże  
k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  a p a r a tó w  l o t n i ­
c z y c h , o z o łg ó w . a r m a t ,  m a s e k  i t p .

s ię  te re n e m  w a lk  m ię d z y  trz e m a  
j e j  z a b o rc a m i. D o d a m  d o  te g o , że 
a ip a ra t lo tn ic z y ,  t o  z n a c z y  je g o  m o ­
to r ,  m a  s w ó j  ż y w o t ,  k t ó r y  o b lic z a  
s ię  na  g o d z in y . A  c z o łg  p o  p ó ł,  a 
n a jw y ż e j  p o  je d n y m  r o k u  je s t  ju ż  
t y l k o  k u p a  ż e la s tw a . W ię c  żąd ać  
od  p o is k ie l  a r m i i  39 r o k u  g o to w o ś c i 
d o  w o jn y  je s t  a b s u rd e m  Z re sz tą  
t e j  g o to w o ś c i n i k t  n ie  m ia ł :  aini 
F r a n c ja ,  a n i  A n g l ia ,  a n i S ta n y  Z j e i  
n o c z o n e . a n i  n a w e t S o w ie ty ,  k tó re  
m ia ły  d w a  la ta  cz a s u  n a  p r z y g o to -  
w a n ie  s ię  d o  n ie u n ik n io n e j  w o jn y .  
C o  in n e g o  są N ie m c y . H i t le r ,  k tó ­
r y  p r o w a d z i ł  n a r ó d  n ie m ie c k i,  m ó g ł 
w y k a ik u lo w a ć .  że w  39 r o k u  n a ­
p a d n ie  na  P o ls k ę , a w o ln a  d o m o w a  
w  H is z p a n ii  w  1936 r o k u  u ła tw i ła  
m u . d a ją c  m u  d u że  d o ś w ia d c z e n ie  
N ie m c y  w y p r ó b o w a li  p ra k tv c z ra ie  na 
p o la c h  r z e c z y w is ty c h  b i te w  te  n o ­
w e  b ro n ie , s tw ie r d z i l i  p rz y d a tn o ś ć  
te g o  s p rz ę tu  i  w y p r a c o w a l i  t a k ty k ę  
u t y c ia  je j .  A  p o te m  za p o ż y c z k i, 
u d z ie lo n e  Im  p rz e z  Z a c h ó d . n rz v s ta -  
p i l i  d o  m a s o w e j p r o d u k c j i .  W s z y s t to  
to  b y ło  r o b io n e  w  ta je m n ic y ,  a d y -  
D lo m a c ja  n ie m ie c k a  o b w ie ś c i ła  na  
c a ły  ś w ia t ,  że N ie m c y  sa n a ro d e m  
p o k o jo w o  u s p o s o b io n y m . W  1939 ro ­
k u  w  p ra s ie  w o js k o w e j  sam  c z y ­
ta łe m  n o ta tk i ,  p o c h o d z ą c e  z a u n i i  
c z e r w o n e l h is z p a ń s k ie j że  n ie m ie c ­
k ie  lo tn ic tw o  i b ro ń  p a n c e rn a , o -  
be cn e  w  H is z p a n ii ,  b io rą  c z y n n y  
i d e c y d u ją c y  u d z ia ł  ta k ty c z n y ,  to  
zn a c z y  na  r ó w n i  z in n y m i  ro d z a ­
ja m i b r o n i  w a lc z ą c  n a  p o lu  b i tw y  
że b o m b a rd o w a n ie  je s t  b a rd z o  d o ­
k ła d n e  i  s k u te c z n e , i  w y w o łu le  
o a n ik e  i t o .  - B y ł  t o  1uż r o k  39 a 
H i t le r  m ia ł  te  d o ś w ia d c z e n ia , za­
c z y n a ją c  o d  1936 r o k u .  m ó g ł w ię c  
c a łą  p a rą  p u ś c ić  w  r u c h  p r o d u k ­
c ję  n a jn o w s z e g o  s o rz e tu . p o n ie w a ż  
o d  n ie g o  t y l k o  z a le ż a ło  i  sam  m ó g ł 
u s ta l ić  p o c z ą te k  p r z y s z łe j w o jn y ,  to  
je s t  d z ie ń , k ie d y  o n  n a p a d n ie  na 
to  lu b  in n e  p a ń s tw o

N A  oczach obo ję tnego  św ia ta  
H it le r  w y b u d o w a ł n a jp o tę ż n ie j­
szą w  d z ie jach  lu dzko śc i m a ch i­
nę w o je nn ą . W  c h w ili,  k ie d y  tę 
m a ch inę  p u ś c ił w  ru c h  p rz e c iw ­
ko  Polsce w  1939 ro k u , państw a 
d em okra tyczne  u s iło w a ły  osiąg­
nąć w  p rzec iągu  k i lk u  m ies ięcy 
to, co H it le r  zd ob yw a ł w  ciągu 
ca łych  la t. Z  tego w szystkiego , 
co p ow ied z ia łe m , ja s n y m  jest, że 
żadne —  z w y ją tk ie m  N iem iec 
— p ań stw o  w  1939 ro k u  n ie  b y ­
ło  go tow e  do w o jn y , a za rzu t 
ten  sta le  w y s u w a n y  p rze c iw ko  
a rm ii p o ls k ie j 39 ro k u  je s t ca ł­
k o w ic ie  bezpodstaw ny i  n ie ­
s łuszny.

CZY A R M IA  
W A LC ZY ŁA  ŹLE?

Z A R Z U T E M , k tó r y  zas ługu je  
na o m ó w ie n ie  je s t, że a rm ia  
p o lska  w a lc z y ła  źle, że roz le ­
c ia ła  się na w s zys tk ie  s trony , 
n ie  w y p e łn iw s z y  swego zadania. 
A żeb y  rzeczow o podejść do tego 
zagadn ien ia , ro z p a trz m y  p o k ró t­
ce na jw ażn ie jsze  c z y n n ik i, k tó re  
tu  o de g ra ły  decydu jącą  ro lę . 
Z a c z n ijm y  od c y fr .  A rm ia  p o l­
ska zdąży ła  zm o b ilizo w a ć do 
1 w rześn ia  1939 ro k u :  22 d y w i­
z je  p ie c h o ty  i  8 b ryg ad  k a w a ­
le r i i ,  w ię c  o ko ło  300 do 400 ty ­
s ięcy żo łn ie rzy . N a  sku te k  udzie  
la n y c h  p rze s tróg  przez A n g lię  i 
F ra n c je , k tó re  żąda ły , aby P o l­
ska  sw o im  u g ru p o w a n ie m  w o js k  
i p rzedwczesną m o b iliza c ją  n ie 
p ro w o k o w a ła  H it le ra  i  od tego 
u z a le ż n ia ły  z a w a rte  z Polską so 
jusze, N aczelne  D ow ó dztw o  p o ł-

a rm ia  polska  b y ła  ro zc ią gn ię ta  
w z d łu ż  g ra n ic , k tó re  os łan ia ła  
c ie nką  lin ią .  M u s ia ła  czekać na 
uderzen ie , bo tego w ym ag a ła  
s y tu a c ja  m ięd zyna ro d ow a . N iem  
cy  zaś na  naszych oczach g ro ­
m a d z ili sw o je  d y w iz je  w  g ru p y  
u de rzen iow e ; m ie li w o ln y  w y ­
bór m ie jsca  i  d a ty  uderzenia. 
W  ta k ie j s y tu a c ji na każdą z 
p o lsk ich  d y w iz j i  m og ło  wypaść 
chociażby dziesięć n iem ie ck ich , 
bo to  przecież za leża ło  ty lk o  od 
H it le ra .

P ow iem  o sobie. — M o ja  
A rm ia  „Ł ó d ź ”  m ia ła  o dc inek  
o b ron y : od S ieradza aż po P io tr

b y ło  a m u n ic ji.  W arszaw a k a p i­
tu lo w a ła  też z tego pow odu. 
Z d a w a ło  się, że w szystko  ru n ę ło  
i  p rzepadło . B ardzo  m a ło  osób 
zd aw a ło  sobie sp raw ę  z tego, co 
ten  m ies ięczny  opó r (od l. IX .  
do  l .X .)  d a ł w  s w o je j konse­
k w e n c ji.  K ie d y  b ro n iłe m  W a r­
szawy, s ta ra łe m  się w yp osrod - 
kow ać i w y k a ik u lo w a ć  czas: ja k  
d ług o  muszę się b ro n ić , aby 
ściągnąć duże s iły  n iem ie ck ie  
p rz e c iw k o  sobie i  n ie  dać im  
m ożności jeszcze w  ty m  ro k u  
uderzyć na Zachód, na F ra n c u ­
zów  i  A n g lik ó w . Sądziłem , że 
je ż e li p rzeciągnę  do 1 paździe r­
n ik a , to  w y k o n a m  to  zadanie. 
B o  w  p aźd z ie rn iku , lis to pa d z ie  i 
aż do k w ie tn ia  i m a ja  czas i 
w a ru n k i a tm osfe ryczne  n ie  są 
sp rzy ja ją ce . Nadchodzą s ło ty  je ­
sienne, dzień je s t coraz k ró tszy , 
rz e k i wezbrane , te ren  ro zm o k ły . 
To  są duże u tru d n ie n ia  „B l i t z ­
k r ie g u ” . A  zresztą d la  p rzesta ­
w ie n ia  f ro n tu  o 180 st. —  z P ol 
k i  na F ra n c ję , trzeba  p rze rzuc ić  
ca łe  zaopatrzen ie . A  to  za jm ie  
też dużo czasu, ja k ic h ś  parę 
m iesięcy. H is to r ia  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j p o tw ie rd z iła  m o je  
p rz e w id y w a n ia . H it le r  u d e rzy ł 
na F ra n c ję  (poprzez H o la n d ię  i  
B e lg ię ) 10 m a ja  1940 ro k u . Ten  
m ies ięczny opó r a rm ii p o ls k ie j 
w e  w rześn iu  d a ł p ra w ie  ro k  
czasu naszym  so juszn iko m  na 
Zachodzie  i  p ra w ie  dw a la ta  
d la  naszych p rzysz łych  so juszn i­
k ó w  na W schodzie. Lecz n a j­
w ażnie jsze  b y ło  to, że N iem cy 
w  39 ro k u  u ż y li po ra z  p ie rw ­
szy w  h is to r ii w o je n  tego ta ra -  
nu, k tó r y  w szys tko  ła m a ł, wszy­
s tko  n iszczy ł —  m asowe użyc ie  
lo tn ic tw a . Po raz p ie rw szy  w  
h is to r ii w o je n  lo tn ic tw o  ta k  
m asowo ¿ostało uży te  i  ta k ie  
odn ios ło  w y n ik i.  L o tn ic tw o  p ro ­
w a d z iło  w y w ia d , lo tn ic tw o  w a l­
czy ło  na z iem i, gdyż  bom bar­
dow a ło  w o jska  lą do w e  ta k , że 
n ie  m o g ły  one a n i w a lczyć , a n i 
m aszerować. L o tn ic tw o  n iszczy ło  
um ocn ien ia , k o m u n ik a c ję , całą 
łączność. L o tn ic tw o  b o m ba rd u ­

O brona W arszaw y  — ro b o tn ic y  żąda ją  b ro n i
Fo to : C A F -a rc h iw u m

ków . P rzeszło  100 k ilo m e tró w  w  
l in i i  p o w ie trz n e j — w zd łu ż  rze ­
k i  W a rty  i W id a w k i.  D la  obro ­
n y  tego odc in ka  s ta ły  trz y  d y ­
w iz je , a c zw a rta  b y ła  podz ie lo ­
na p u łk a m i. Za każdą d y w iz ją  
p ie rw sze j l in i i  s ta ł p u łk  odw o­
d ow y  z te j c z w a rte j d y w iz ji.  
D w ie  b ry g a d y  k a w a le r ii b y ły  
w ysu n ię te  naprzód  na s k rz y d ­
łach. T a k ie  u g ru p o w a n ie  by ło  
m i narzucone z g ó ry . N a przec iw  
w ysz ło  uderzen ie  n iem ie ck ich  
a rm ii :  B la sko  w itz a  ca ła : 6— 7 
d y w iz j i  i  część R undstaed ta  
4—6 d y w iz ji.  P rzew aga p ra w ie  
t rz y k ro tn a . A  żo łn ie rz  p o ls k i do 
d n ia  5 w rześn ia  w ie czó r o d b ił 
w szys tk ie  n a ta rc ia  i  w  nocy z 
5 na 6 w rześn ia  a rm ia  m o ja  na 
rozkaz Naczelnego W odza zaczę­
ła  odchodzić na M o d lin  i W a r­
szawę. S k rz y d ła  a rm ii b y ły  ob- 
skoezone przez czo łg i. W  ty m  
m arszu  p u łk i p o lsk ie  p rz e b ija ły  
się przez czo łg i. Z d z ie s ią tko w a ­
ne przez lo tn ic tw o , bez snu  i 
jedzen ia  dosz ły  .do W a rsza w y i 
M o d lin a , gdzie  b ro n iły  się do 29 
w rześn ia . B ro n iły  się w  ru in a c h  
s to lic y  i  w  ru in a c h  s ta ry c h  fo r ­
tó w  M o d lin a . P y ta m : J a k i żo ł­
n ie rz  na św iec ie  w y trz y m a łb y  
to  i  p rz e trw a ł ta k , ja k  te n  p o l­
s k i żo łn ie rz  z 1939 ro ku ?  T o  n ie  
je d y n y  sporadyczny  w ypadek. 
T a k  b y ło  wszędzie. Rozproszona 
a rm ia  nasza, roz jechana  czo łga ­
m i, b om ba rd ow an a  d n ie m  i  no ­
cą przez L u f tw a ffe ,  bez ty łó w  i 
bez zaopatrzen ia , b iła  się o każ­
dą rzeczkę, o każdą g órkę, o 
ka żdy  lasek. O pór u s ta ł, g dy  n ie

ją c  stacje  i k o le je  u n ie ru ch a ­
m ia ło  tra n s p o rt. B om bardow ano  
szosy, m iasta , fa b ry k i.  P rzem ys ł 
s taw a ł, ca łe  życie  zam ie ra ło , do­
w odzen ie  ro b iło  się n ie m o ż li­
w y m . Jeże li dodać do tego, że 
i pod w zg lędem  m o ra ln y m  dzia­
ła lność tak ieg o  bom ba rd ow an ia  
b y ła  w strząsa jąca , to  z ro zu m ie ­
m y. że ta b ro ń  b y ła  straszna, 
ja k ie j ś w ia t dotychczas n ie  w i­
dz ia ł. N a nas, P o lakó w , w  39 
ro k u  ru n ę ła  ta  u lew a  bom b, pa­
ra liż u ją c  i  a rm ię , i  ca łe  pań­
stw o. Z  czo łgam i, z p rzew agą 
liczebną  N iem ców , z ich  d y w i­
z ja m i z m o to ry z o w a n y m i ja koś  
d aw a liśm y  sobie radę, lecz p rze ­
c iw  te j n aw a le  lo tn ic z e j b y liś ­
m y  bezb ronn i. T o  nas zaskoczy­
ło  i  to  nas zniszczyło .

To  nasze straszne dośw iadcze­
n ie  ch c ie liś m y  ja k  n a jp rę d z e j 
podać naszym  sp rzym ie rzonym , 
ab- p ó k i czas m o g li się do tego 
p rzygo tow ać. A b y  ich  to  n ie  
zaskoczyło . Na p u b lic z n y c h  od­
czytach  w yg łoszonych  d la  w y ż ­
szych dow ódców  a rm ii fra n c u s ­
k ie j za k lin an o , aby n ie  le kcew a ­
ż y l i  naszych dośw iadczeń i  ja k  
n a jp rę d ze j z w ró c il i uw agę na  
sw o je  lo tn ic tw o  i  na ś ro d k i 
p rze c iw lo tn icze . Lecz F ra n cu z i 
o d n ie ś li się lekcew ażąco  do ty c h  
p rze s tróg  tw ie rd z ą c , że a rm ia  
fra n c u s k a  to  n ie  p o lska  i  da so­
b ie  ra d ę  z tą  „s tra szn ą  bro-nią” . 
D la teg o  in te resu ją ce  będzie  po­
ró w n a ć  ka m p an ię  fra n c u s k ą  z 
1940 ro k u  z naszą z 1939 ro k u .

J u liu s z  R Ó M M E L



KURIER 17, 18, 19. IX. 1982 R. »  POGLĄDY »  MAGAZYN ♦  POGLĄDY »  MAGAZYN ■» POGLĄDY *  MAGAZYN ♦  POGLĄDY *  MAGAZYN *  POGLĄDY »  MAGAZYN O  POGLĄDY »  MAGAZYN »  POGLĄDY »  MAGAZYN «  STRONA 6—7

Rozmaitości kulturalne
(krajowe i z importu)

A  N A  P L A N IE . B ra k u je  nam  
n o w y c h  f i lm ó w  zagran icznych, 
n a to m ia s t k ra jo w y c h  będzie pod 
dosfa tk iem . D w anaście  ty tu łó w  
czeka na p rem ie rę , d ru g i tu z in  
jes t w  faz ie  re a liz a c ji. S y lw e ­
s te r C hęc ińsk i k rę c i f ilm o w ą  
opowieść „W ie lk u  Szu”  —  rzecz 
o s ły n n y m  pokerzyście , k tórego  
k re u je  Jan  N o w ic k i. W  K a to w i 
each p ow sta je  f i lm  „D o  góry  
nogam i”  w  reż. S ta n is ła w a  Jęd­
r y k i ,  o po w ia d a ją cy  o nam ię tno  
ści do p i łk i  nożnej, k tó ra  po­
z w o liła  p rz e trw a ć  o k ru c ie ń s tw a  
o k u p a c ji i  oca lić  p rzy ja źń . Z ko 
le i M a re k  N o w ic k i p o d ją ł się 
re  a li zac j  i „W  i  dzia  d la ’ ’ w e d łu g  
p ow ieśc i „P a łu b a ”  K a fo la  I r z y ­
kow sk ie go ; reżyse r zapow iada 
dużą p o rc ję  h o r ro ru . N iebaw em  
na p la n ie  f i lm o w y m  p o ja w i się 
też e k ip a  pod  wodzą Janusza 
K id a w y  b y  n a k rę c ić  opow ieść 
a le k a rz u  n eu ro logu , k tó r y  p rzy  
p ad kow o  w pada  na ś lad m o r­
de rcy  w ła s n e j c io tk i;  scenariusz 
Ireneusza  Ire d y ń s k ie g o , t y tu ł  — 
„M ag iczn e  ogn ie ” .

A  25 L A T  P A G A R T U . Obcho 
dząca s w ó j s re b rn y  ju b ile u s z  
agencja  (e ksp o rt i im p o rt 
g w ia zd  es trad y ) pos ta no w iła  to 
uczcić c y k le m  k o n c e rtó w  K a re -  
ła  G otta . C iekaw e, dlaczego ty l  
k o  w  W arszaw ie?

A Q U IN N  G R A . N ie  ty lk o  w  
f i lm ie  a le  i na saksofonie . W y 
s tą p i b ow iem  w  n o w y m  o b ra ­
z ie  ja k o  m u z y k  jazzow e j .o rk ie ­
s try . D o te j w ła śn ie  ro li A n th o  
n y  Q u inn  m u s ia ł nauczyć się 
g ry  na saksofonie .

A N A S I P O D R Ó ŻU JĄ . W  o - 
s ta tn fch  m iesiącach nasi a r ty ­
ści . e s tra d o w i częściej goszczą 
na  zagran icznych  to u rn e e  n iż

w  k ra ju .  R ów n ież jesień  w ię k ­
szość spędzi p o d ró żu ją c  n ie  t y l ­
ko  po  E urop ie . A lic ja  M a je w ­
ska w y je c h a ła  w ła ś n ie  do ZSRR. 
W  R F N  k o n c e rtu ją  ( lu b  będą 
— w  n a jb liższym  czasie), ja zz­
m a n i: O ld  M e tro p o lita n  Band. 
S am i S w o i, S w in g  O rches tra  
V is tu la  R iv e r- ' B rass Band. 
C rash, due t fo r te p ia n o w y  B a ­
nas ik  — Zubek. D o B e r lin a  Za 
ehodniégo zaproszono zespól 
K o m b i, do C zechosłow acji — 
zespół Józefa S krzeka , M a ry lę  
R odow icz i Zd z is ła w ę  Sośnic- 
ką. N iem en z k o le i w y b ie ra  się 
do B u łg a r ii.

A N A S T A S S J A  J A K O  D I ­
V A . P iękna  N astassja  K in s k y  
(zobaczym y ją  n ieb a w e m  w  f i l  
m ie  „Tessa” ) o trz y m a ła  g łów ną  
ro lę  w  obraz ie  „D iv a ” . J e j p a rt 
nerem  je s t fra n c u s k i a k to r  G e­
ra rd  D e pa rd ie u . A k c ja  f i lm u  to  
czy  się w  m a ły m  m ieście  p o rto  
w y m , m ło d y  do k e r m ści się na 
spraw cach g w a łtu  i m o rd u  na 
siostrze.

(j)

JUTRO 18 bm. w kioskach 
pojawi s'ię pierwszy numer 
magazynowego wydania 
„Expressu W ieczornego'' pod 
nazwą „Express —  Kulisy". 
Dwanaście stron wypełniają 
reportaże, wywiady, komen­
tarze, felietony, między inny­
mi początek wspomnień gen. 
Zygm unta Berlinga, opowieść 
M irosława Azembskieao o

kulisach nieudanej akcji u- 
woln ienia zakładników am e­
rykańskich w Iranie, wspom­
nienia w ie lkie j gwiazdy czyli 
„Ingnid Bergman o sobie" i 
reportaż krym inalny Macieja 
P iotrowskiego z cyklu „N ie  
ma zbrodni doskonałej” . Re­
dakcja  magazynu zapowia­
da ^kontynuowanie najlep­
szych tradycji ,.Expressu" i 
tygodnika  „K u lisy". Cena 8 zł.

( i)

K ie ru n k i myśienia

lisim! śą iobrze podzieli
CZEG O  ja k  czego, ale p od z ia łów  w  narodzie  m a m y obec­

n ie racze j n ad m ia r. K ry z y s  p rzecież to  u ja w n ie n ie  d ra s tycz ­
n e j n iezgodności dążeń i d z ia łań  cz łonków  i cz łonów  w sp ó ł­
zależnego o rgan izm u , ja k im  je s t społeczeństwo polskie. To 
w łaśn ie  sp ra w iło , że n aród  bogatszy w  dobra  n a tu ra lne , po­
te n c ja ł p rze m ys ło w y i liczną , w yksz ta łcon ą  ka drę  p ra co w ­
n ik ó w  b a rd z ie j n iż  w iększość in nych , s ta ł się n iezdo lny  do 
zaspokojen ia  sw ych  po trzeb  b y to w ych  i w yc ią g a  rękę o 
w sparc ie  przez le p ie j zo rgan izow ane społeczności. S tąd 
w sze lk ie  p ró b y  p rzezw yciężen ia  k ry z y s u  —- ta k  ra c jo na ln e  
ja k  odruchow e  —  k o n c e n tru ją  się na p rz y w ra c a n iu  jednośc i 
P o laków .

N A M A W IA N IE  w  te j s y tu a c ji 
m ych  k o m p a tr io tó w  d«o podzia­
łó w  —  ca m am  za m ia r czyn ić  
—  w ydać się może sprzeczne z 
powszechnie  odczuw aną p otrze ­
bą jednoczen ia  i g roz i odsądzę 
n iem  od  czci i w ia ry . Ś w iadom  
tego ry z y k a , p o d trz y m u ję  ty tu  
ło w ą  tezę, iż  m u s im y  się dobrze 
p od z ie lić  —  jes t to  b ow iem  wa 
ru n k ie m  sine qua  non skutecz 
nego jednoczenia.

Jednoczenie je s t po trzebne  —

Teatr Muzyczny u progu nowego sezonu
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Zabawki logiczne coraz popularniejsze

Kostka Rubika po polsku
NIEBYWAŁE powodzenie magicz 

nego sześcianu wymyślonego 
przez Erno Rubika spowodowało, 
że „Kurier Polski" wspólnie z Mu 
zeum Techniki NOT ogłosił kon­
kurs na krajową zabawkę logicz­
ną. Konkurs pod nazwą „Kostka 
Rubika po polsku”  dob iegł już 
końca. Przez ponad dwa miesiące 
pom ysłow i rodacy zgłosili wiele 
projektów, z których na pewno 
k ;lka ma szanse stać się przebo­
jem.

w tym sarqyrh czasie a patent na 
identyczną zabawkę wystąpił ja ­
poński inżynier-samouk, w łaściciel 
m ałej wytwórni wyrobów żelaz­
nych ko ło  Tokio.

N iektóre kra jowe projekty wzo­
rowane są na sześcianie Rubika, 
inne są bardzo oryginalne. Np. 
student Politechniki W arszawskiej 
wym yślił zabawkę o nazwie „trzy 
obręcze” . • Jest to  kula opasana 
trzema przecinającymi się obręczą 
mi, każda z nich zbudowana jest

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
21 bm,, będzie połączone z wy­
stawą nadesłanych prac. Jury ma 
przewodniczyć sam mistrz Rubik 
zgproszony przez organizatorów. 
Na najlepszych czekają cenne na 
grody, m. in. wyjazd do Budapesz 
tu. By jedaak było  ciekaw iej, fun 
datorzy postawili warunek —  na 
W ęgry pojedzie ten, kto nie tylko 
wygra współzawodnictwo na pol­
ską zabawkę logiczną, ale i na j­
szybciej ułoży kostkę Rubika.

Pomysłów, jak powiedzieliśmy 
jest sporo niektóre powtarzają 
się —  co może jurorom  przyspo 
rzyć nieco kłopotu. Podobnie by­
ło z kostką Rubika. W ęgierski pro 
fesor opatentował jq  w  1975 r.f

B Y Ł A  k ie dyś  pub liczność k u l is tn ia ło ... Robotnicze T o w a rz y - 
tu ra ln a  w  Szczecinie, . b y ła ... s tw o  M uzyczne —  cży k toś  o 
Is tn ia ło  b ardzo  p ra w d z iw e  zapo ty m  jeszcze pam ięta? — sta ło  
Ł rzebow anie  na sztukę, owszem  się tw ó rcą  im pre z  o c h a ra k te ­

r z e  ko nce rtó w  sym fo n icznych  i 
w y w o ła ło  pow stan ie  in s ty tu c ji:  
P a ń s tw o w e j F ilh a rm o n ii.  R ó w ­
n ież „T o w a rz y s tw o ” , ty m  razem 
„T o w a rz y s tw o  M iło ś n ik ó w  T e ­
a tru  M uzycznego” , p rz y c z y n iło  
się do zo rgan izow an ia  w  naszym  
m ieśc ie  O p e re tk i S zczecińskie j.

In a u g u ra c y jn a  p re m ie ra : „K ra  
ina u śm ie chu ”  F. Lehara . od­
b y ła  s ię  w  s tyczn iu  1957 ro k u  
na scenie Dom u K u ltu ry  Z je ­
dnoczenia  B u d o w n ic tw a  M ie j­
skiego. Tegoż ro ku , w  g ru d n iu  
O pe re tka  o trz y m a ła  s iedzibę w  
d a w n e j sa li g im n as tyczn e j K W  
M O  p rzy  u lic y  P o tu lic k ie j i 
d o trw a ła  ta m  aż do ro k u  1978.

W  R O K  po  p o w o ła n iu  t e j  sce- . 
n y  — zo s ta ła  o n a  u p a n s tw o w lo n a . a 
Je j d y r e k to r  — J a ce k  N ie ż y e h o w s k l 
p rz e k a z a ł f u n k c je  M ie c z y s ła w o w i 
K r z y ń s k ie m u .  N a s tę p n i d y r e k to r z y ,  
b y l i  to  E d m u n d  W a y d a , Ja n u s z  M a ­
rz e c  i od  r o k u  1972 — po  d z iś  d z ie ń  
o b o w ią z k i d y r e k to r a  p e łn i  T a d e u sz  
B u rs z ty n o w io z .

B y ło b y  n ie s p r a w ie d l iw o ś c ią ,  pod 
p o z o re m  „ n ie a m b itn e g o ”  re p e r tu a r u ,  
w ie sza ć  p s y  n a  O p e re tc e , n im  s ta ­
ła  s ię  o n a  T e a tre m  M u z y c z n y m . 
B y ł  to  b o w ie m  n a jp o p u la r n ie js z y  
te a t r  w  S z c z e c in ie , d o  k tó re g o  c is ­
n ę ły  s ię  t łu m y  lu d z i  s p ra g n io n y c h  
r o z r y w k i,  lu d z i k t ó r z y  p r z y c h o d z il i ,  
b y  o b e jrz e ć  p o w s z e c h n ie  łu b ia n ą , 
p e łn ą  n ie z ró w n a n e g o  w d z ię k u  Ire n ę  
B ro d z iń s k ą , T a d e u sza  H a n u s k a , Z y g ­
m u n ta  A p o s to ła  o b d a rz o n e g o  ś w ie t ­
n ą  v is  c o m ic a  c z y  p o s łu c h a ć  p ię k n e  
g o  te n o ra  —  R y s z a rd a  K a rc z y k o w -  
s k ie g o  ( b r y lu ją c e g o  o b e c n ie  n a  ś w ia  
to w y c h  s ce n a ch  o p e ro w y c h , g łó w n ie  
w  p a r t ia c h  m o z a r to w s k ic h ) .

M u z y k a , b a le t  — jeszcze  w  dość 
s k r o m n y c h  ta n e c z n y c h  pas, t iu le ,  
a t ła s y , p e r y p e t ie  a ry s to k ra ty c z n o -  
c y g a ń s k o -s e n s a c y jn o -m iło s n e  p r z y ­
c ią g a ły  p u b lic z n o ś ć  ja k  m ag ne s , d a ­
ją c  j e j  p o trz e b n e  ja k  c h łe b  — c i r -  
cen ses . P rz e z  ła ta  z e s p o ły  a r ty s t y c z ­
ne , s k ła d a ją c e  s ię  n a  tw o r z e n ie  
s p e k ta k lu  m u z y c z n e g o , a w ię c  o r k ie  
s tra ,  c h ó r ,  b a le t, s o l iś c i p r a c o w a li  
w  w a r u n k a c h  ta k ic h ,  ja k ie  m o g li  
m le ć , p o z o s ta ją c  n a  P o tu l ic k ie j ,  to  
je s t  n a jg o rs z y c h  z m o ż liw y c h .

M im o  w s z y s tk o  k a ż d y  z poszcze­
g ó ln y c h  d y r e k to r ó w  m ia ł  a m b ic je  
w y s ta w ie n ia  czegoś t ru d n ie js z e g o , 
c z y n i ł  p r ó b y  w  k ie r u n k u  p rz e d s ta ­
w ie n ia  o p e r y  lu b  b a le tu . S p o m ię d z y  
„ C n o t l iw e j  Z u z a n n y ” , „R o z k o s z n e j 
d z ie w c z y n y ” , „ H r a b in y  M a r ic y ”  
„ K s ię ż n ic z k i  c z a rd a s z a ” , c z y  k o ­
m e d ii  o  „ C io tc e  K a r o la ”  —- w y ła ­
n ia ł y  s ię  ta k ie  p o z y c je  j a k  „ K r a k o ­
w ia c y  } g ó r a le ”  B o g u s ła w s k ie g o , 
„ Z ą m e k  n a  C z o r s z ty n ie ”  K u r p iń ­
sk ie g o , b a le t  „ C o p p e l ia ”  L e o  D e l i -  
be sa . „L e ś n ic z e g o  z K o z ie n ie c k ie j 
P u s z c z y ”  K u r p iń s k ie g o  i  „ D y r e k to r a  
t e a t r u ”  M o z a rta , je szcze  ra z  „ K r a ­
k o w ia c y  i  g ó r a le ” , „D o m e k  tr z e c h  
d z ie w c z ą t”  S c h u b e r ta .

W  R O K U  1966 P aństw ow a  
O pe re tka  p rze m ia no w a na  zo­
s ta ła  na P a ń s tw o w y  T e a tr M u ­
zyczny, k tó ry m  te n  na dobrą  
spraw ę zaczął się staw ać na 
k ró tk o  p rzed  jego  p rze n ie s ie -

z 12 kolorowych kwadracików. Z 
kolei w łaścicie l zakładu rzemiosła 
artystycznego z Węgorzewa zg ło­
sił wykonane z drewna malutkie 
mebelki, które układa się w kost 
kę (zabawka dla przedszkolaków) 
oraz sto (!) różnych łam ig łówek, 
których rozwiązanie nie przychodzi 
ła tw o  nawet mistrzom sześcianu.

K to zostanie polskim Rubikiem? 
O tym  przekonamy się za kilka 
dni. A przy okazji —  w W ielk ie j 
Brytanii coraz większą popularno­
ścią cieszy się planszowa gra lo­
giczna „Kensington”  wymyślona 
przez dwóch bezrobotnych londyń 
czyków —  dziś już m ilionerów.

( j)

n iem  się do Z a m ku  K s ią żą t -Po 
m o rsk ich , co n as tą p iło  w io ­
sną ro k u  1978. J a k im ś  znakiem  
rze te ln e j p racy  nad  poziom em  
a rty s ty c z n y m  w ys ta w ia ne g o  re ­
p e r tu a ru  s ta ła  się b a le tow a  gro 
teska (...) „C ó rk a  ź le  s trze -

log iczn ie  b io rąc  — ty lk o  tego, 
co je s t podzie lone. Skuteczne 
zaś, gdy p o d z ia ły  fo rm a lne , 
zn a jd u ją ce  o dzw ie rc ied le n ie  w  
zorgan izow anych  fo rm a ch , od ­
z w ie rc ie d la ją  rzeczyw is te  z różn i 
cow an ie  s y tu a c ji,  in te resó w  i dą 
żeń ró żn ych  cz ło nó w  społe­
czeństwa. O tóż tw ie rd z ę , że k ło  
p o ty  z jednoczen iem  P o lakó w  
w y n ik ły  w  is to tn e j m ie rze  z te ­
go w ła śn ie , że b y liś m y  i jesteś 
m y  n ie w ła śc iw ie  podzie len i. Ob 
ciąża nas b ow iem  grzech p ie r ­
w o ro d n y  o s ław ion e j jednośc i 
m o ra ln o -p o lity c z n e j. G rzech b y ­
n a jm n ie j n ie  p rzezw yciężony 
przez s ie rp n iow e  w strząsy  i  po 
s ie rp n iow e  żm iany , czego n a j­
b a rd z ie j w id o m y m  w yraze m  by 
ło  ga lopu jące  p rzekszta łcen ie  
so lida rnośc i ro b o tn ic z e j w  so li­
daryzm  k la sow y . W sp ó lnym  
m ia n o w n ik ie m  tak ieg o  p o jm o ­
w an ia  jednośc i je s t teza, iż dzie 
l im y  się na zgodną masę 36 m i 
lio n ó w  dob rych  P o la kó w  i  m ar 
g ina ln ą  g ru p k ę  z łych  — za­
p rzańców , sprzedaw czyków , 
agen tów  W aszyngtonu  bądź 
M o s k w y  czy zgoła obcoplem ień 
ców  i  m asonów . S tąd  p ro s ty  
w n io sek , że w y s ta rc z y  potępić

O TO  zapom inane ]uz  po troszeczku p ie rw sza  ja s k ó łk a ”  po­
lepszającego się poz iom u  choreograficznego  T M , c z y li C ó rka  
i le  s t r z e ż o n a ”

żona". Ten  s p e k ta k l s ta ł się s y , 
gna łem , że w  Szczecin ie  m ożna 
bardzo  ła d n ie  o p ra w ić  k le jn o ­
c ik  (...) daw nego ba le tu , t o  
jeszcze b y ło  na P o tu lic k ie j.  
Tam  też p rz y g o to w y w a n o  się do 
p re m ie ry  na n o w e j scenie, w  re 
p re z e n ta c y jn y m  zam kow ym  kom  
p leks ie .

T Y M  in a u g u r a c y jn y m  p rz e d s ta w ie ­
n ie m  s ta ł s ię  „ K u l i g ”  w e d łu g  L e o n a  
S c h ille ra  — p a sm o  a r ty s ty c z n ie  
o p ra c o w a n y c h  lu d o w y c h  o b rz ę d ó w  
o b y c z a jo w y c h  o b ra z o w a n y c h  ta ń ­
c e m  i  ś p ie w e m ; s p e k ta k l b a rd z o  
ż y c z l iw ie  p r z y ję t y  p rze z  p u b lic z n o ś ć .

P r a w d z iw y m  w y d a rz e n ie m  s ta ła  
s ię  o p e ra  N ic o la i ’a  „W e s o łe  k u m o s z ­
k i  z W in d s o ru ” , u s p r a w ie d liw ia ją c a  
w  p e łn i  a m b ic je  T a d e u sza  B u rs z ty -  
n o w ic z a  s tw o rz e n ia  w  S zcze c in ie  
t e a t r u  m u z y c z n e g o  z n a jp r a w d z iw ­
szego z d a rz e n ia  P o tw ie rd z e n ie m  
t y c h  a m b ic j i  s ta ło  s ię  w y s ta w ie n ie  
p o ls k ie j  o p e r y  n a ro d o w e j,  „ S t r a s z ­
n e g o  d w o r u ”  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i 
z n ie z w y k le  p ię k n y m  c h ó re m  i  b a ­
le te m  o ra z  o s ta tn ia  p re m ie ra  „ H a l ­
k i ”  M o n iu s z k i.

K O N S T R U O W A N IE  tak iego  
p ro g ra m u  b y ło  m oż liw e , d z ięk i 
z ro zu m ie n iu  rzeczyw istośc i, ja ­
ka  s to i p rzed szczecińską sceną, 
przez je j  k ie ro w n ik a  —  Ta de ­
usza B u rsz tyn o w icza . O tóż zda­
je  sobie on  spraw ę, że n ie  m a ­
ją c  zaplecza szko lnego d la  w o ­
k a lis tó w  a n i ch o reo g ra fó w , n ie  
m a jąc  Jednocześnie dość m ocnej 
s iły  p rzyc ią g a n ia  d la  w ie lk ic h

nazw isk , tw o rz y ć  m us! te a tr  
„k a d ro w y ” , te a tr  k tó ry  sam 
ksz ta łc i m łod ych  i  k tó r y  m usi 
się pogodzić z ich  odchodzeniem  
do o śro dkó w  w ię kszych  i g ło ­
śn ie jszych, n ie je d n o k ro tn ie  za 
gran icę .

A le  n im  o dp łyn ą  —  Szczecin 
stać będzie na d o b ry  te a tr  m u­
zyczny. I  ten  tw o rz ą  spośród 
m łod ych  m . in .: Ewa Rossa, 
E lżb ie ta  B uko w ie cka , K ry s ty n a  
Łoś, K rz y s z to f M olenda , M iro ­
s ła w  K os ińsk i.

A  w ię c  p rzed n a m i n o w y  se­
zon. T e a tr  M uzyczny  p ro w ad z i 
obecnie p ró b y  ko m e d ii m uzycz­
nej, o p a rte j na pow ieśc i L u c y  
M aud M o n tg o m ery  ( te j o d  „A n i 
z Z ie lonego W zgórza” ),- p t. „B łę  
k itn y  Z a m e k” . Potem  o b e jrz y ­
m y  p e łn o s p e k ta k lo w y  b a le t 
„P a n  T w a rd o w s k i”  L u d o m ira  
Różyckiego, „K s ię żn iczkę  czar­
dasza”  K a lm a n a  i  „R ig o le tto ”  
V erdiego.

P rz y  zn a jd u ją cych  się sta le  w  
re p e rtu a rze  w y ż e j w y m ie n io ­
nych  operach  i  p ozyc jach  lż e j­
szego k a lib ru ,  scena m uzyczna 
pow inn a  w  ty m  sezonie jaśnieć 
p e łn ym  b lask iem .

Jan F R Y C Z

i  w y e lim in o w a ć  tych  d rug ich , 
a zapanu je  jedność i zgoda. Po 
la k  P o la k o w i rękę  poda — ja k  
w  poemacie.

Ż yc ie  je dn a k  o kazu je  się z re  
g u ły  n iep o e tyck ie  i dość szyb­
ko  d em en tu je  tezę. że jedność 
można osiągnąć przez proste  
w y e lim in o w a n ie  ty c h  co są „b e ” 
z je dn o ro dn ie  „cacanego”  n a ro - 
.du. P a le ta  rze czyw is tych  z róż­
n icow ań  P o lakó w  je s t b ow iem  
d a leko  bogatsza. W y n ik a ją  one 
b y n a jm n ie j n ie  ty lk o  i g łów n ie  
z su b ie k tyw n eg o  p od z ia łu  na 
„s w o ic h ”  i „w ro g ó w ” , lecz prze 
de w s z y s tk im  z o b ie k ty w n e g o  
zróżn icow an ia  ró l społecznych, 
będącego ź ró d łem  w y o d rę b n ie ­
n ia  się k las, ich  od ła m ó w  i 
w a rs tw , s tan o w ią cych  łączn ie  ży 
w ą tk a n k ę  p o ls k ie j społeczno­
ści. To  w ła śn ie  w y n ik a ją c e  z 
odm ienności usy tu o w an ia  w  s*po 
łe cznym  podzia le  p ra cy  z różn i­
cow an ie  w a ru n k ó w  b y to w ych  i 
in te re só w  przesądza o potrzeb ie  
jednoczenia .

W łaśc iw ością  d em okra tycz ­
nych fo rm  jednoczen ia  je s t tw o  
rżen ie  d w up o z io m ow e j s t ru k tu ­
ry  zo rgan izow anych  postaci ży ­
c ia  społecznego. P ie rw szy , fu n ­
d a m e n ta ln y  n ie ja k o  poziom  sta 
now ie  w in n y  o rgan izac je  p o li­
tyczne  i zawodowe poszczegól­
nych  k las  i  p ro fe s ji, pow o łane  
do w y ra ża n ia  in te resó w  re p re ­
zentow anych  przezeń g ru p . D ru  
gi zaś —  organ izac je  ogó lnona­
rodow e i in s ty tu c je  państw ow e, 
służące u zgadn ian iu  dążeń i 
d z ia łań  przez p rzezw yciężan ie  w 
drodze n egoc jac ji i  k o m p ro m i­
sów tego co nietożsam e, rozbież 
ne i p rze c iw s taw ne  w  in te re ­
sach w spółza leżnych  członów  
społeczności n arodow ej.

W ie le  p rzem aw ia  za tym , że 
grzech p ie rw o ro d n y  despotyczne 
go d e k re to w an ia  jednośc i i so­
l i  darystycznego zaszpachlow yw a 
n ia  p rz e c iw ie ń s tw  ty m  razem 
może i m usi być  przezwyciężę, 
ny. M u s i —  gdyż n ie  zdo łam y 
inacze j w yd ob yć  się z k ryzysu  
ja k  przez c ie rp liw e  dogadyw a­
n ie  się re p re z e n ta c ji g ru p  c 
sprzecznych in teresach. Może 
zaś, bo  naras ta  z ro zu m ie n ie  ko 
n ieczności dos tosow yw an ia  orga 
n iz a c ji p o lity c z n e j naszego spo­
łeczeństw a do w ym og ów  dem o­
kra tycznego  jednoczen ia . N a jw y  
ra z is tszym  . tego p rze jaw em  s: 
znaczące k o re k ty  system u par- 
ty jn eg o . W id z im y , ja k  procesom 
o d zysk iw a n ia  przez p a r tię  ro li 
re p rezen tan ta  in te re só w  ro b o tn i 
czych g łó w n ie  tow arzyszy  p e ł­
n ie jsze  osiąganie  przez s tro nn ic  
tw a  p o z y c ji w y ra z ic ie li in tere- 
sów k la sy  c h ło p s k ie j o raz 
w a rs tw  m ieszczańskich.

N e w ra lg iczn ym  p u n k te m  d a l­
szych postępów  d e m o k ra ty z a c ji 
je s t bezsprzecznie1 kw e s tia  no­
w e j fo rm u ły  zw ią zkó w  zawodo­
w ych . Sądzę, że w  te j m a te r ii 
n ie  m a lepszej d ro g i w ydobyc ia  
się ze s ta rych  i  nowszych zaplą 
tań , n iż  tw o rze n ie  odrębnych  
z w ią z k ó w  ro b o tn iczych  i  oddzie l 
n ie  re p reze n tu ją cych  in te resy  
p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji,  nad 
zoru i  p ro g ra m o w a n ia . P rzem y 
s ła w  W ó jc ik , uzasadn ia jąc ten  
w a r ia n t w  „T ry b u n ie  L u d u ”  (z 
16 k w ie tn ia  b r ), z w ró c ił u w a ­
gę na k a rd y n a ln e j w a g i fa k t,  
że o  ile  p ra c o w n ic y  u m ys ło w i 
m a ją  w ie lo ra k ie  stow arzyszen ia  
p ro fe s jo na ln e  (in ż y n ie ró w , eko­
nom is tów , p ra w n ik ó w , ks ięga ­
rz y  itp .) , to  je d y n ie  k lasow a 
fo rm u ła  z w ią zkó w  zaw odow ych  
może s tw o rzyć  ro b o tn ik o m  moż 
ność odrębnego zrzeszenia.

T w ie rd zę , że w  ta k im  k ie ru n  
ku  postępu jesteśm y w szyscy za 
in te re so w a n i Bo przecież n ie  
co innego, ja k  n iem ożność a r­
ty k u ło w a n ia  in te re só w  ro b o tn i­
czych s taw a ła  się g łó w n y m  po­
w odem  p o w ta rz a ln y c h  k ry z y s ó w  
w  naszym  k ra ju .  S tąd  i podsta 
w ow ą g w a ra n d a  przed  p ow tó r 
ką k ry z y s ó w  w in n o  być  tw o rze

n ie  o rg a n iz a c ji s tr ic te  ro b o tn i­
czych pod w zględem  s k ła d u  i 
zd e te rm in o w a n ia , stronn iczego  
d o b ija n ia  się o s p ra w y  te j k la ­
sy w  organach p ań s tw ow ych  i 
o rgan izac jach  ogó lnona rodo ­
w ych . Jest to  na ty le  ważne, 
że n iezbędne je s t —  ja k  postu ­
lu ją  p łk  S ta n is ła w  K w ia tk o w ­
sk i i p p łk  Tadeusz G łuszko  w  
„W o js k u  L u d o w y m ”  (n r 3 z b r.) 
—  p od w ó jn e  o rg an izo w an ie  re ­
p re zen tac ji in te resó w  ro b o tn i­
czych: „w  s iln e j ideo log iczn ie  
p a r t i i  i ró w n ie  s iln y c h  p o lity c z  
n ie  zw iązkach  zaw odow ych ” . I  
u w o ln ie n ie  ty c h  o rg a n iz a c ji od 
zam u lan ia  d om ina c ją  in nych  
g ru p  i ich in te resó w , d op ro w a ­
dzającego do konieczności d ob i­
ja n ia  się o in te resy  robotn icze  
poza n im i i w b re w  n im .

T y lk o  konsekw entne  w yo d ręb  
n ien ie  o rg an iza cy jne  podstaw o­
w e j -w  naszej s tru k tu rz e  k la sy  
może sp rzy ja ć  uśc iś len iu  składu  
i  p ro g ra m ó w  in n y c h  o rg an iza c ji 
o dp ow ie dn io  do re a lió w  podzia ­
łu  k lasow o-w ars tw ow eg o . I  
przez to  tw o rz y ć  fun d a m e n t d la  
sukteeznego p o rozu m ie n ia  n aro ­
dowego przez d ogadyw an ie  się 
re p re ze n ta c ji w szys tk ich  znaczą 
cych  s ił naszego społeczeństwa. 
D la tego  b ro n ię  tezy, że m u s im y  
się dobrze podzie lić, żeby sku ­
teczne b y ło  jednoczenie.

P ro f. d r M a riu sz  G U L C Z Y Ń S K I 
(In te rp re ss)

Pćł żartem -  pół serio

MINI - HOROSKOP
1 9 .IX .-2 5 .IX . 1982 r.

_________  B A R A N  (u r .  21.111 — 18.
*v -). P o c z y ń  s ta ra n ia  do  

^ r l a r  p o d ró ż y . W s z y s tk ie  z n a -
tB K m S r  k i  w s k a z u ją  na to .  że
f  ę  w y ie d z ie s z  s z y b c ie j,  n iż
________  p rz e w id y w a łe ś . N ie  s ta ­

r a ł  s ie  le d n a k  w y k r ę ­
c ić  o d  o b o w ią z k ó w , k tó r e  m u s is z  
do  te g o  cza su  w y k o n a ć .

B Y K  (u r .  19.TV. —  20.V .). 
S o o ro  z a m ie s z a n ia  w  
r o d z in ie  i... tw o je  o cze ­
k iw a n ia  w re s z c ie  s ie  
s p e łn ia . Ż y c ie  n a k a z a ło  
c i.  że n ie  g o rą c z k o w y  
o o ś n ie c h  ~  le c z  ro z s a d - 

d z ia ła n ie  p r z y n o s i n a jle p s z e

Krzyżówka nr 35
P O Z IO M O : ł .  P a c h n ą c a  ro ś lin a , 

k tó r e j  n a s io n a  są u ż y w a n e  Jako 
p r z y p ra w a  d o  p o tr a w ,  4. p o je m n ik  
z w ik l in y ,  8. n a jd ro b n ie js z a  część 
p ie rw ia s t k a  c h e m ic z n e g o  z a c h o w u ­
ją c a  je g o  w ła ś c iw o ś c i,  9. w łó k n o  
o t r z y m y w a n e  z ły k a  ło d y g  ro ś l in  
o  t e j  s a m e j n a z w ie , 10. f ig u r a  w  
k a r ta c h ,  11. o b sza r w o d n y  p rz e ­
z n a c z o n y  d o  k o tw ic z e n ia  s ta tk ó w  
o c z e k u ją c y c h  na  w p ro w a d z e n ie  do  
p o r tu .  12. d rz e w o  liś c ia s te , 13. s iln a  
p o z w a la  n a  o d z w y c z a je n ie  s ię  od  
p a p ie ro s ó w , 16. je d n a  z e le k t r o d ,  
19 k a p ła n  w  s ta ro ż y tn e j P e rs j i ,  20 
m ia s to  1 p o r t  w e  W ło s z e c h  na d  
M o rz e m  A d r ia ty c k im ,  22. c z e sk ie  
ta k , 24. szczapa, 27. p r o m ie n io tw ó r ­
c zy  p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 29, 
p r z e p ły w a  p rz e z  G o le n ió w , 30. r e ­
p u b l ik a  w  p łd .-z a c h . A z j i ,  32. s tę p ­
k a  34.. p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y . 37 
n ie u b ła g a n ie  p r z e m ija ,  39. je d e n  z 
g w ia z d o z b io ró w , 40. część ś w ie c y  
a lb o  n ie u d a n y  u tw ó r ,  41. o z d o b n y  
t r a w n ik ,  42, k o lo r  w  k a r ta c h ,  43. 
d a w k a , 44. g a la re tk a  z s u s z o n y c h  
w o d o ro s tó w  u ż y w a n a  w  c u k ie r n i ­
c tw ie ,  45. w y d e rk a  b ło t n a , h o d o ­
w a n a  d la  ce n n e g o  fu t r a .

P IO N O W O : l .  P ta k  z ro d » , k r u k o -  
w a ty c h ,  2. w ie r z c h n ie  o d z ie n ie , 8. 
s z c z ą tk o w a  p o k r y w a  ro g o w a  u -  
w s te c z n io n y c h  p a lc ó w  ś w in i,  4. 
p a ra d n e  n a k r y c ie  g ło w y  k r ó ló w ,  
6. z n a k , w ró ż b a , p rz e p o w ie d n ia , 6. 
m a ra  sen na . 7. n p .  g o ty k ,  14. p ie s  
g o ń c z y , 15. t r o p ik a ln y  sza ł, 17. 
p ie rw ia s te k  c h e m ic z p y , 18. a r t r e - "  
ty z m , 19. a k to r  p a n to m im y ,  20. 
p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y , 21. s k o r u ­
p ia k . 23. je s t  K ło d z k a  i  Ł u ż y c k a , 
24 u rz ą d z e n ie  d o  o g rz e w a n ia , 25.

ż y w ic a  d rz e w  u ż y w a n a  na W s c h o ­
d z ie  d o  w y ro b u  n a c z y ń , m e b li ,  p u ­
d e łe k  i td . ,  26. n a jd łu ż s z a  rz e k a  n a  
Z ie m i,  28. b ib l i jn a  a m a to r k a  za­
k a z a n y c h  ja b łe k ,  31. o so b a  z a jm u ­
ją c a  s ię  c z y m ś  n ie z a w o d o w o , 33. 
m oże  b y ć  p rz y c z y n ą  p o ż a ru , 34. d u  
ż y  g a rn e k  d o  g o to w a n ia , 35. ta ­
n ie c , 36. część m e c z u  b o k s e rs k ie g o , 
38. p rz y w id z e n ie ,  h a lu c y n a c ja ,  39. 
n ie z b ę d n y  s k ła d n ik  o rg a n iz m ó w  
ż y w y c h .

R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p ro s i­
m y  n a d s y ła ć  po d  a d re s e m  r e d a k c j i  
(w y łą c z n ie  n a  k a i ta c h  p o c z to w y c h )  
w  t e r m in ie  10- d n io w y m  z d o p is ­
k ie m :  „ K r z y ż ó w k a  n r  35” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  n r  33

P O Z IO M O : 1 s z p ik ,  6- g o l,  8. r e ­
to r t a ,  9. M a r ta , 10. gaz 12. k ra s k a , 

-16 m o s t, 19. p a k t,  20 r e w o lta ,  21. 
la m a , 22. ru n o ,  23. g rz a n k a , 24. r a ­
n i ,  25. t r a f ,  28. k w a r ta ,  32. Iza , 34. 
r y b a k ,  35. k a s z ta n , 36. k i r ,  37. o r ­
d e r .

P IO N O W O : 1. s a m u m . 2. P a ry s , *  
K r a k .  4. E tn a , 5. k r u k ,  6. g a g , 7. 
lu z ,  11. A r k o n ia .  13. r e w iz ją ,  14. 
s e le n i l ,  15. a p a ra t,  17. o p a la c z , 18. 
t r a g ik .  26. r u b ld ,  27. f a k i r ,  29. w is t ,  
30. r o ta ,  31. A r n o .  32. ł u k ,  33. a k r .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  J .  M a t te r n  — P ło ty ,  u l .  S ie n ­
k ie w ic z a  3, H , O ls z o w a  —  Szcze­
c in ,  u L  O d z ie ż o w a  15/31 i  I .  S tę -

Jiń s k a  — S z c z e c in , p ł.  2 o łn ie rz a  
'8. N a g ro d y  są d o  o d e b r a n ia  w  

r e d a k c j i  I I I  p „  p a k . 53. O so b o m  
z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z tą .

B L IŹ N IĘ T A  (u r .  21.V . — 
22 .V I.). P rz y s z ła  k r y s ­
k a . . .  c z y l i  i  d o  c ie b ie  
p rz y s z ła  m iło ś ć . P rz e ­
ła m  n ie ś m ia ło ś ć  i  d a j 
o d c z u ć  d r u g ie j  oso b ie , 

że c i je s t  b l is k a , cze ka  
t y m  z w ią z k u  d u to  d o b re g o . 

R A K  (u r .  23.V I .  -  22.
V I I )  . N a  r a z ie  jeszcze 
s y tu a c ja  c i  n ie  d o s k w ie  
ra . w rę c z  c ie  b a w i — 
a le  zas tam ów  s ie  n a d  • 
p rz y s z ło ś c ią . W  ty m  t y ­

g o d n iu  z a is tn ie ją  w a ­
r u n k i .  a b y ś  p o d la ł  d e c y z je  o  za ­
s a d n ic z y m  z n a c z e n iu  d la  tw e g o  d a l­
szeg o  ż y c ia .

L E W  fu r .  2 3 .V II — 22.
V I I I )  , J a k ie ś  n ie o c z e k i­
w a n e  p ie n ią d z e . N ie  
w y rz u ć  ic h  w  b ło to , 
w s z a k  m asz  te ra z  o -  
g ro m n e  p o trz e b y . Z a ­
p e w n i j  s o b ie  d z ię k i

n im  lep sze  c o d z ie n n e  fu m k c io n o -  
w am ie  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o .

P A N N A  ( u r .  23.V I I I  — 
2 2 .IX .) . P rz e d  boba z m ia  
n y  k tó r e  bę dą  n o s ić  na 
w e t  c e c h y  p rz y g o d y . 
U k ła d  g w ia z d  s p rz y ja  
tw o im  p o c z y n a n io m . N a  
b ie g a sz  s ię . a le  s k u ­

te c z n ie  i  p o z y ty w n ie .  S

W A G A  (u r .  23.I X .  — 22. 
X . ) .  D u ż o  w y d a rz e ń ,

• f  '  k t ó r e  p ro w a d z ić  będą
/¡Y  • do . o s ią g n ię c ia  p rz e z  c le
W  b ie  s a ty s fa k c jo n u ją c e j

c ie  s ta b i l iz a c j i .  D o s ta ­
n ie sz  in te re s u ją c ą  p r o ­

p o z y c je  z a w o d o w ą . S k o rz y s ta j z 
n ie j.

S K O R P IO N  ( u r .  23 .X . —
. 22.X I . ) .  P e w n o ś ć  s ie b ie  

— to  n ie  zaw sze  n a i-  
le p s z y  a rg u m e n t.  Z a s ta ­
n ó w  s ie  n a d  ty m . co 
m ó w i dr-uga s tro n a , 
k tó r a  te ż  m a s w o je  ra ­

c je . K to ś  o to b ie  in te n s y w n ie  m y ­
ś l i .  D o ld z ie  d o  m iłe g o  s p o tk a n ia .

_______ —.  S T R Z E L E C  (UT. 23.X I  —
^  21. X I I . ) .  P rz y p o m n ia n a

V  b ę d z ie  • p e w n a  d a w n a
M uT r *  s p ra w a , o  k tó r e j  m y ś ia

.  F T i  łeś . że le s t iu ż  p rz e -
*  *  *  I  sz lośc ia . U z b r ó j s ię  

w e w n ę tr z n ie  1 n ie  d a j 
s ie  w c ią g n ą ć  w  in t r y g i.

K O Z IO R 0 2 E C  (u r .  22. 
X I I  -  20.1.). N ie  m a r tw  
s ie . P r z y  to b ie  je s t 
k to ś . k to  ch ce  c i p o ­
m ó c  w  tw o ic h  t r u d n o ­
śc ia c h . T o . cze g o  s ie  o -  
b a w ia s z . n ie  w y g la d a  

ź le . S p o tk a n ie  w y ja ś n i  d u ż o  s p ra w .

W O D N IK  (u r .  21.1. -  18. 
I I . ) .  Z a c z n i l  d z ia ła ć , n ie  
d a w a j s ie  w c ią g n ą ć  w  
o g ó ln a  n ie m o c . T w o ja  
c z y n n a  p o s ta w a  s p o tk a  
s ie  z a p ro b a ta  o to c z e ­
n ia  1 z w ie r z c h n ik ó w .  

R Y B Y  (u r .  19 I I .  — 20. 
I I I  ). W y jś c ie ,  k tó re  za ­
s to so w a łe ś  — n ie  le s t 
ż a d n y m  w y jś c ie m  i sam  
s ie  o tv m  d o tk l iw ie  
p rz e k o n a s z  N ie  z ra ż a j 
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s o b ie  n a jb l iż s z y c h  osób, 
p o s ta ra j s ie  z l ik w id o w a ć  k o n ta k t ,  
k t ó r y  z a szko d z i i  in n y m  i to b ie  sa­
m e m u

S A N D R A

Piraci!
Z Ł Ą  s ła w ą  — s t r e f y  d z ia ła n ia  n a j ­

n ie b e z p ie c z n ie js z y c h  n a  ś w ie c ie  p i 
r a tó w  o k r ę to w y c h  c ie szy  s ię  k a n a ł 
w o d n y  p o m ię d z y  S in g a p u re m  i m a - 
łe z ja ń s k im  p o r te m  K la n g . P ły n ą c e  
w o in o  p rz e z  k a n a ł ta n k o w c e  p a d a ­
ją  n a jc z ę ś c ie j o f ia ra  p i r a tó w ,  k tó r z y  
z n o ż a m i w  zębach w d r a n u ją  s ie  na  
o k r ę t y  i  t e r r o r y z u ją c  za ło g ę  o p ró ż ­
n ia ją  k a s v  o k rę to w e , a za ło d ze  ra ­
b u ją  p ie n ią d z e , b iż u te r ię  a n a w e t 
z e g a rk i.  W  r o k u  u b ie g ły m  p ir a c i  ob  
r a b o w a l i  w  ty m  r e jo n ie  k i lk a d z ie ­
s ią t  o k r ę tó w .

„Jak będziesz duży, wyjdziesz z szafy!”

Wielkie tragedie 
małych ludzi

M IE JS C E  a k c ji:  c e n tru m  E uropy , m ie jscow ość od­
da lona  o p ó ł g odz iny  ja z d y  samochodem  od Paryża. 
Czas a k c ji:  oz w a rta  ć w ie rć  X X  w ie k u . B o h a te r—dzie ­
cko, 1 2 - le tn i ch łop a k , chudy , n ie w y ro ś n ię ty , mie u m ie ­
ją c y  czytać ami pisać, z b rz y d k o  za go jo nym i ra n am i 
po ro z le g łych  opa rzen iach  na rękach.

D a v id  B isson bo o n im  m owa, od 5 ro k u  życia  ży ł 
w... szafie  śc ie nn e j! No, może n a leża łoby  o k re ś lić  to 
c iem ne i pozbaw ione  w e n ty la c ji pom ieszczenie, w  k tó ­
rym . ch łop iec p ę d z ił życie  z a m k n ię ty  na k lucz , m ia ­
nem  g a rde ro by  (w y m ia ry  2 m  na 2 m ) —  a le  i  ta k  n i­
czego to  n ie  zm ien ia !

H is to r ia  D a v id a , u ja w n ia n a  z w ie lk ą  p ow śc iąg liw oś­
c ią  przez służbę dochodzeniow ą, k tó ra  c iąg le  w  te j 
sp ra w ie  w ię ce j ma p u n k tó w  n ie w y ja ś n io n y c h  n iż 
p ew nych , spow odow ała  poruszenie  w  społeczeństw ie  
fra n c u s k im .

W K R Ó T C E  p o  u ro d z e n iu  D a v id a  je g o .  ro d z ic e  r o z w ie d li  s ię , 
c h ło p c a  o d d a n o  po d  o p ie k ę  o b c y c h  lu d z i .  T y m c z a s e m  m a t­
k a , d z iś  3 6 - le tn ia  k o b ie ta  p r a c u ją c a  ja k o  k a s je rk a  w  w ie l ­
k im  s u p e rm a rk e c ie  — z w ią z a ła  s ię  z in n y m  m ę żczyzn ą . 
G d y  w  1972 r .  p rz y s z ło  n a  ś w ia t  d z ie c k o  z te g o  d ru g ie g o , 
z w ią z k u  (n ie  z a le g a liz o w a n e g o ) , r ó w n ie ż  c h ło p ie c  — L a u r e n t ,  
p a n i B isso n  p o s ta n o w iła  o d e b ra ć  s ta rs z e g o  s y n k a  od  d o ty c h ­
c z a s o w y c h  o p ie k u n ó w . M ia ł w ó w c z a s  2 i  p ó ł ro k u .

C a  zasz ło  p o te m , co  s p ra w iło ,^  że m a tk a  ł  j e j  d r u g i  m ąż, 
o ta c z a ją c  c a łą  se rd e c z n o ś c ią  m ło d s z e  d z ie c k o  n ie  z a a k c e p to ­
w a l i  s ta rsze g o , to  c ią g le  te m a t  d o  d o m y s łó w  d la  p s y c h o lo ­
g ó w  ł  p e d a g o g ó w  o ra z  p r z e d m io t  d o c h o d z e n ia  sęd z ieg o  ś le d ­
czeg o . F a k te m  je s t,  że m a ły  D a v id  w  w ie k u  4 la t  u le g ł  „ w y ­
p a d k o w i”  — m a tk a  p o p a rz y ła  m u  rą c z k ę  w rz ą c ą  w o d ą . N ie  
c h c ia ła  zg o d z ić  s ię  n a  le c z e n ie . D z iś  tw ie r d z i ,  że r a n y  d z ie c ­
k a  n ie  w y d a w a ły  j e j  s ię  g ro ź n e , a p o n a d to  c h c ia ła  u n ik n ą ć  
„ o d p o w ia d a n ia  n a  z b y t  w ie le  p y ta ń ” .

R a n y  n a  rę k a c h  c h ło p c a  n ie  g o i ły  s ię. W te d y  w ła ś n ie  p rz e ­
s ta ł w y c h o d z ić  z d o m u , je g o  lo s  z o s ta ł p rz e s ą d z o n y ! D z ie c k o  
s ta ło  s ię  w ię ź n ie m . K ie d y  r o d z ic e  z p r z y r o d n im  b ra te m  w y ­
je ż d ż a l i  na  w e e k e n d . Da v id a  p r z y w ią z y w a n o  w  ła z ie n c e  do 
k r a n u  n a d  w a n n ą !-

W  l ip c u  1980 r. D a v id , k o r z y s ta ją c  z n ie o b e c n o ś c i d o r o ­
s ły c h ,  p o d ją ł p ró b ę  u c ie c z k i z d o m u . S k o k  p rz e z  o k n o  s k o ń ­
c z y ł s ię  u p a d k ie m  i  u ra z e m  g ło w y .  P rz e z  m ie s ią c  p rz e b y ­
w a ł  w  s z p ita lu .  „ P r z y  o k a z j i ”  w y le c z o n o  m u  . w re s z c ie  r a n y  
n a  r ę k a c h . N ik t  je d n a k  n ie  z a in te re s o w a ł s ię  d z ie s ię c io la t­
k ie m  z  w ie lo m a  b l iz n a m i — w y r a ź n y m i ś la d a m i z łe g o  t r a k ­
to w a n ia , ja k  i  fa k te m , że n ie  c h o d z i d o  s z k o ły .  N ie  o d k r y to ,  
że  n a z y w a  s ię  in a c z e j (z o s ta ł z a re je s t r o w a n y  w  s z p ita lu  pod 
n a z w is k ie m  o jc z y m a ) . P o  m ie s ią c u  w r ó c i ł  d o  sw e g o  „ w ię z ie ­
n ia  d o m o w e g o ” .

W  1981 r .  r o d z in a  z m ie n i ła  m ie s z k a n ie . M ie js c e m  „s ta łe g o  
p o b y t u ”  D a v id a  s ta ła  s ię... d u ża  •sza fa w  ś c ia n ie ! T u  p rz e ­
b y w a ł  bez p r z e rw y .  T y lk o  m ło d s z y  b r a t ,  k o r z y s ta ją c  z n ie ­
o b e c n o ś c i s ta rs z y c h , je ś l i  z a p o m n ie l i  w y ją ć  k lu c z  z z a m k u , 
o t w ie r a ł  d r z w i  D a v id o w i.  b y  te n  m ó g ł t r o c h ę  p o o g lą d a ć  p r o ­
g ra m  te le w iz y jn y .  S p a ł n a  m a te ra c u  z g ą b k i r o z ło ż o n y m  na 
p o d ło d ze , n ie  w y c h o d z i ł  n a w e t d o  to a le ty  — d o  ty c h  c e ló w  
s łu ż y ł m u  k u b e łe k  w s ta w io n y  d o  s za fy . D o  je d z e n ia  d o s ta w a ł 
t r o c h ę  b is z k o p tó w , o w o c ó w , czase m  tro c h ę  w ę d l in y .  P i ł  w y ­
łą c z n ie  w o d ę . L a u r e n t  p o c ie s z a ł g o : „ n ie  p r z e jm u j  s ię , ja k  
b ę dz ie sz  d u ż y  w y jd z ie s z  z s z a fy ” !

W S Z Y S T K O  w s k a z u je  n a  to , że w ła ś n ie  k o n ta k to m  z L a u ­
re a te m  D a v id  z a w d z ię c z a , że móm.o b r a k u  u m ie ję tn o ś c i ,  ja ­
k ie  m a ją  z w y k lę  d z ie c i w  ję g o  w ie k u ,  r o z w o je m  u m y s ło ­
w y m  n ie  o d b i ja  ra ż ą c o  o d  r ó w ie ś n ik ó w .  U m ie s z c z o n y  dz iś  
w  z a k ła d z ie  o p ie k u ń c z y m  p o t r a f i  w s p ó łż y ć  z in n y m i d z ie ć m i,  
c h o ć  c h ę tn ie j  p r z e b y w a  w  g r u p ie  3 -, 6 - !a tk ó w  n iż  z r ó w ie ś n i­
k a m i,  o d  k tó r y c h  je s t  z n a c z n ie  m n k  js z y  1 s ła b s z y .

K ie d y  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i s a s ie /iz i z n a le ź l i  g o  śp ią c e g o  
w  o g ro d z ie , o d d a lo n y m  k i lk a s e t  m e tr ó w  o d  m ie s z k a n ia  r o ­
d z ic ó w , d ro b n e g o , ź le  u b ra n e g o , w e z w a li p o l ic ję .  C h ło p ie c  
p rz y z n a ł,  że u c ie k ł  z  d o m u , k o r z y s ta ją c  z n ie o b e c n o ś c i m a t­
k i ,  k tó r a  z a p o m n ia ła  z a m k n ą ć  Jego szafę ,, ja k  t o  c z y n i ła  
z w y k le .  S p osó b , w  ja k ł  f o r m u ło w a ł  o s k a rż e n ia  po d  ad re se m  
m a tk i  i  o jc z y m a  s p r a w ił ,  że p o l ic ja n c i  n ie  b y l i  z b y tn io  
s k ło n n i  d a w a ć  w ia r ę  o p o w ia d a n iu  c h ło p c a . S ą s le d z i p o tw ie r ­
d z i l i  je d n a k ,  że d o b rz e  z n a ją c  Jego r o d z in ę  ( k tó r e j  z re sz tą  
w y s ta w i l i  ja k  n a jle p s z ą  o p in ię ) ,  n ic  n ie  w ie d z ie l i  o  t y m , 
b y  b y ło  w  n ie j  2 d z ie c i — w s z y s c y  z n a l i  t y l k o  L a u r e n ta .  
O D a v id z ie  i  je g o  los ie - n i k t  n ie  s ły s z a ł. N a w e t z a p r z y ja ź n io ­
n a  s ą s ia d k a , k tó r a  czę s to  „ w p a d a ła ”  do  ic h  m ie s z k a n ia  bez 
z a p o w ie d z i, tw ie r d z i ła  że n ig d y  n ie  d o s trz e g ła , a n i  n ie  s ły ­
sza ła  n ic z e g o , c o  m o g ło b y  w z b u d z ić  j e j  p o d e jrz e n ia . J e s t to  
ty m  d z iw n ie js z e , że z a t rz y m a n a  p rz e z  p o l ic ję  F ra n ç o is e  B is ­
son p rz y z n a ła , iż  b i ła  i  z a m y k a ła  s y n a  t łu m a c z ą c  to  ty m , 
że b y ł  4>ardzo n ie s p o k o jn y .  N ie s p o k o jn e  d z ie c k o , k tó r e  n a w e t 
s z m e re m  n ie  z d ra d z a ło  sw e g o  is tn ie n ia ?  T a k ic h  p y ta ń  Jest 
w  te j  s p ra w ie  w ię c e j.

O jc z y m  c h ło p c a , r ó w n ie ż  a re s z to w a n y , o ś w ia d c z y ł bez że­
n a d y , że n ig d y  n ie  z a jm o w a ł s ię  i  n ie  in te re s o w a ł D a v id e m , ■ 
b o  n ie  Jest o n  je g o  s y n e m . O b o je  z re s z tą  ro d z ic e , o k r e ś la n i 
p rz e z  s ą s ia d ó w  ja k o  „ s y m p a ty c z n i,  p o p r a w n i,  in te lft-g e n tn i”  
— w o b e «  s ę d z ie g o  n ie  o k a z a l i  n a w e t  c ie n ia  s k r u c h y !

U J A W N IE N IE  h is to r i i  m a lt r e to w a n e g o  c h ło p c a  n ie  je s t  je ­
d y n ie  o d k r y c ie m  o d o s o b n io n e g o , z d u m ie w a ją c e g o  i  p rz e ra ­
ż a ją c e g o  p o s tę p o w a n ia  z d z ie c k ie m . Z ja w is k o  je s t  z n a c z n ie  
p o w a ż n ie js z e , b o w ie m  D a v id  je s t  je d n y m  z k i lk u d z ie s ię c iu  
ty s ię c y  d z ie c i, k tó r e  c o  r o k u  p a d a ją  w e  Fran<  i o f ia r ą  p rz e ­
m o c y  — f iz y c z n e j  i  p s y c h ic z n e j — ze s t r o n y  d o ro s ły c h , n a j ­
c z ę ś c ie j w ła s n y c h  ro d z ic ó w .

W e d łu g  m in is te r s tw a  s p ra w ie d łiw o ś c d , w  o k re s ie  od  1 s ty c z ­
n ia  d o  1 k w ie tn ia  b r .  w e  F r a n c j i  w y d a n o  147 w y r o k ó w  za 
z n ę c a n ie  s ię  n a d  d z ie ć m i,  15 o só b  zo s ta ło  s k a z a n y c h  za d z ie ­
c io b ó js tw o .  W  1979 r . s tw ie rd z o n o  1 656 p r z y p a d k ó w  n a ru s z e ­
n ia  p r a w a  p rze z  z łe  t r a k to w a n ie  d z ie c i.

W sz y s c y  s p e c ja l iś c i u w a ż a ją  je d n a k , że lic z b y  le  n ie  u k a  
ż u ją  s ta n u  fa k ty c z n e g o . R z e c z y w is ta  l ic z b a  d z ie c i nad k tó ­
r y m i  z n ę c a ją  s ię  ro d z ic e , o c e n ia n a  je s t  w e  F r a n c i !  na  25—46 
tys '. ro c z n ie .

D z ia ła ją c a  w  ty m  k r a ju  „ L ig a  O c h ro n y  M ę c z o n y c h  D z łe '  
c l ”  u t r z y m u je ,  że co  r o k u .  w s k u te k  c ie rp ie ń , z a d a w a n y c h  
p rz e z  ro d z ic ó w  c z y  o p ie k u n ó w , u m ie ra  o k . 340 d z ie c i, c z y l i  
6—7 ty g o d n io w o . O z n a c z a ‘to . te  w e F r a n c j i  w ie o e j je s t  w ś ró d  
d z ie c i ś m ie r te ln y c h  o f ia r  o b ra ż e ń , o d n ie s io n y c h  z r a k  r o ­
d z ic ó w  n iż  u m ie r a  z p o w o d u  c h o ró b  z a k a ź n y c h !

R o d z ic e  — s a d y ś c i n ie  r e k r u tu ją  s ię  b y n a jm n ie j  t v lk o  z 
m a rg in e s u  sp o łe czn e g o , n ie  są to  w y łą c z n ie  lu d z ie  o g ra n ic z e ­
n i  u m y s ło w o , a lk o h o l ic y  c ż v  c h o rz y  p s y c h ic z n ie . D la  z n a ją ­
c y c h  p r o b le m  n ie  m a  n ic  z a s k a k u ją c e g o  w  fa k c ie ,  że ro d z ic e  
D a y id a  są lu d ź m i d o b rz e  s y tu o w a n y m i,  łu b ia n y m i o rze ?  oto,- 
cze n ie , m a ją c y m i d o b rą  p o z y c ję  z a w o d o w ą . L u d z io m  za m o ż ­
n ie js z y m , z a c h o w u ją c y m  p o z o ry  p e łn e j p o p ra w n o ś c i,  ł a tw ie j  
u k r y ć  f a k t  n ie w ła ś c iw e g o  c z y  w rę c z  p rze s tę p cze g o  s to s u n k u  
d o  d z ie c k a .

U ja w n ie n ie  m ę c z e ń s tw a  d z ie c k a  d z ia ła  na w y -o b ro ź m e  _ 
B rz e z  o e w ie n  czas lu d z ie  u w a ż n ie j  r o z g lą d a ją  s ię  w o k ó ł s ie ­
b ie , a le  w  c o d z ie n n o ś c i i  z a a fe ro w a n iu  w ła s n y m i s p ra w a m i 
z n o w u  ro ś n ie  m u r  m ilc z e n ia  i  o b o ję tn o ś c i,  k t ó r y  o ta cza  
w ie lk ie  tra g e d ie  m a ły c h  lu d z i.
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N A U K A

K U R S Y  ję z y k ó w  o b c y c h  
-  z a p is y  N O T  — te l.  
465-09. 17932-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  k r a w c o w a  
lu b  k r a w c a  ( k ra w ie c ­
tw o  c ie ż k ie ) .  T e le fo n  
222-334. 20577-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  le d n o ro d z in n y  
s z e re g o w y  re to m  o s ie ­
d le  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  20129.

P Ó Ł  b l iź n ia k a  s p rze ­
d a m . W  r o z l ic z e n iu  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e . S z c z e c in -P o m o rz a -  
n.y. Z a g o n o w a  3 d o  17.

20623 -G

D O M  je d n o ro d z in n y  
w o ln o  s to la c y  z to w a -  
e z y s z a c y tn i za b u d o  w  a -

IBBaaSBBiaBBiSaSBBMI

n ia rn i  na  d z ia łc e  o  D ow .
0.25 h a  w  Ś w in o u jś c iu  
sp rz e d a m . W  r o z l ic z e ­
n iu  m oże  b y ć  m ie s z k a ­
n ie  2 -p o k o io w e  w  Szcze 
c in ie .  S w in o u lś c ie .  te l.  
27-54. 20148-G

P A R T E R  w i l l i .  3 p o k o -  
1e z w y g o d a m i,  o g ró d , 
g a ra ż  te le fo n , na  P o ­
g o d n ie  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B i.u ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  20738.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
..W e s ta ”  z m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w  u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . In fo r m a o le  w  
go dz . 9—17 S z c z e c in
u l .  Ż u n a ń s k ie g o  6'8. 
te l.  22-33-22 193-K

K U P N O

w ó z e k  d z ie c ię c y , g łę ­
b o k i  Z a s ra ć  !e * .nv — k u  
D le. T e l. 80-922. 20783-G

F IA T A  126 d  d o  re m o n ­
t u  (e w e n tu a ln ie  do  w y -  
n a d k u )  k u p ie .  T e le fo n  
82-18-77. 20374-G

Z U K A  r o o n la k a  — k u ­
n ie . T e l.  22-22-36.

20488-G

P R A L K Ę , S ta ra  —  w y ­
w r o tk ę  ( ro o n ia k )  k u p ie .  
S z c z e c in , a l .  P ia s tó w  
75/3. 20629-G

S T A R E  p ia m iino  —  k u ­
p ie . T e l. 372-39. 20420-G

G IT A R Ę  k la s y c z n a , o -  
n o n y  175/14 —. k u p le .  
T e l. 82-31-63. 20819-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ie . 
T e l. 523-547. 20565-G

B O N Y  P e K a O  — k u p ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  20600.

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  S t r y ła  — 705-58.

20726-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51.

10550-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o o  — 
351-06. 19997-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Jam B u g a is k i  — 22-71-48.

20707-G

T E L E P O G O T O W IE  —
łinż. M a re k  M ic h a la k  — 
772-74. 19986-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

18337-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Le sze k  K r a w c z y ń s k i  — 
23-97-66

17644-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32. 17244-C

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M la łk o w s k j  
— 362-03 19990-G

T E L E P O G O T O W IE  —
P ogodm  o  — W a ! a r  
C z e r n ik  809-04, 19629-G

R U B IN Y . E le k t ro n ?  -  
p rz e s t.ra la m  na B e r l in  
22-19-08 — W ła d y s ła w
P o w a ł.  19861-G

T E L E P O G O T O W IE  —
B o les> aw  G r v c  — 
82-47-14 29408-G

P R 7 F S r R iv jA M  te le w i ­
z o r y  k o lo ro w e  i c z a r m -  
b ia ’ e na  p r o g r a m y  b e r ­
l iń s k ie  z ro czn a  g w a ra n  
e ta  — te l 22-55 ft’ _  
J a n  K ' l !a n  2ft«55-G

A N T E N Y  . .D ip o l”  359-76 
M a r ia n  Ż a k

29606-G

K A L K U T , A T O R Y . zeg a r
k i  e le k t r o n ic z n e  — n f -

c-’ - k .  N o a k o w s k ” o  27. 
Od 16. 20809-G

P O G O T O W IE  te le fo m ic z  
ne . n a p r a w y  i  in s ta ila -  
c ie .  T e l.  718-88 — S ła ­
w o m ir  S o b cza k .

20135-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a m ie  — R o m a n  P a ­
w la k  — 23-00-82. 208U -G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k . te l. 
758-50. 20167-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  m ie s z k a ń  3 - le tm a  
g w a ra n c ja .  M ie c z y s ła w  
K r a s z k ie w ic z .  te ł.  777-36.

20576-G

W Y K O N U J Ę  p ie ce  ( k o t ­
ł y )  c .o . — D u b o is  29 
te l.  22-78-86 — H e n ry k  
W a rk u s z . 20530-G

S E G M E N T Y , k o m p le ty ,  
w y p o c z y n k o w e .  k u c h ­
n ie  z le w o z m y w a k i  p o ­
le ca  s k le p  m e b lo w y ,  a l. 
W o ls k a  P o ls k ie g o  168.

20843-G

P Ó S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
cz e n ia  na p ro w a d z e n ie  
d z ia ła ln o ś c i p r o d u k c y j­
n e j.  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  20532

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
c e n t r u m  — 352-45,
22-54-88. 20836-G

P IM L N IC E  na  c ic h y  w a r  
s z ta r  d o  w y n a ję c ia .  T e L  
22-18-24. 20594-G

W A R T B U R G A  353 (1977)
z a m ie n ię  na  F ia ta  126 o 
(1980— 81). T e l. 52-40-52.

20232-G

L O K A L E

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2.
38 m  k w „  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  Z ie lo n a  G ó 
r a .  z a m ie n ię  na  p o d o b ­
n e  lu b  w ie k s z e  w  Szcze 
c in ie .  C h ę tn ie  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o .  T e ł. 23-09-34.

20347-G

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a .  w s p ó ln y  p rz e d ­
p o k ó j  z a m ie n ię  na  1 
p o k ó j  w  n o w y m  b u d ó w  
n ic tw ie .  O fe r t y :  B o g u ­
s ła w a  32/5. oid go dz . 15 
— M a r ia ń s c y .  20777-G

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie .  35 m  k w „  te le ­
fo n . c e n t r u m . o iL n ie  za 
m ie n ie  na  3 -p o k p jo w e  
w  c e n tr u m  z te le fo n e m  
(m o ż e  b y ć  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o ) .  W a r u n k i 
do u z g o d n ie n ia . 22-31-26 
— w ie c z o re m . 20843-G

C Ż T E R O P O K O J O W E .
k o m fo r t o w e  m ie s z k a n ie  
z a m ie n ię  n a  d w a  d w u -  
o o k o jo w e  z c .o . — u L  
K a d łu b k a  27 A / l .  20567-G

M IE S Z K A N IE  — c e n ­
t r u m .  3 p o k o je  z w y ­
g o d a m i.  z a m ie n ię  na  2 
m n ie js z e . T e l. 793-670. 
(9—17). 20513-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e . p ie ce . I I  p ię t r o ,  s ta  
r e  b u d o w n ic tw o  w  ce n -, 
t r u m  2 g a ra ż e m , te le ­
fo n e m . z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  M -3  lu b  
M -2  z  te le fo n e m  i ga­
ra ż e m . T e l.  349-11.

20918-K

M IE S Z K A N IE  M -4 , 3 -p o - 
k o jo w e  z  g a ra ż e m  p r z y  
u l .  R u g ia ń s k ie j ró g  
S ta lm a c h a  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  4—5 -p o k o jo ­
w e  lu b  d o m e k  je d n o ­
ro d z in n y  z  g a ra ż e m  na 
te re n ie  S zcze c in a . O fe r  
t y :  te l.  230-750. 20349-G

-*> M A R Y N A R Z  o b c e j b a n ­
d e r y  w ra z  z r o d z in ą ,  za 
m ie n i n a  o k re s  1 lu b  2 
la t  m ie s z k a n ie  M -2  v  ła s  
n o ś c io w e . na 3 p o k o je  
k o m fo r t  lu b  d o m e k  
(p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y ). O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  20425

M IE S Z K A N IE  3 -D O ko jo - 
w e  w  P o d iu c h a c h . za ­
m ie n ię  na  2 -D o k o io w e  

l-D O ko 1o w e . T e ie fo n  
62-42-81 do  g o d z . 15.

20375-G

3 P O K O J E , s ta re  b u ­
d o w n ic tw o .  150 m  k w . .  
p ie c e  z a m ie n ię  na  d w a  
m ie s z k a n ia  2 -o o k o jo w e . 
M a r ia n a  B u c z k a  264.

20452-G

M -2  s p ó łd z ie lc z e  '  w  
O s tro w ie  W ik o .  z a m ie ­
n ię  na  r ó w n o rz ę d n e  
S zcze c in . T e l.  890-6!.

20823-G

M -4  t r z y  o o k o je . w ła s ­
n o ś c io w e . z e n r e n ie  na 
m n ie js z e . T e l  8?'’ -858

20597-G

M IE S Z K A N IE  4 -o c k o 1 o -
w e  w ła s n o ś c io w e  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o ,  ż a rn ie  
n 5e na d o m e k  le d o o -  
rcd r!n > n v  lu b  w i l ie  ’ u b  
k u n ie  d o m e k  je d n o - r  
d -- in n v  r a  te re n ie  S ’cze 
c !n a  w  rozM o ze m u  
n f  °-5zk 'e  4 -p o k o io w e  
T e L  525-881. 20168-G

M -4  t r z y p o k o jo w e  w  
c e n tr u m , z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  na  o s ie d lu  S ło  
n e c z n y m . T e l.  619-200.

20336-G

E L B L Ą G  —  m ie s z k a n ie  
d w u o o k o jo w e  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  w  S zcze c i­
n ie .  T e l.  82-17-06.

20236-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  t r z y  
o o k o je . te le fo n .  c . o. 
e ta ż o w e , p a r te r ,  s ta re  
b u d o w n ic tw o  sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  20123.

M -4 . t r z y p o k o jo w e ,  o s ie  
d le  S ło n e c z n e  s p rz e ­
da m . K .  N a p ie rs k ie g o  
30/10. 20815-G

2 -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e , n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  g a ra ż , te ­
le fo n  — sp rz e d a m . O fe r  
t y  B iu r o  o g ło s z e ń  
S z c z e c in  20829.

M -3  P o m o rz a n y  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O a ło  
szeń S z c z e c in  20644.

W Ł A S N O Ś C IO W E  3 -p o - 
k o jo w e  m ie s z k a n ie  — 
s p rz e d a m . T e l. 520-268.

20247-G

K A W A L E R K Ę  s p rze ­
d a m . T e l. 82-45-58.

20792-G

M -3  s p rz e d a m . 26 K w ie t  
n ia  45/7 (18— 18). 20752-G

D W U P O K O J O W E . n o w e
b u d o w n ic tw o ,  c e n tr u m  
— s p rz e d a m . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in  20733.

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  dw U D ok o j ow e go z 
te le fo n e m  w  c e n tr u m  
S zcze c in a  na  o k re s  3—5 
la t .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń 20769.

M A Ł E G O  sa m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia  na  k o r z y s t ­
n y c h  w a r u n k a c h  w  
S ta rg a rd z ie  p o s z u k u ję . 
S ta rg a rd , te L  77-69-74.

20329-G

M -2  lu b  k a w a le r k ę  na 
P o g o d n ie  p i ln ie  k u p ie  
T e l.  740-13 g rz e c z n o ś c io ­
w y .  p o  go dz . 18. 20627-0

P IE L Ę G N IA R K A  z m ę ­
że m  p o d e jm ie  s ie  o p ie ­
k i  w  z a m ia n  za m ie sz ­
k a n ie . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  20205

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  m ie sz ­
k a n ia .  T e ł. 421-69.

20728-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  po ­
k o ju  z k u c h n ia .  T e l. 
363-54. • 20617-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  Do­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  na 
o k re s  2—3 la t .  T e le fo n  
22-52-63 20688-G

P O S Z U K U J Ę  M -2  na 
o k re s  2 la t .  T e l.  707-53.

20671-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  je d ­
n e j  o s o b ie  — R o s e n b e r­
g ó w  91. 20607-G

U M E B L O W A N Y  p o k ó j 
z  k u c h n ia  b e z d z ie tn y m  
w y n a jm ę .  G ru s z k o w a  
l z \  20650-C

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 d  — s p rz e ­
d a m . u l.  D e rd o w s k ie -  
go  32/14. 20746-G

F IA T A  126 o —  s p rz e ­
d a m . Ś w in o u jś c ie ,  te l.  
38-00 20605-0

F IA T A  125 o  fa b ry c z n ie  
n o w e g o  sp rze d a m . T e l. 
52-54-34. 20628-G

F O R D A  C A P R I (1977) 
sp rz e d a m . T e l. 82-31-83.

20820-G

Ł A D Ę  1500 S sp rz e d a m . 
T e l. 79-32-22. 20304-C

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
BM W -1300 s p o r to w y  z 
o d k r y w a n y m  d a c h e m  ta  
n io  s p rz e d a m . S zcze ­
c in .  P o w s ta ń c ó w  W ie l­
k o p o ls k ic h  48/10 20545-G

VW -1302 L S  (1972) s p rz e ­
d a m . T e l.  523-830.

20566-G

V O L K S W A G E N A  Passa 
ta  — s p rz e d a m . T e l. 
22-50-03 20786-G

V O L K S W A G E N A  1500 
sp rz e d a m . T e l.  38-736.

20604-G

W A R S Z A W Ę  223. CzeŚOt 
—  s p rz e d a m . P ię k n a  
5/4 20747-G

W A R S Z A W Ę  g ó rn o z a -
w c -ro w a  s p rz e d a m . R a -  
d o e o s k a  12/1. 20690-G

A I .F A -R O M E O  S U D
(1977) s p rz e d a m  ( s i ln ik  
d o  re m o n tu ) .  N o w o -  
' '? r d .  u l .  Z ie lo n a  5. te l.  
318. 20448-G

DYREKCJA
SZCZECIŃSKICH ZAKŁAD Ó W  GRAFICZNYCH

o g ł a s z a  
dodatkowe zapisy 

do Zasadniczej Szkoły Chemicznej
* przy ul. Felczaka 1

do I klasy o kierunku poligraficznym 
w następujących zawodach:

(chłopcy)
(chłopcy)
(chłopcy i dziewczęta)

•  maszynista typograficzny
•  maszynista offsetowy
•  in tro ligato r

przyjęcia młodzieży w wieku 16— 18 lat 
(chłopcy i dziewczęta)

do DOCHODZĄCEGO 2-LETNIEGO HUFCA OHP 
w celu przyuczenia do zawodu:

•  operator maszyn offsetowych
•  operator maszyn typograficznych
•  operator maszyn intro ligatorskich
•  preparator
T e rm in  s k ła da n ia  podań do d n ia  21.09.1982 r. Szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł S łu żby  P ra c o w n ic z e j Sekc ja  
K a d r  i S zko len ia  Zaw odow ego Szczecin, a l. W o jska  P o l­

skiego 128, te l. 22-04-41, w. 29 lu b  52.

3235-K

WOJEWÓDZKI 
UNIWERSYTET 

ROBOTNICZY ZSMP 
ZSMP W SZCZECINIE
ogłasza zapisy

na 3-miesięczne kursy języków 
obcych:

4  A N G IE L S K IE G O  
+  N IE M IE C K IE G O  
4  F R A N C U S K IE G O  
+  W Ł O S K IE G O  
+  A R A B S K IE G O

Kurs przygotowawczy na wyż­
sze uczelnie z zakresu wszyst­
kich przedmiotów objętych 

egzaminem wstępnym. 
18-miesięczny kurs eksterni­
styczny z zakresu liceum ogól­
nokształcącego i ekonomicznego.

Z ap isy  p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji 
u dz ie la :

♦  W o je w ó d z k i U n iw e rs y te t R o­
b o tn iczy  Z S M P  w  Szczecinie, u l. 
Rooseve lta  1, te l. 459-35,

+  R e jo no w y  U n iw e rs y te t R o b o tn i­
czy Z S M P  w  Ś w in o u jś c iu , u l. 
O br. S ta lin g ra d u  4, te l. 29-14,

+  R e jo n o w y  U n iw e rs y te t R o b o tn i­
czy Z S M P  w  S ta rg a rd z ie  Szcze­
c iń s k im , u l. P a rk  1 M a ja  2, te l. 
77-64-54,

♦  R e jo no w y  U n iw e rs y te t R o b o tn i­
czy Z S M P  w  G ry f in ie ,  u l. G ru n ­
w a ld zka  3, te l. 29-06.

3265-K

Z  g łęb o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , że 
15 w rześn ia  1982 ro k u  po d łu g ie j 
i c ię ż k ie j chorob ie  odeszła od nas 
na zawsze na  w ieczny  odpoczynek 
ukochana M am a, Teściow a, B abcia  

i P rababc ia

śp.

Konstancja Trzmielewska
la t  93

Pogrzeb odbędzie s ię  18 w rześn ia  b r. 
o godz. 12 na C m en tarzu  C e n tra l­
nym . Msza św. w  koście le  pod  w e ­

zw an iem  św . Józefa , godz. 8.

P ogrążona w  sm u tku
R O D Z IN A .

U W A G A

POSIADACZE
POJAZDÓW

SAMOCHODOWYCH
PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ

przypomina, że w dniu 30 września 
br. upływa term in opłaty II raty skład­
ki za obowiązkowe ubezpieczenie ko­
munikacyjne. Po tym terminie pobie­

rane będą odsetki zwłoki.

Jednocześnie apelujemy do posiadaczy 
pojazdów samochodowych aby uważ­
nie przeczytali rozwieszone we wszyst- 
ich urzędach pocztowych Informacje 

dotyczące wielkości składki aby upew­
nić się czy wpłata dokonana jest w e ^  
w łaściwej wysokości. Postępując w 
ten sposób uniknie się dodatkowych 
wezwań i upomnień oraz związanych z 
tym kosztów. Osoby nie posiadające 
blankietów wpłaty powinny zaopatrzyć 
się w nie w urzędzie pocztowym.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń

3271-K

P A S S A T A  na  c zę śc i — 
sp rz e d a m . T e l. 22-50-03.

20320-G

C Z Ę Ś C I do  F ia ta  850 
S p o r t  — s p rz e d a m . S>- 
m o s ie r r v  30 C. 20317-G

S I L N IK  S y re n y  103. 
w a ł  do  rem o-nc ie . s k rz y  
n ię  b ie g ó w , in n e  częśc i 
s p rz e d a m . W o lc ie c h a  
16/31. 20544-G

N A D W O Z IE  Z a p o ro ż c a  
— s p rz e d a m . T e l. 789-85.

20237-G

K O M P L E T  s zyb  d o  
A u d i  80 sp rz e d a m . S ta r  
g a rd  S z c z e c iń s k i, te l-  
77-37-01. 20172-G

T A K S O M E T R  P o l ta x  1. 
s p rz e d a m . T e l. 748-34 po  
godz. 16. 20174-G

IŻ A -4 9  s p rz e d a m . T e L  
890-61. 20827-G

Ł Ó D Ź  ś liz g o w a  ty p  M i­
r e l la .  z s i ln ik ie m  1 p e ł­
n y m  w y p o s a ż e n ie m  — 
s p rz e d a m . T e l.  52-04-34 
o o  17. 20832-G

T V  p rz e n o ś n y  na g w a ­
r a n c j i  i  k o m p le t  w y ­
p o c z y n k o w y  sp rz e d a m . 
T e l. 38-336. 20603-G

L O R N E T K Ę  8 X 3 0 .  te r ­
m o s  tu r y s t y c z n y ,  s p rz e ­
d a m  T e l 223-4779.

20423-G

R A D M O R A  n o w e g o  — 
sp rz e d a m . T e L  738-16.

20291-G

K O Ż U C H Y  w ło s k ie  d a m  
s k ie '"s p rz e d a m . K a s z u b ­
ska 43/8. 20189-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  ro z ­
m ia r  ś re d n i sp rze d a m . 
S k o lw L n  — A r t y le r y js k a  
18. 20178-G
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U S A D O W IO N A  w  fo te lu  na  k ó łk a c h  p rzed  o kne m  p oko ju , 
w ychodzącego na a le je  Focha, R achela  W in te rb a c h  s łu cha ła  
ra d io w e g o  k o m u n ik a tu  g ie łdow ego. B y ła  fo  k o b ie ta  w ysoka , 
kośc is ta , ż g a rb a ty m  nosem , w  o k u la ra c h  z p o d w ó jn y m i 
sz k ła m i. Z ło to  i  d ro g ie  ka m ie n ie , k tó re  z d o b iły  ją  ja k  fa ra ­
ona, u w y d a tn ia ły  jeszcze b a rd z ie j p ła s k ie  p ie rs i, chudą  szy­
ję  i  tęce, c ie n k ie  ja k  szk ie le ty .

S an d ra  L e m b a rd - o b s e rw o w a ła  ją  u k ra d k ie m , ro b ią c  m a­
c h in a ln ie  n a  d ru ta c h . P rzez t r z y  m ies iące  s łu ż b y  u  R ache li 
W in te rb a c h  w  c h a ra k te rz e  p ie lę g n ia rk i,  pozna ła  ją  dob rze  i 
o b a w ia ła  się n ie u s ta n n ie  je j  w y b u c h ó w . T a k i w y b u c h  m óg ł 
n as tą p ić  n i z tego n i z owego, w  c h w i l i  n a jm n ie j spodzie ­
w a n e j. N ie w ą tp liw ie  p ow o d em  tego b y ło  je j  k a le c tw o : m ia ­
ła  spa ra liżow a n e  nog i, od c h w il i ,  k ie d y  p ięć  la t  te m u  spad­
ła  ze schodów . R ache la  W in te rb a c h  ży ła  dotychczas w  c ie p ­
la rn ia n y c h  w a ru n k a c h , bez ja k ic h k o lw ie k  tro s k ; w y p a d e k  
s w ó j u w aża ła  w ię c  za n a jw ię k s z ą  n ie s p ra w ie d liw o ś ć  lósu  
N ig d y  z tego m n ie m a n ia  n ie  o trząsn ę ła  się, n ig d y  też n ie  
doszła  do tego, b y  m ą d rze  pogodzić  się ze s w o im  ka le c tw e m  
i  ja k b y  p op rzys ię g ła  sobie w y le w a ć  złość na  każdą  is to tę  
w ła d a ją c ą  ob iem a  n ogam i.

M ą ż je j,  Mosze W in te rb a c h , b y ł n a jg ło ś n ie js z y m  ju b i le re m  
w  P aryżu . F o rtu n ę  je go  ocen iano  na trz y d z ie ś c i m ilio n ó w  
n o w y c h  f ra n k ó w . W y s ta rczy ło , b y  te n  c z ło w ie k  p o d n ió s ł m a ­
ły  palec, a z ło ty  deszcz s p ły w a ł do  je g o  s a k ie w k i.  Tego z 
k o le i R ache la  n ie  u w a ża ła  za n ie s p ra w ie d liw o ś ć , a le  za h o łd  
d la  je go  ta le n tu .

W  c ią g u  p ię c iu  la t  z m ie n iła  szesnaście p ie lę g n ia re k ; S an­
d ra  b y ła  siedem nasta. W iększość ty c h  ko b ie t n ie  m ogła  
zn ieść a u to ry ta ty w n e g o  c h a ra k te ru  R a che li W in te rb a c h , po ­
zosta łe  z o s ta ły  z w o ln io n e  bez s łow a  w y ja ś n ie n ia . N a tom ias t 
S an d ra  b y ła  zdecydow ana  p rz e trw a ć  w b re w  w s z e lk im  w ia ­

t ro m  i  burzom . P rzede w s z y s tk im  d la tego , że w y p ła c a n o  je j  
d w a  tys ią ce  f ra n k ó w  m ies ię czn e j p e n s ji i  o trz y m y w a ła  p e ł­
ne w y ż y w ie n ie . N a s tęp n ie  d la tego , że p la n y , ja k ie  w ią z a ła  z 
ty m  dom em , d o ró w n y w a ły  je j  a m b ic jo m .

S and ra , dz iecko  n ieś lub n e , n ig d y  n ie  zn a ła  o jca , m a tka  
zaś p o rz u c iła  ją , gdy m ia ła  la t szesnaście. O d tego czasu  
p rze cho dz iła  różne  k o le je  losu. B y ła  k o le jn o  sprzedaw czyn ią  
w  sk lep ie , s e k re ta rk ą  w ło sk ie go  ry to w n ik a ,  sa n ita riu szką  
w  s z p ita lu  B oucicaw t, ^w reszc ie  u p ó r w  d ąże n iu  do  a w ansu  
p o z w o lił je j  uzyskać d y p lo m  p ie lę g n ia rk i.  Z d ob yw szy  po 
p ra w d z iw e j w a lce , w  w ie k u  d w u d z ie s tu  sześciu la t, d y p lo m  
p a ń s tw o w y , zdecydo-wala się p ra cow a ć  ra c z e j u  osoby p r y ­
w a tn e j n iż  na posadzie p ań s tw ow e j.

O d la t d z ies ięc iu , o dką d  b y ła  skazana na sam ą siebie, od­
rz u c iła  w ie le  o fe r t m a łże ńsk ich . U w aża ła , że dość się na­
c ie rp ia ła  w  życ iu , b y  w reszc ie  zdobyć pozyc ję  p ie rw s z o p la ­
now ą. N a jb a rd z ie j sch leb ia ją ca  je j  p ro p o z y c ja  w y s z ła  od  
trz y d z ie s to p ię c io le tn ie g o  w dow ca, p ro k u re n ta  b a n k u  „C re d it  
L y o n n a is " , lecz o d rz u c iła  ją  ja k  in ne , n ie  czu ła  się b ow iem  
p ow o ła n a  do  życ ia  m ieszczki. W ied z ia ła , że je s t ładna , 
zg rabna  i  m a ty le  u ro k u , że może p rz y w a b ić  fa c e tó w  znacz­
n ie  bogatszych od u rz ę d n ik a  bankow ego, choćby to  b y ł na­
w e t p ro k u re n t, n ie  b y ła  je d n a k  aż ta k  n a iw n a , b y  w ie rz y ć , 
że w y s ta rc z y  o ds ło n ić  nog i, do g ra n ic y  p rz y z w o ito ś c i, b y  od 
ra z u  z łapać szacha persk iego . P ra gn ę ła  jednego : p e w n e j sa­
m odz ie lno śc i, p o z w a la ją c e j je j,  ja k  ró w n y  z ró w n y m , w a l­
czyć n a w e t z f in a n s o w y m i p o te n ta ta m i. Do tego m u s ia ła  
ko n ie czn ie  zdobyć pozyc ję  u p rz y w ile jo w a n ą  osoby zam ożne j.

Za gu b ion a  w  m a rze n iach , n ie  s łu ch a ła  n o to w a ń  g ie łd o ­
w y c h , a le  pod św ia d om ie  czu w a ła , n ig d y  b o w ie m  n ie  zapo­
m in a ła  w  zupe łnośc i, że je s t tu  po to, by zaspokoić n a jd ro b ­
n ie jsze  k a p ry s y  in w a lid k i.  K ie d y  w ię c  R ache la  zg as iła  ra d io , 
S andra  b y ła  na nogach, z a n im  ch ora  zdąży ła  ją  p rz y w o ła ć

—  C zy p a n i jeszcze n a p ije  się trochę  z ió łe k , proszę pan i?
—  D obrze  b y ło b y , m a lu tk a , żeby p a n i ra z  a  dobrze w b iła  

sobie do  g ło w y , że n ig d y  .n ie  p iję  w ię c e j n iż  je d n ą  szk lankę . 
N iech  p a n i sobie to  zapam ię ta  ra z  na zawsze.

—  Zechce p a n i w yb aczyć , proszę p an i. M yś la ła m ...
—  N iech  p a n i n ie  m y ś li. N ie  m a m  z w y c z a ju  p ow ta rza ć  

tego samego po sto razy... Proszę za w o łać  M aurycego .
—  Dobrze, proszę pan i.
S and ra  pod n ios ła  s łu cha w kę  te le fo n u  w e w n ę trzn e go , k tó ry  

s ta ł ko ło  łóżka  z b a ld a ch im e m  i  w y k rę c iła  na ta rc z y  n u m e r  
d w ad z ie śc ia  dw a. Po c h w il i  o de zw a ł się M a u ry c y . G łos jego  
p rz y p o m in a ł b e łk o t i  S and ra  n aw e t p rzez te le fon, ja k b y  
czu ła  na tw a rz y  z a p ijaczo n y  oddech.

—  P a n i p o trz e b u je 'p a n a  —  rz e k ła  S andra. —  W  te j c h w ili.
N ie  czeka jąc  na odpow iedź , p o ło ż y ła  s łu cha w kę . M a u ry c y

b y ł w  d om u  osobą do w szys tk iego , w  rze czyw is to śc i je d n a k  
zo s ta ł p rz y ję ty  ja k o  k ie ro w ca . P ra c o w a ł d o p ie ro  sześć t y ­
godni. Co w ie czó r p om ag a ł S andrze  u k ła d a ć  pan ią  W in te r ­
bach do  snu, trze ba  b y ło  b o w ie m  s iln y c h  rą k  m ęsk ich , by  
p odnieść ją  z fo te la  nu kó łkach .

Z a p a d a ł zm ierzch . S and ra  z a p a liła  ś w ia t ło  w  p oko ju , potem  
z ło ż y ła  s ta ra n n ie  n a rz u tę  i  w ło ż y ła  do sza fy  śc ienne j, 
z k tó r e j w y ję ła  h a fto w a n ą  poduszkę. Z a b ra ła  się w ła ś n ie  
do śc ie le n ia  łóżka, g dy  M a u ry c y  z a p u k a ł do  d rz w i.

—  Proszę  —  k rz y k n ę ła .
D rz w i się o tw o rz y ły  i  S and ra  n ie  m og ła  opanow ać w s trz ą ­

su na  w id o k  szofera . G óra  lib e rp ,  k tó re j n ie  z d ą ż y ł zapiąć, 
p o p la m io n a  b y ła  w in e m , k o łn ie rz  ko s z u li ro z p ię ty , k ra w a t 
z w is a ł ża łośn ie . A  w ło s y , z w y k le  ta k  s ta ran n ie ' uczesane, 
b y ły  w  k o m p le tn y m  n ie ładz ie .

M a u ry c y , p ó łp rz y to m n y , z p rz e k rw io n y m i oczam i, obszedł 
p o k ó j doo ko ła . S an d ra  d aw a ła  m u  ro zp acz liw e  z n a k i, by d o ­
p ro w a d z ił się do  p o rzą d ku , a le ju ż  b y ło  za późno. P a n i W in ­
te rb a c h  o d w ró c iła  się z fo te le m  na k ó łk a c h  i  u jrz a ła  ten  o- 
braz osta tecznego upa dku . O czy i  usta  z a o k rą g liły  się je j,  
ja k  g d y b y  nag le  zobaczyła  n ad przyro dzo n e  z ja w is k o , a k ie ­
d y  p ie rw sza  c h w ila  zd um ien ia  m inę ła , zaczęła bić o tw a r tą  
d ło n ią  o poręcz fo te la .

—  M a u ry c y , pan  je s t p i ja n y !  —  k rz y k n ę ła  fa lse tem .
S zo fe r s k rz y w ił się, ża chn ą ł i  d a re m n ie  p ró b o w a ł p o p ra ­

w ić  k ra w a t. W idząc, że to  n ie  w ych od z i, sp uśc ił g łow ę  i  
p rz y b ra ł p o k o rn ą  postaw ę, trz y m a ją c  się na w s z e lk i w y ­
p ad ek  nocnego s to l ik a , by zapew n ić  sobie rów now agę.

—  J a k  pan śm ie z ja w ia ć  się przede  m ną  w  ta k im  stan ie?  
—  w rzeszcza ła  p a n i W in te rb a c h , ja k  m o g ła  n a jg ło ś n ie j.

S zo fe r p o d n ió s ł g łow ę. N agle  w  jego  oczach p o ja w iło  się 
w yzw a n ie . , •

—  No, i  co? —  odezw a ł się hardo . —  To  jeszcze n ie  zb ro d ­
n ia ! 1 ta k  sobie z pan ią  poradzę.

—  Z a b ra n ia m  p an u  d o ty k a ć  m n ie !
W yc iąg nę ła  w y c h u d ły  palec, w ska zu jąc  d rz w i.
—  I z  m ie jsca  pana  zw a ln ia m . S łyszy pan , z w a ln ia m  pa­

na!
M a u ry c y  n iezg ra b n ie  w z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  Ja k  p a n i sobie życzy, s ta ruch o , a le ja  o dp ow ie m  jedno , 

n ie ch  m n ie  p a n i p o c a łu je  w  dupę.
—  O ch!
—  I  n iech ży je  d e m o k ra c ja !
—  S andra , proszę w y rz u c ić  tego cz ło w ie ka  n a ty c h m ia s t! 

P o w ie d z ia ła m : n a ty c h m ia s t!
—  N iech  się p a n i n ie  tru d z i,  sp o k o jn ie ! Sam  się u la tn ia m .
Z ro b ił d w a  n iep e w n e  k ro k i w  s tro nę  d rz w i,  o tw o rz y ł je

t o d w ró c ił się.
—  Te p a n i św ie c id e łka  n ie  będą p a n i g rzać w  tru m n ie !  

C ia o !
N onsza lancko  n ie  d o m k n ą ł d rz w i i o d d a la ł się k o ry ta rz e m  

m ruczą c  pod nosem  p rz e k le ń s tw a - S andra  podeszła do  p a n i 
W in te rb a c h , k tó ra  trz ę s ła  się z b e zs iln e j w ś c ie k ło śc i-

—  Proszę p a n i;  n iech  się p a n i u spo ko i — p ow ied z ia ła , po ­
ło ż y w s z y  rę kę  na je j  d ło n i.  —  Ten c z ło w ie k  n ie  za s ług u je  . 
na to, żeby p a n i się d e n e rw o w a ła . P ocze ka jm y  na pana W in -  
te rbacha , o n  pom oże u łożyć  p an ią  do łóżka. Na ra z ie  proszę  
w zią ć  ś ro d ek  u s p o k a ja ją c y .

—  N ie  chcę p a n i środka  uspoka ja jącego . 1 n iech p a n i za­
m k n ie  te d rz w i.

— D obrze, proszę pan i.
— A lb o  ra c z e j n iech  p a n i p ó jd z ie  i d o p iln u je , żeby ten  g b u r  

n ie  u k ra d ł s re b e r!
—  Już  idę, proszę pan i.
S andra  w y b ie g ła  z p o k o ju , p rzeszła  przez k o ry ta rz  i zb ieg-

ła  w ie lk ą  k la tk ą  schodow ą na  p a r te r. K ie d y  p rzechodz iła  
przez  ro z le g ły  h a ll w  k ie ru n k u  o fic y n y , s k rz y p n ą ł k lu c z  w  
d rz w ia c h  w e jś c io w y c h  i  p o ja w ił się Mosze W in te rb a c h . B y ł 
to  m ężczyzna pod sześćdziesiątkę, k tó r y  u k r y w a ł o ty łość  
pod dobrze  s k ro jo n y m  g a rn itu re m . M im o  s ta ra n n y c h  zabie­
gów , czaszkę m ia ł łysą  ja k  k o la n o - Po p la m is te j cerze  i  na- 
b ie g łych  k rw ią  oczach m ożna by ło  się d om yślać, że je s t a- 
m a to re m  d o b re j k u c \ in i i  la m p k i k o n ia k u  z ka w ą .

W idząc, że w ra c a  do d om u, S and ra  z a trz y m a ła  się w  b ie ­
gu. W in te rb a c h  z b liż y ł się na sw o ich  k ró tk ic h  nóżkach, k u r ­
czowo trz y m a ją c  p rzym o cow an ą  do rę k i w a lize czkę  i u -  
śm iech ną l się.

—  No, i  co? G dzież p a n i ta k  szybko  b iegn ie , p ię k n a  dz ie ­
c ino?

S an d ra  s t łu m iła  o d ru c h  o d razy . Serce podeszło je j  pod  
sam o g a rd ło . Ten  n ie g o d z iw y  pasza z n o w u  będzie p róbo ­
w a ł p oca łow ać ją , zaciąga jąc do sw o jego  łóżka- B y ła  go to ­
w a  na w s ze lk ie  o fia ry , b y le  ty lk o  pozostać w  s łużb ie  Ra­
c h e li W in te rb a c h , a le  to b y ło  ponad  je j  s iły - N ie  łu d z iła  się, 
że w cze śn ie j czy p ó ź n ie j będzie  m u s ia ła  u lec  za lo to m  ju b i­
le ra , znosić je go  ka re s y  i oddać m u  się, a le ta  godzina je sz­
cze nie nadesz ła ; w szys tko  w  sw o im  czasie.

S an d ra  s k u li ła  ra m io n a  i  p rz y g lą d a ła  m u  się w  m ilc z e n iu . 
G dy  b y ł ju ż  o k ro k  od n ie j,  odezw a ła  się tw a rd o :

—  P rzed  c h w ilą  p a n i z w o ln iła  M aurycego . P o lec iła  m i do ­
p iln o w a ć , żeby n ie  u k ra d ł sreber.

N a us tach  W in te rb a c h a  zn ów  p o ja w ił się uśm iech.
—  N ie ch  p a n i się n ie fa ty g u je , m o ja  m a le ńka , m a m y  coś 

lepszego do robo ty ...
P o c h y lił się k u  Sandrze i  p ró b o w a ł p oca łow ać ją  w  usta . 

a le  ona  z ro b iła  u n ik :
—  N ie , bardzo  pana  proszę, pan ie  W in te rb a c h , n ie !
P o s ta w ił w a lize czkę  na pod łodze , w z ią ł ją  w  ra m io n a  i

p r z y tu l i ł  do  p ie rs i.
—  Ja  u m ie m  okazać się h o jn y , p o tra f ię  to  p a n i u d o w o d ­

n ić.
—  N ie ch  pan  będzie rozsądny, pan ie  W in te rb a c h , pańska  

żona czeka n a ' m n ie ' n ie c ie rp liw ie .
O depchnęła  n a trę ta , a le  bez z ło ś liw o śc i, n ie  ch c ia ła  bo­

w ie m  go do  sieb ie  zrażać od  razu .
—  M o ja  żona może poczekać  —  nalega ł. — Co by p an i 

p o w ie d z ia ła , g d y b y m  ju t ro  z a p ro s ił p a n ią  na ko lac ję .
—  To  n ie m o ż liw e , p an ie  W in te rb a c h . P ó ź n ie j może...
—  C zy d ob rze  słyszę? P a n i p ow ied z ia ła  ..późn ie j” ?
—  P o w ie d z ia ła m  też „m oże ” -
—  S andro , proszę na m n ie  liczyć . N ie  p oża łu je  p a n i tego.
P u ś c ił ją , p od n iós ł w a lizeczkę . Na m y ś l, że pew nego  d n ia

może ją  p ieścić do w o li, ju ż  te ra z  c zu l o g ień  w  lę dźw iach .
—  Będę po trze b ow a ć pom ocy, żeby p rzen ieść pańską  żo­

nę na łó żko  — rz e k ła  Sandra.
—  D obrze, dobrze , chodźm y zaraz.
N ie  k o rz y s ta ją c  z w in d y , schodam i w e s z li na  górę.
—  Cóż to  ja  słyszę?  —  o de zw a ł się W in te rb a c h  wchodząc  

do p o k o ju , a g łos jego s ta ł się s ło d k i ja k  m iód . —  M a u ry c y  
c i u c h y b ił?

(C iąg da lszy n as tą p i)

*  ^  I  • •  •

B E Z  S ŁÓ W

B E Z  S ŁÓ W
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Pierwsze sukcesy szczecinian
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w c z o ra j na k o rta c h  ten iso w ych  

p rzy  ał. W o js k a  P olsk iego  za koń czy ł się —  trw a ją c y  p ra w ie  
ty d z ie ń  —  o g ó ln o p o lsk i t u r n ie j k la s y f ik a c y jn y  m ło d z ik ó w . 
W z ię ło  w  n im  u d z ia ł 76 zaw odn iczek  i z a w o d n ik ó w  z os iem na­
s tu  k lu b ó w . B y ł to  bez w ą tp ie n ia  p rzeg ląd  m ło d y c h  ta le n tó w , 
do Szczecina p rz y je c h a ła  b ow iem  czo łów ka  te n is is tó w  w  w ie k u  
do 14 la t.
Z A C Z N IJ M Y  może od w y n i­

kó w . W  g ru p ie  s k rz a tó w  (do 
12 ła t)  w śród  d z iew czą t n a jle p ­
sza b y ła  A gn ie szka  D ro z d o w ­
ska z M K T  B o les ła w ie c , w y g ry  
w a ją c  w  f in a le  z A g a tą  W e r-

AEK Ateny -  FD Koeln 
po raz drugi

E U R O P E J S K A  U n ia  P i łk a r s k a  
(U E F A )  p o  z a p o z n a n iu  s ię  z r a p o r ­
te m  s w e g o  p r z e d s ta w ic ie la  n a  m ecz  
P u c h a ru  U E F A  p o m ię d z y  A E K  A te ­
n y  i  F C  K o e ln  ~~ A u s t r ia k a  D e - 
m o u th a  — p o d ję ła  d e c y z ję ,  że  s p o t­
k a n ie  z o s ta n ie  p o w tó r z o n e  29 w rz e ś ­
n ia  a r e w a n ż  o d b ę d z ie  s ię  8 p a ź ­
d z ie r n ik a  b r .  S p o tk a n ie  p rz e rw a n e  
z o s ta ło , j a k  w ia d o m o ,  w  90 m in .  
g r y  p r z y  , s ta n ie  3:3 z  p o w o d u  a w a r i i  
ś w ia t ła .  W y łą c z e n ie  o ś w ie t le n ia  -  ~ 
s tą p i ło  n a  s k u te k  g ro ź n e g o  p o ż f 
k t ó r y  o g a r n ą ł  część  je d n e j  z p ó łn o c  
n y c h  d z ie ln ic  A te n .

30 września

Raport finansowy
z Mundialu-82

„P IŁ K A R S K IE  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  1982 ro k u  n ie p rz y n io ­
s ły  w p ły w ó w * , a n i s t ra t.  B ud że t 
je s t w y ró w n a n y ”  —  o ś w ia d c z y ł 
p rz e d s ta w ic ie l h iszpańsk iego  
m in is te rs tw a  fin a n s ó w .

P rz e w id u je  się, że ra p o r t  f i ­
n an sow y  z M u n d ia lu -8 2  o pu ­
b lik o w a n y  zostan ie  30 w rześ­
n ia  b r.

O s ta tn io  w  p ra s ie  h iszpa ń ­
s k ie j ukaza ło  się sporo  p u b lik a ­
c j i  p ośw ięconych  p iłk a rs k im  
m is trz o s tw o m  ś w ia ta . K rą żą  
p ło tk i,  iż  p rze w od n iczący  ko ­
m ite tu  o rg an iza cy jne g o  R a j­
m u n do  S a p o rta  p o d e jm o w a ł 
w ie le  d e c y z ji bez zgody cz ło n ­
k ó w  k o m ite tu  o ra z  re p reze n ­
ta n tó w  m in is te rs tw a  fin an sów .

W rankingu pięcioboistów

J. Peciak 
pierwszy

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F e d e ra c ja  
P ię c io b o ju  N o w o c z e s n e g o  i  D w u b o ­
j u  Z im o w e g o  o p u b l ik o w a ła  l i s t ę  n a j  
le p s z v c h  p ię c io b o is tó w  ś w ia ta  o s ta t ­
n ie g o  r o k u .  O  m ie js c a c h  d e c y d o w a ły  
w y n ik i  u z y s k a n e  p rz e z  c z o ło w y c h  
z a w o d n ik ó w  w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ­
ta  w  D r z o n k o w ie  w  1981 r .  o ra z  
k o le jn y c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o ­
d a c h  w  S a n  A n to n io .  P a ry ż u ,  R z y ­
m ie , S łn d ę lf in g e n .  B u d a p e s z c ie  i 

L iz b o n ie .  K a ż d y  z  p ię c io b o is tó w  w p i  
s a n y  z o s ta ł n a  l i s t ę  z n a j le p s z y m  
s w o im  w y n ik ie m  u z y s k a n y m  n a  k tó  
r e jś  ż t y c h  im p r e z .

N a  cz e le  l i s t y .  J a k  p r z y s ta ło  na  
a k tu a ln e g o  m is t r z a  ś w ia ta  z n a jd u je  
s ię  P o la k  J a n u s z  P e c ia k  z d o r o b ­
k ie m  5 982 p k t . ,  w y p r z e d z a ją c  W io ­
c h a  D a n ie la  M a s a lę  o 13 p k t . .  M l-  
k e ’a  B u r le y a  z U S A  o  37 p k t . , - i  r e ­
p re z e n ta n ta  R F N  C h r is t ia n a  S a n d o -  
w a  o 45 p k t .  P e c ia k  i  M a s a la  -o s ią ­
g n ę l i  s w o je  w y n i k i  w  D rz o n k o w ie ,  
n a to m ia s t  B u r le y  i  S a n d o w  w  San 
A n to n io .  I n n i  r e p re z e n ta n c i P o ls k i 
n a  n a jb l iż s z e  M S  w  R z y m ie  z a jm u ­
ją  m ie js c a  w  d r u g ie j  d z ie s ią tc e : J a n  
O ie s iń s k i je s t  p ię tn a s ty  — 3 393 p k t .  
a  Z b ig n ie w  S z u b a  o s ie m n a s ty  — 
5353 p k t .

Iskra gra
z mistrzem Polski

P R Z E D  s z c z e c iń s k ą  p u b lic z n o ś c ią  
w y s tą p i  w  n ie d z ie lę  ż e ń s k a  „J e d e ­
n a s tk a ”  I s k r y  M ie r z y n .  T y m  ra z e m  
p o d o p ie c z n e  t r e n e r a  L u k s z te d a , w  -a  
m a c h  r o z g ry w e k  o  m is t r z o s tw o  k r a ­
ju ,  z m ie rz a  s ię  z a k t u a ln y m  m is ­
t r z e m  P o ls k i d r u ż y n ą  C z a r n y c h  Sos­
n o w ie c .  W  p ie rw s z e j r u n d z ie  n a  
b o is k u  w  S o s n o w c u  le p s z e  o k a z a ły  
s ię  m is t r z y n ie  k r a ju ,  w y g r y w a ją c  
3:2. C z y  n a s z y m  p a n io m  u d a  s ie  
re w a n ż ?  M e cz  I s k r a  —  C z a r n i r o z ­
p o c z n ie  s ię  o  g o d z in ie  13 n a  b o is k u  
C z a rn y c h  p r z y  u l .  C h o p in a  (k>

b liń s k ą  z E ne rg om on tażu  W ro ­
c ła w . W śród  ch ło p có w  do la t 
12 w y g ra ł S ła w o m ir  S enger z 
w ro c ła w s k ie g o  E ne rg om on tażu  
p o k o n u ją c  w  f in a ło w y m  p o je ­
d y n k u  P a w ła  S ta d n iczcńkę  z 
"M D K  L eg n ica . W  d eb lu  c h ło p ­
ców tr iu m fo w a ła  para  D a riu sz  
G lin e lte -S la w o m ir  S enger (o b a j 
z E ne rgom on tażu  W ro c ła w ) w y  
g ry w a ją c  z p arą  P aw e ł S ta d n i- 
czeńko - P rze m ys ła w  S ie w iń s k i 
(S K T ).

Mecze f in a ło w e  w  g ru p ie  w ie  
k o w e j do 14 la t  rozegrano  
w czo ra j. P ie rw sze  m ie jsce  za­
ją ł,  z d ob yw a ją c  p uch a r u fu n ­
d ow a n y  p rzez W y d z ia ł K u l tu r y  
F izyczn e j i T u ry s ty k i U M , za­
w o d n ik  k a to w ic k ic h  B u d o w la ­
n ych  G rze go rz  Z a m b ok. W  f i ­
nale  w y g ra ł z A rk a d iu s z e m  
P ack iem  (S K T ) 8:1. 6:4. T rz e ­
c ie  m ie jsce  w y w a lc z y ł A r tu r  
U rb a n o w ie *  (A Z S  K a to w ic e ) 
p o k o n u ją c  M ic h a ła  W a s iu ty ń - 
sk iego  (A Z S  P oznań) 6:7, 6:3. 
6:4. W  d eb lu  n a jlepsza  b y ła  pa 
ra  G rzego rz  Z a m b ok  —  A r tu r  
U rba no w icz .

T e ra z  o szczecińsk ich  m łod z i 
kach. W  k o n fro n ta c ji z k ra jo ­
w ą  czo łów ką  s p is a li się c a ł­
k ie m  dobrze , o dn ie ś li p ie rw sze  
liczące  się sukcesy. W  g ru p ie  
d z ie w czą t do ła t  12 Izabe la  
M o sb au er za ję ła  trz e c ie  m ie j­
sce, K a ta rz y n a  B ed n are k  b y ła  
szósta, zaś A gn ieszka  H e ro k  
s iódm a. W śród  ch łop có w  w  te j 
sam ej g ru p ie  P rze m ys ła w  S ie­
w iń s k i u p la s o w a ł się na c z w a r­
te j p ozyc ji. W  deb lu  zaś w y ­
w a lc z y ł razem  ze S tadn iczeńką  
d rn g ie  m ie jsce . Z k o le i w  grze 
p o d w ó jn e j m ło d z ik ó w  do la t  14

ra ze m  z Leszk iem  W ła d y k ą  z 
F lo ty  Ś w in o u jś c ie  b y ł c z w a rty . 
> N a jw ię k s z e  szanse na  zw yc ię  
s tw o  m ia ł A rkad iusz . Pacek. W  
f in a le  sp o tk a ł się z k a d ro w i-  
czem, je d n y m  z n a jlepszych  
m ło d z ik ó w , G rzego rzem  Zam - 
b o k ie m . P ie rw szego seta p rze ­
g ra ł dość g ład ko , z d ob yw a ją c  
ty lk o  je dnego  gema. W  d ru g im  
secie A re k  Pacek za g ra ł znacz 
n ie  le p ie j,  p ro w a d z ił 3:1, potem  
p rz e g ra ł t rz y  gem y, n as tępn ie  
w y ró w n a ł,  by w  ko ń c o w y m  
e fe k c ie  u lec z a w o d n ik o w i z K a  
to  w ic  4:6.

K L A S Y F IK A C Y J N Y  t u r n ie j  m io . 
d z ik ó w  b y ł  p ie rw s z ą  im p re z ą  o 
c h a r a k te rz e  o g ó ln o p o ls k im  o rg a n iz o  
w a n a  Drze*, r e a k ty w o w a n y  n ie ­
d a w n o  S z c z e c iń s k i K lu b  T e n is o w y . 
T e n  s p r a w d z ia n  d z ia ła c z e  z d a l i  na 
D dą tkę . Z a d b a n o  n ie  t y l k o  o  s p r a w ­
n y  p r z e b ie g  z a w o d ó w , p o m y ś la n o  
te ż  o  w y p e łn ie n iu  m ło d y m  te n is i ­
s to m  w o ln e g o  cz a s u . B y ło  w ię c  
z w ie d z a n ie  S z c z e c in a , b y łą  w y c ie c z ­
k a  s ta t k ie m  do  o o rc ie ,  U  s tó p  
P o m n ik a  C z y n u  P o la k ó w  m ło d z ie ż  
z ło ż y ła  w ią z a n k ę  k w ia tó w .

S p ra w n ie  z o r g a n iz o w a n y  t u r n ie j  
ie s t  d o b r y m  p r o g n o s ty k ie m  d la  
o d ra d z a ją c e g o  s ie S K T .  a u z y s k a n e  
r e z u lt a ty  za c h ę c a ła  d o  d a ls z e j p r a ­
c y  *  te n is o w ą  m ło d z ie ż ą . (jas>

Z udziolem 11 siciecinlan

Bokserskie MP
W  S O B O T Ę  ro z p o c z y n a ją  s łę  w  

p o z n a ń s k ie j  h a l i  „ A r e n a ”  53 M Ł s trzo  
s tw a  P o ls k i  w  B o k s ie . W im p r e z ie  
s p o d z ie w a n y  je s t  u d z ia ł b l is k o  200: 
z a w o d n ik ó w .  T u ż  p o  m is t rz o s tw a c h  
k r a j u  -  o  c z y m  ju ż  in fo r m o w a l iś ­
m y  — naszą  n a ro d o w ą  re p re z e n ta ­
c ję  p ię ś c ia rs k ą  c z e k a ją  d w a  m e ­
cze z U S A  — l .  X . w  L a s  V e g a s  i  
8. X . w  M ilv a u k e e .

W p o z n a ń s k ic h  M P  w e ź m ie  m .łrs  
u d z ia ł U  s z c z e c iń s k ic h  p ię ś c ia r z y  — 
7 ze  s t a l i  S to c z n ia  i 4 z  P o g o n i.  
B a r w  s to c z n io w e g o  k lu b u  b r o n ić  bę  
d ą :  M a jd a ń s k i ,  K r ó l .  G o liń s k i .  K e i -  
s le r ,  K r u s z y ń s k i ,  J a n c z u r  i B o b o ry -  
k o  a b a r w  P o g o n i :  C z e r w iń s k i.  
U r b a n ia k ,  S o b c z y k  i  J a r m o lu k .  M K S  
P o g o ń  c z y n i  ta k ż e  s ta ra n ia  o  d o ­
p u s z c z e n ie  d o  z a w o d ó w  sw e g o  p ią ­
te g o  z a w o d n ik a  -  W y s z y ń s k ie g o , 
k t ó r y  w ra z  ze s z c z e c iń s k ą  e k ip ą  u -  
d a je  s ię  d o  P o z n a n ia ,

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 10 ~  A r k o n k a  -  X V I  o g ó l-  
n e p a ls k ie  z a w o d y  m o d e li  o łv w a ją -  
c v c h .

G o d z . 10 — D z ie w e k  l ic z  — r e g a ty  
k a ja k o w e  P o ls k a  p in .  — W e s t fa l ia  
p łn .

G o d a : Ł l — s ta d io n  S Z S  p r z y  u ł.
K o rd e c k ie g o  — ig r z y s k a  m ło d z ie ż y  
p r a c u ją c e j,  u c z ą c e j s ię  i  w o r k o ­
w e j.

G o d z . 19 — s ta d io n  p r z y  u ł .  T w a r  
d o ń s k ie g o  — m e cz  p i ł k a r s k i  o  m i ­
s t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — S z o m b ie r ­
k i  B y te m .

N IE D Z IE L A

G o d z . 9.30 — A r k o n k a  — c . d
o g ó ln o p o d s k ic h  z a w o d ó w  m od eM  p ły  
w a ła c  y c h .

G o d z . 9.30 -  u iś c ie  R e e a lie y  — 
r e g a ty  ż e g la .rs k ie  o p u c h a r  J e rz e g o  
S iu d e g o .

G o d z . 10.90 — s ta d io n  S Z S  — c. d. 
ig rz y s k  m ło d z ie ż y .

G o d z . 10.15 — p ła c  L o tn ik ó w  — 
w y c ie c z k a  po  S z c z e c in ie  w  ra m a c h  
im p r e z y  tu ry s t y c z n o -k r a jo z n a w c z e }  
..S z c z e c iń s k ie  d n i  t u r y s t y k i ” .

G o d z , 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  K u -  
s o c iń s k le g o  — m e c z  p i łk a r s k i  o
m is t r z o s tw o  I I  l t « i  A r k o n ia  — A r ­
k a  Gdyrnaa.

G o d z . 14 — D z ie w o k łic z  — c .d . r e ­
g a t  k a ja k o w y c h  P o ls k a  p łn .  — W e ­
s t fa l ia  p łn .  7

G o d z . 17 -  h a la  W D s  -  m ecz  
k o s z y k ó w k i  o  m is t rz o s tw o  l  l ig i  
P o g o ń  — S ta l  B o b r e k .

G o d z . 13 — s ta d io  a  C z a rn y c h  
n r z v  u l .  C h o p in a  — m e c z  p i ł k a r ­
s k i  k o b ie t  z c y k lu  ro z g ry w e k  o 
m is t r z o s tw o  P o ls k i  Is k r a  M ie r z y n  
— C zarna  S o s n o w ie c .

WÊÊÊÊÊÊmi i

Tour de Pologne po raz 39

Maluch“ czeka 
na zwycięzcę

W N IE T Y P O W Y M  te rm in ie  od 
2» d o  26 w rz e ś n ia  r o z e g ra n y  z o s ta ­
n ie  39 ju ż  k o la r s k i  W y ś c ig  D oo fco . 
la  P o ls k i.  J a k  z a p e w n ia ją  o r g a n i­
z a to r z y  —  r e d a k c ja  . .D z ie n n ik a  L u ­
d o w e g o "  i  P o ls k i Z w ią z e k  K o la r s k i  
z m ia n a  ta  n ie  o b n iż y  a t r a k c y jn o ­
ś c i te g o ro c z n e g o  w y ś c ig u , k o ń c z ą ­
ceg o  p r a k ty c z n ie  sezo n  d u ż y c h  m ię  
d z y n a r o d o w y c h  im p r e z  k o la rs k ic h .  
P o s ta ra n o  s ie  z a ró w n o  o s to s u n k o ­
w o  s i ln ą  ob sa d ę , z k i l k o m a  zesp o ­
ła m i z a g r a n ic z n y m i,  j a k  i  c ie k a w a  
tra s ę , p ro w a d z ą c ą  co  p r a w d a  w  
w ię k s z o ś c i te re n a m i n iz in n y m i a le  
d o g o d n ą  d la  a k c j i  i  u c ie c z e k  d z id ­
k i  d u ż e j l ic z b ie  z a k r ę tó w .

39 T O U R  D E  P O L O G N E  p rz e b ie ­
gać b o d z ie  tra s a  o  łą c z n e j d łu g o ś c i 
900 k m . a  w ię c  k ró ts z a  n iż  z a z w y ­
c z a j.  R o z p o c z ę c ie  w y ś c ig u  w  W a r ­
s z a w ie  u ro lo g ie m  w  c e n t r u m  m ia ­
s ta . k t ó r y  w y ło n i  p ie rw s z e g o  l id e ­
ra  Im p re z y . P r o lo g  na  d y s ta n s ie  
n ie s p e łn a  k i lo m e t r a  ( s ta r t  z r y n k u  
M a r ie n s z ta c k ie g o  z  m e tą  n a  u l ic y  
K a r o w e j)  ro z p o c z y n a  s ie  w  p o n ie ­
d z ia łe k  20 w rz e ś n ia  o  g o d z in ie  
16.15. ,

W ła ś c iw y  w y ś c ig  ro z p o c z y n a  s ię  
w e  w to r e k .  T ra s ę  p o d z ie lo n o  na  8 
e ta p ó w . P ie rw s z y ,  n a jd łu ż s z y , p r o ­
w a d z i z  W a rs z a w y  d o  B ia łe g o s to k u  
(173 k m ) .  N a s tę p n ie  k o la rz e  p o ja d ą  
p rz e z  G iż y c k o . O ls z ty n . M a lb o r k .  
W ła d y s ła w o w o  i  J a s t rz ę b ią  G ó rę  
d o  S łu p s k a . M e ty  e ta p ó w ,  z w y ­
ją tk ie m  O ls z ty n a  i  M a lb o r k a ,  z n a j­
d u ją  s ie  na  u l ic a c h  m ia s t z g o d n ie  
z  o g ó ln o ś w ia to w ą  te n d e n c  ja  d o  u n i  
k a n ia  f in is z ó w  n a  b ie ż n ia c h , w id o ­
w is k o w y c h  c o  p ra w d a  le c z  n ie b e z ­
p ie c z n y c h  d la  z a w o d n ik ó w .  W y ś c ig  
k o ń c z y  s ie  26 w rz e ś n ia  a w ię c  Już 
d o  s z e śc iu  d n ia c h  w a łk i .  S k ró c e n ie  
cz a s u  t r w a n ia  m o ż liw e  b y ło  d z ię k i 
z a p la n o w a n iu  d w ó c h  e ta p ó w  ja z d y  
In d y w id u a ln e j  na  czas. r o z g ry w a ­
n y c h  w  ty c h  s a m y c h  d n ia c h  co 
e ta «  ze s ta r t u  w s p ó ln e g o .

W Z O R E M  la t  u b ie g ły c h  z w y c ię z c a  
k la s y f i k a c j i  in d y w id u a ln e j  zostam ie 
z d o b y w c ą  n a g r o d y  k o m i te tu  o r g a ­
n iz a c y jn e g o  — s a m o c h o d u  F ia t  
m o.

N a  s ta rc ie  38 W D P  s ta n ie  16 d r u ­
ż y n :  sześć re p  re z o n  ta c  z a g ra n ic z ­
n y c h ;  (C S R S , N R  D , R F N . J u g o s ła ­

w ia .  H o ła n d la . F in la n d ia )  o ra z  d z 'e  
s ieć  d r u ż y n  k r a jo w y c h  z k a d r ą  n a ­
r o d o w ą  n ie m a l w  k o m p le c ie .  A n o n ­
s o w a n e  s k ła d y  e k ip  z a g ra n ic z n y c h  
w s k a z u ją , że g o ś c ie  n ie  m a ją  za­
m ia r u  w y s tą p ić  w  c h a r a k te rz e  s ta ­
ty s tó w  a le  i  w ś ró d  p o ls k ic h  k o la ­
r z y  z g ło szo m ych  d o  w y ś c ig u  są p r a ­
w ie  w s z y s c y  z a w o d n ic y  l ic z ą c y  s ie  
w  k r a jo w e j  c z o łó w c e . W  zesp o le  
P Z K o ł .  a w ię c  r e p re z e n ta c j i  P o l­
s k i.  p o ja d a  m  Łn. c z w a r ty  k o la r z  
te g o ro c z n y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  A n ­
d r z e j  S e re d iu k . A n d r z e j  M ie rz e ­
je w s k i  t  A d a m  Z a g a je w s k i.

Tylko jeden
mecz koszykarzy

T Y C H  w s z y s tk ic h  s y m p a ty k ó w  k o ­
s z y k ó w k i ,  k tó r z y  r e z e rw o w a l i  s s -  
b ie  czas, b y  o b e jr z e ć  s o b o tn i m e cz  
Z a g łę b ie  S o s o n o w ie c  — P o g o ń , za ­
s m u c i z a p e w n e  w ia d o m o ś ć , że s p o t­
k a n ie  to  n ie  d o jd z ie  d o  s k u t k u  w  
p la n o w a n y m  te r m in ie .  O tó ż  —  ja k  
n a s  p o in fo r m o w a ł W ic e d y r e k to r  
M K S  P o g o ń  —  H . T r u s z c z y ń s k i 
w c z o r a j  k lu b  o t r z y m a !  te le g ra m  8 
P Z K o s z ., z k tó re g o  w y n ik a ,  że k o ­
s z y k a rz e  Z a g łę b ia  n ie  p rz y b ę d ą  do  
S z c z e c in a  g d y ż  5 ie b  z a w o d n ik ó w  
z a c h o ro w a ło . T a k  w ię c  in a u g u r a c ja  
te g o ro c z n e g o  se z o n u  lig o w e g o  n a ­
s tą p i w  n ie d z ie lę  k ie d y  to  W i l k i  
M o r s k ie  z m ie rz ą  s ię  ze S ta lą  B o b ­
re k .

Puchar UEFA
w  R O Z E G R A N Y C H  W ś ro d ę  p ó ź ­

n y m  w ie c z o re m  m e c z a c h  I  r u n d y  
p i łk a r s k ie g o  P u c h a ru  U E F A  p a d ły  
w y n i k i :

B e n f ic a  L iz b o n a  — B e t łs  S e v i l la  
2:1 (1 :0).

F C  S e v i lla  — L e w s k i  S p a r ta k  So 
f i a  3:1 (1:1).

D u ń s k i  z e s p ó ł L y n g b y  p r z e g r a ł 
1:2 (0:1) z I K  B ra g e  (S z w e c ja ).

Pytania do trenera Enzo Bearzota
W E  W Ł O S Z E C H  ż y je  s ie  P iliką  

n o ż n ą . J u ż  p rz e d  tu r n ie je m  w  H is z ­
p a n i i  s p o r t  te n  c ie s z y ł s ię  w ie lk a  
p o p u L a m o ś c ią . a le  z ło t y  m e d a l z d o ­
b y t y  p rz e z  d r u ż y n ę  E n a o  B e a rz o ta  
le szcze  te  p o p u la rn o ś ć  z w ię k s z y ł.  
B a rd z o  t r a f n ie  o k r e ś l i ł  n a s t r o je  w  
I t a l i i  d z ie n n ik a r z  s p o r to w y  z M e ­
d io la n u :  . .W r ó c i l iś m y  a H is z p a n ii  
d o  d o m u . a tu  o k a z a ło  s ie . że  b e n ­
z y n a  jest, n a jd ro ż s z a  w  E u ro p ie , ce ­
n y  w y r o b ó w  t y to n io w y c h  w z ro s ły  
o 25 o ro c ., s p a d ł k u r s  l i r a  w ło s k ie ­
go  z  1100 do  1290 za 1 d o la r .  N o  
a le  w  k o ń c u ,  w s z y s tk o  je s t  d o  w y ­
t r z y m a n ia .  g d y  m a  s ie ... t y t u ł  m i ­
s t r z a  ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j. . . ” .

H is z p a ń s k i s u k c e s  p r z y c z y n i ł  s ię  
ta k ż e  d o  z w ię k s z e n ia  n a k ła d ó w  ga ­
z e t s p o r to w y c h .  „ G a a e t ta  D e l io  
S p o r t ” . . . T u t t o  S p o r t ” , . .C o r r ie r e  
D e lio  S p o r t ”  n o r m a ln ie  w y c h o d z ą  
w  n a k ła d z ie  100—250 ty s . e g z e m p la ­
r z y . W  cza s ie  m is t rz o s tw  n a k ła d  
te n  w z ró s ł  n a jp ie r w  d o  m ilio m a , 
p o te m  d o  p ó łto r a ,  a iby p o  z w y c ię ­
s tw ie  n a d  R F N  o s ią g n ą ć  3 m i l i o n y .

W  k o ń c u  s ie r p n ia  w  M o ra te c a t i-  
n i  t o s k a ń s k i  d z ie n n ik  „ G u e rŁ n  S p o r  
t l v o ”  z o r g a n iz o w a ł fe s ty n  s p o r to ­
wy. n a  k t ó r y m  w y b r a n o  ta k ż e  n a j ­

le p s z y c h  p i łk a r z y  i  m ło d e  n a d z ie je .  
F e s ty n  z a s z c z y c ił s w ą  o b e c n o ś c ią  
t r e n e r  m is t r z ó w  ś w ia ta  E n z o  B e­
a r  z o t .  M ia s te c z k o  to  n ig d y  p rz e d ­

te m  n ie  d o z n a ło  t a k  w ie lk ie g o  n a ­
ja z d u  tu r y s t ó w ,  w  ż a d n y m  h o te lu  
n ie  b y ło  w o ln e g o  m ie js c a . a te n  
g d z ie  m ie s z k a ł B e a rz o t b y ł  p o d  
. .s p e c ja ln y m  n a d z o re m ” . K a ż d y  
c h c ia ł  b o d a j z o b a c z y ć , p o ro z m a w ia ć  
lu b  c h o ć b y  d o tk n ą ć  s ły n n e g o  t r e ­

ś l łw c y  m ó w ią , że le n iw ie  ż u l p a n  
g u m ę .

— P o  p r o s tu  je s t  to  m ó j  sp o só b  
r e a g o w a n ia  na w y d a rz a n ia  na  b o ­
is k u .  C zę s to  te ż  k r z y c z e l iś m y  d o  
p i łk a r z y  ja k ie ś  u w a g i,  c o  m o g ło  
w y g lą d a ć  n a  ra u c ie  g u m y . W ie m , 
że m ó g łb y m  b a r d z ie j  k o n t r o lo w a ć  
s w o je  o d r u c h y  a le  to  n e r w y .

—  W  p o m is t r z o w s k ic h  w y w ia d a c h  
czę s to  u ż y w a ł  Dan s ło w a  . .g ru p a ” . 
. . k o le k t y w ” , „ w ło s k a  w y t r w a ło ś ć ” » 
C o m ia ł  p a n  n a  m y ś li?

Mimo moralnej satysfakcji 
pozostały rany i żal

n e ra . G d y  w ie c z o re m  o d b y w a ły  s ię  
z n im  s p o tk a n ia ,  p y ta n ia  t r u d n o  
b y ło  z l ic z y ć . O to  n ie k tó r e  z n ic h  
o ra z  u d z e io n e  o d p o w ie d z i.

—  J a k  s ię  p a n  c z u je  p o  „ E s p a -  
n a "?

— J e s te m  ba«rdzo z m o c z o n y  f iz y c z  
n ie .  m a m  z a le g ło ś c i w  s p a n iu , w  
w y p o c z y n k u .  W ie m . że p o tr w a  je ­
szcze  to  ja k iś  czas. J e d n a k  je s te m  
ta k ż e  b a rd z o  s z c z ę ś liw y

—  H is z p a ń s k a  te le w iz ja  p o k a z y ­
w a ła  czę s to  ja k  o a n  s ie d z ą c  na  ła w  
cę o tw ie r a  u s ta  o jc z y m  r y b ą .  Z ło -

— T o  c o  zn a czą  te  s ło w a . W ło s k i 
. . te a m ”  w  ..Bgpam a”  b y ł  n a p ra w d ę  
z g ra n ą  g ru p ą , w  k tó r e j  je d e n  w a l ­
c z y ł  za w s z y s tk ic h  l  w s z y s c y  za 
je d n e g o . M ó w ią c  o  w y t r w a ło ś c i  
m ia łe m  na m y ś l i  d łu g o t r w a ły  p ro ­
ces  tw o r z e n ia  w ła ś n ie  t a k ie j  d r u ­
ż y n y .  p rz e z  p r a w ie  7 l a t  o d  r o k u  
1975. N a s i p i łk a rz e  p o k a z a l i  s w ó j 
w ła s n y  f u tb o l ,  k t ó r y  o k a z a ł s ię  n a  i 
le p s z y  na  ś w le c ie .  m im o  że B r a z y ­
l i a  i  F r a n c ja  » o k a z y w a ły  n ie rz a d ­
k o  K re  na  g r a n ic y  s n u .

—  A r g e n ty n a .  B r a z y l ia .  P o la k a  i

n a  k o n ie «  R F N  to  b y ła  w s p a n ia ła  
s e r ia  z w y c ię s tw ,  e h o ć  p o c z ą te k  b v ł  
k ie p s k i .  K ie d y  u w ie r z y ł  p a n  w  t y ­
tu ł?

— N ig d y  ta k  n a p ra w d ę  n ie  w ą t ­
p i łe m  w  m o ż liw o ś ć  z d o b y c ia  z ło ­
t y c h  m e d a li ,  n ą jy e t  o o  re m is a c h  w  
g r u p ie  e l im in a c y jn e j .  J e d n a k  d o p ie  
r o  p o  p o k o n a n iu  B ra ź y M i b y łe m  te ­
go p e w ie n . P o k o n a liś m y  d w ie  d r u ­
ż y n y  z A m e r y k i  P o łu d n io w e j,  p o ­
k o n a l iś m y  ta k ż e  R F N . k tó r a  p o  M E  
w e  W ło s z e c h  . . le ż a ła  n a m  n a  żo ­
ł ą d k u ” . W y d a je  m i  s ię  ta k ż e , ze 
f i n a ł  W ło c h y  — F r a n c ja  b y łb y  c h y ­
ba  n a jb a rd z ie j  o d p o w ia d a  1acv p r a w  
d a le .

—  J e ś t p a n  n a  s z c z y c ie  szczęśc ia , 
p o p u la r n o ś c i,  w s zę d z ie  p o d z iw ia n y ,  
a d o r o w a n y  i td . . .  ja k  p a n  to  w idza?

—  J e s te m  m o r a ln ie  u s a ty s fa k c jo ­
n o w a n y . g d y ż  o s ią g n ą łe m  z a m ie rz o ­
n y  c e l.  A le  „ E s p a ñ a  82”  w z b o g a c i­
ła  m n ie  o  n o w e  d o ś w ia d c z e n ia  ż y ­
c io w e . Przesz p ie rw s z e  d w a  ty g o d ­
n ie  b y łe m  m o c n o  a ta k o w a n y ,  c z a ­
s a m i b a rd z o  n ie w y b r e d n ie ,  n a w e t 
p o n iż a n y , od sąd zam y o d  c z c i i  w ia ­
r y .  H a ń b io n o  m n ie  w ie lo k r o t n ie  la ­
k o  t r e n e r a  i  c z ło w ie k a .  P o z o s ta ły  
r a n v  i  ż a l. k t ó r e  c h y b a  n ig d y  n ie  
z o s ta n ą  z a p o m n ia n e . J u ż  p rz e d  4 
la t y  k r y t y k a  .p ra w ie  z n is z c z y ła  
m n ie  f iz y c z n ie  i  p s y c h ic z n ie .

C h c ia łe m  z re z y g n o w a ć , u c ie c  w  
s a m o tn o ś ć , z a p o m n ie ć  o  p i łc e  n o ż ­
n e j.  a le  p o te m  s tw ie r d z i łe m ,  że n a j 
le p s z y m  o c z y s z c z e n ie m  b e -k d e  p o ­
z o s ta n ie  i  w y g r a n ie  m is t r z o s tw  
ś w ia ta . U d a ło  s ię . N a  szczę śc ie ....
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P IĄ T E K ,
17 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
F ra n c iszka , H ild e g a rd y  

J U T R O :
I rm y ,  Józefa

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe , 

tem p. do 24 st. W ia try  s ła­
be, zm ienne .

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  X023 h P a  (767,3 
m in  H g )  W  c ią g u  d n ia  n ie ­
zn a c z n e  z m ia n y  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l.  «3 -7 5 ) „ C a -  
l i g u la ”  g . 39 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P O L S K I (S a la  P r ó b )  — 
„ Z e m s ta "  g . 18 ( ip ią te k , s o b o ta  i n ie  
d z ie ła ) ;  M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) so ­
b o ta : „ H a lk a ”  g. 19.30; n ie d z ie la :  g 
18: F IL H A R M O N IA  —  K o n c e r t  g 
19.30; s o b o ta : g. 17; P L E C IU G A  — 
s o b o ta : „ I * o r w a n ie  w  T iu t i u r l i s t a ­
n ie ”  g . 17; n ie d z ie la :  g . 11 (o d  1. 5).

D E L F IN  ( te l.  468-78) p ią te k  i  so­
b o ta : „ K o n o p le lk a ”  g. 9. 11, 1 3 /5 , 
15.45, 18. 20,15, p o i., 1. 15; n ie d z ie ­
la :  g. 15.45, 18, 20.15; C O L O S S E U M  
( te l .  458-38) „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  
g . 14, 18. U S A , 1. 12; s o b o ta : g. 19. 
14 18; n ie d z ie la :  g . 14, 18; K O S ­
M O S  ( te l.  380-04) „ W  o b r o n ie  w ła ­
s n e j”  g. 18, p o i. ,  1. 18; „ W e jś c ie  
s m o k a "  g . 9, 11.15, 13.30, 18. 29. 
U S A . 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  K O R A B  — n ie d z ie la :  „ K ła m ­
c z u c h a ”  g . 13. p o i.. 1. 12; B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ W e jś c ie  s m o k a ”  H o n g -  
k ó n g - U S A , g . .18, 18, 20. U S A , l .  .9 ; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g. 16, 18, 20; 
„ K o n ik  G a rb u s e k ”  g . 14.30; P O L O ­
N IA  ( te l.  22-18-34) „ P o w r ó t  M e c h a -  
g o d z i i l i ”  g . 14.30. 16.30, Jap ., 1. 12: 
„ B o k s e r "  g. 18.30, p o i., 1. 12 (w s tę p  
w o ln y ) ;  s o b o ta  1 n ie d z ie la :  „ P o w r ó t  
M e c h a g o d z li l i ”  g. 11, 14.30, 16.3);
. .W y p ra w a  n a  w y s p ę ”  g . iS ; „ H o te l  
k la s y  l u x "  g . .18.30, p o i., 1. '8  
('W stęp w o ln y ) ;  w  n ie d z ie lę  o  g.
18.30 „ K l i n c z ”  p o i.. 1. 18 (w s tę p  w o ł  
n y ) :  P IO N IE R  ( te l .  475-02) p ią te k  i  
s o b o ta : „ N o w i  g o ś c ie ”  g. 10, 17, 
p o i. ;  „12  p ra c  A s t e r ix a ”  g. I I .  12 39.
14 15.30, f r . ;  „ B e s t ia ”  g. 16. p o i.
ł .  16; „ T a k s ó w k a rz ”  g. 20. U S A , i 
18: n ie d z ie la :  „12  p ra c  A s t e r lx a ”  g 
13. 12.30. 14. 15.30, f r . ;  H E T M A N
( P o m o rz a n y )  p ią te k :  „ N a  w ie lk ie j  
r z e c e ”  g . 16.30, C S R S ; „G w ie z d n e  
w o jn y ”  g . 18. U S A . 1. 12; n ie d z ie la :  
g  13; D E R B Y  — „U c ie c z k a  na  A te ­
n ę ”  g. 19.30, n n g .. 1. 15 ( p ią te k ,  so­
b o ta  1 n ie d z ie la ) ; -  d r u ż b a  ( te ł.  
353-05) „ K u n g - f u ”  g. 17. 19.15. p o i ,
1. 1S; M A R S  — p ią te k :  ..U c ie c z k a  na 
A te n ę ”  g . 15.30, 17.30, 19.45. a n g .. i.
15 n ie d z ie la :  „G a n g s te rz y  s z o s "  g.
17 19, k a n a d .,  1: 15; P R O M IE Ń  —
s o b o ta : . .K a j te k  i n o w y  b ra c is z e k ”  
g 14, w ę g .;  „ R o c k y  I I ”  g. 15 37.
17.45 . 20, U S \ .  1. 15; n ie d z ie la :  g 
14 18.10, 1920; . .K a j te k  i  n o w y  b ra  
C is z e k "  g. 12; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  n ie d z ie la :  „ T r a w n ik -  w u j ­
k a  P o ld i ”  g . 15. w ę g .; „ Z e m s ta  o 
la ta c h ”  g. 18.30, 18.30. k a n a d ..  1. i5 ; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  ..W  
p u s ty n i  i  w  p u s z c z v ”  g. 15. po ł. 
cz . I ;  .,B o ld y n "  g, 17. 19.30 o o l.  i. 
15; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la . .  Jeś 
l i  s e rce  m asz  b i ją c e ”  g, ’ 6.30. o o l ; 
„U c ie c  ja k  n a jb l i ż e j "  g 18.30. o o l.. 
1. 15: H U T N IK  (S to łc z y n )  ..J a k  r o '-  
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  2
17.30. p o i. ,  c z . I ;  s o b o ta : g ; •  
. .W ie lk a  p o d r ó ż  B o lk a  1 L o lk a ”  p. 
12.30; n ie d z ie la :  g. 17; B A J K A  (P o ­
l ic e )  n ie d z ie la :  ..S z c z e k i I I ”  g 7 
19 U S A . 1. 15; B I A Ł Y  Ż A O IF L
(T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  „ I n n a ”  g. '8  
p o i. .  1. 12; S Y R E N K A  (J a s ie ń : :)
n ie d z ie la :  „ M o t v le ”  g. 16. po ! ; 
„ Z ie lo n e  la ta ”  g . 18, p o i.. 1. 2;
Z A T O K A  (N o w e  W a ro n o )  n ie d z ie la .  
„ P r z e z  G ó ry  S k a l is t e ”  g. 18. U S A ;  
I N A  ( S ta rg a rd )  p ią te k :  „ S k r a d z io  ia  
k o le k c ja ”  p o i. .  1. 12; n ie d z ie la :
„ K r a b  i  J o a n n a ”  p o i., 1. 15; D A R  
(S ta rg a r d )  „ E b i r a h  — o c r tw ó r  z g łę ­
b in ”  ja p ..  1. 12; „ H a i r ”  U S A . 1 3
( -m a te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  
( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „D e s z c z o w a  
p a n i”  N R D ; R O B O T N IK  ( P y rz y c e ! 
p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ P o d r ó ż  za je ­
d e n  u ś m ie c h ”  p o i . ;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  n ie d z ie la :  „ J a k  ro z p ę ta łe m  
IT w o ln ą  ś w ia to w a ”  p o i., cz . I I  i 
I I I :  „P rz e p ra s z a m  c z y  t u  b i j ą ”  po i 
1. 18.

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I.  I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )
K O R A B  — „ B a l la d a  o  k a p r y ś n e j  
k r ó le w n ie ”  g. 11. 12; B A Ł T Y K  — 
„ K o n ik  G a rb u s e k "  g. '4 .30 : P O L O - 
N IA  — „ W y p ra w a  na w y s p ę ”  g. 
13: P IO N IE R  — „ N o w i  g o ś c ie ”  «

10; H E T M A N  —  „ P r z y g o d y  R o b o tk a  
C h r o b o tk a ”  g . 12; M A R S  —  „ W ła d ­
ca  p u s ty n i”  g. 33; S Z M A R A G D O ­
W E  — „ M y s z k a  1 m u c h a ”  g . 14; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ K r ó l  M a c iu ś  I "  g
13.30, p o i . ;  1 M A J  —  „ W e r o n ik a ”  
g. 15; H U T N IK  — „ B o c ia n ie  g n ia z ­
d o "  g . 16; B A J K A  — „ Z e m s ta  w i l ­
k a  m o r s k ie g o "  g . .12; B I A Ł Y  Z  A  
G IE L  — „ Z a g u b io n y  f l e c i k ”  g . 6; 
S Y R E N K A  — „ W i l k  m o r s k i ”  g. 
14.30; Z A T O K A  — „ P ie s ,  k t ó r y  ś p ie ­
w a ł " ^ .  16.
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  sz tu c e  
g. 9—35; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 - -  
W s p ó łc z e s n a  s z tu k a  p o ls k a  — g. fl­
is  ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
ska  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1900 la t ;  
P r z y r o d a  m o r z a ;  In s t r u m e n ty  i  p o ­
m o ce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r  
ska  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j g . 9—15; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l.  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  od  X  w . d o  w s p ó łc z e s n o ­
ś c i;  N a sz  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  35- 
łe c ia ;  100 la t  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w  
P o ls c e ; W y s ta w a  p ra c  p la s ty c z n y c h  
u c z n ió w  L ic e u m  P la s ty c z n e g o  g. 
9—15; K Ł U -B  „ K I E R U N K I ”  — M a ­
r ia c k a  6/8 — rze źb a  B o g u s ła w a  Iw a ­
n o w s k ie g o  J m a la r s tw o  H e n ry k a  
A le k s ie jc z u k a ;  M e ta lo p la s ty k a  T a ­
d e usza  C z a p liń s k ie g o  „ P o ls k ie  o r ł y ”  
g. 17~^ai ( p ią te k ) ;  Z A M E K  B W A  — 
P la s ty k a  w  a r c h it e k tu r z e  N R D  g. 
11—18.
W  S O B O T Ę  m u ze a  c z y n n e  w  g, 
9 —15; N IE D Z IE L A :  g . 10—16.

D Y Ż U  R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a -  7 ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y .  

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Ż IE C I -  u l .  W o jc ie c h a  7 -  
g 2 0 - 8 :  D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a ] 
je d n o ś c i  N a r o d o w e j 12 -  g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g 20—7 ; u l 
N a d  O d ra  20 — g. 9—18 
S O B O T A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  (-d y ż u r o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je ;  W E W N  — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  te  sam e c o  w  p ła ­
te k .
N IE D Z IE L A
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . — R e jo n o w y .  
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
D Z IE £ J Ę C A  — W o jc ie c h a  7 -  c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  58
— c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t za­
b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z ­
N Y  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  '2  
(•w e jśc ie  o d  a l .  M . B u c z k a )  — i .  
8 -1 5 .
a p t e k i  ( p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )
D U B O IS  1 (d o d  o d t r u t k i )  te l 
882-41; M IC K IE W IC Z A  1Ó1 -  te l
730-44: A L . W Y Z W O L E N IA  107 -  
te l 221-012: S T O Ł C Z Y N  u l.  N a d  
O d ra  te l.  239-422; P O D .T U C H Y  p! 
W o ln o ś c i 5 -  te l *12-820 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
446-48 — g, 7— 18 ( ip ią te k  i  s o b o ta ) . 
K O L F T O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 1 4 7 2 -1 5 -  
g 9 —17 ( .p ią te k  1 s o b o ta ) .
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  t e l  
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991: P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
t e l  902' P O G O T O W IE  W O D O C IA  
G Ó W  1 K A N A L I Z A C J I  -  te l.  994* 
P O G O T O W IE ' L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986
S T A C J E  B E N Z Y N O W E
C Ź Y N N F  C A Ł A  D O B Ę  M ie k ie w l
cza . K a d łu b k a  ( t a x i ) .  K u  s ło ń c u ,
E ś k a d ro w a  C h o p in a
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  e z v n n e  w  go dz
8—21
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A  
S ik o rs k ie g o  — n ie d z ie la  g. 12—20; 
W o j.  P o ls k ie g o  — n ie d z ie la  g 7 -  
15 M ic k ie w ic z a  — c a łą  d o b ę ; K a ­
d łu b k a  — c a łą  d o b ę  ( t a x i ) ;  M a z u r ­
s k a  — s o b o ta  g . 12—20; K u  S ło ń c u
— c a łą  d o b ę ; 1 M a ja  — s o b o ta  g 
7—.15; K o lu m b a  — s o b o ta  g. 7—15; 
G r a n i to w a  — n ie d z ie la  g . 12—20; 
S t rz a ło w s k a  — n ie d z ie la  g. 7 —15; 
E ś k a d ro w a  — c a łą  d o b ę ; G o le n io w ­
s k a  — s o b o ta  g. 7— ¡5 ; C u k r o w a  — 
n ie d z ie la  g . 7—15; E ś k a d ro w a  — so ­
b o ta  g. 12—20; S o m o s ie r ry  — s o b o ­
ta  g , 12—20; C h o p in a  — c a łą  d o b ę

T EL E W I Z i A
P R O G R A M  I

15.15 R e d . s z k o ln a r z a p o w ia d a . 15.25 
N U R T  — J a k  c z y ta ją  6 - la tk i?  16 
M a g a z y n  h a r c e r z y .  16.30 P ią te k  z 
P a n k r a c y m . 17 D z ie n n ik .  17.20 F i lm  
T V  r a d * .  „D z ie w c z y n a  z  g ó r ”  
18.25 P ię c io b ó j m u z y c z n y . 18.50 D o ­
b ra n o c . 19 P r z y je m n e  z p o ż y te c z ­
n y m . 19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R żą 
d o w y . 20.30 F i lm  T V P  „ B ia łe  ta n ­
g o " .  21.30 J a k a  p ra c a , ta k a  p ła c a .
22.15 D z ie n n ik .  22.35 W ie c z o ry  w rz e  
ś n io w e .

P R O G R A M  O

17.50 ’ Ś za n u  } m y  w s p o m n ie n ia  — 
B o g d a n  Ł a ż u k a . 18.20 R e d a k c ja  
r o ln a .  16.50 W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ­
r a  M e k s y k u . 19- K r o n ik a  19.30 
D z ie n n ik .  20 P o  p u c h a ra c h .
20.35 T V  P o z n a ń  na  a n te n ie  
D w ó jk i  — g ra  P o z n a ń s k a  O r k ie s t r a  
R o z r y w k o w a  P R iT V ,  20.55 P o c z ą tk i 
n o w o c z e s n e g o  p r z e m y s łu  i  r o ln i ­
c tw a .  21.10 M ic k ie w ic z  m o ja  m iło ś ć .
21.20 K o n c e r t  o r g a n o w y  F . H aem - 
d la . 21.45 K in o  D w ó jk i  — „ W o jn a  
i  p o k ó j ” .

S O B O T A  

P R O G R A M  I
6 6.30, 7, 7.30 T T R . 8.30 T y d z ie ń
na  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 F l l . n  
„ M o ja  w o jn a ,  m o ja  m iło ś ć " ,  14.20 
F i lm  w o js k o w y .  14.45 W  c z te ry  
ś w ia ta  s t r o n y .  15.15 Z  P o ls k i r o ­
d e m . 15.45 D z ie n n ik .  16.05 7 a n te n .
17.05 M o je  m ie js c e  na  Z ie m i.  17.33 
F i lm y  H a r o ld a  L lo y d a .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .
19.30 D z ie n n ik .  20.15 „ Z a m a c h  w  S a­
r a je w ie ”  f i l m  p ro d . ju g .  22.35 P r. 
r e p o r te r ó w .  23.05 D z ie n n ik .  23.25 
L a u r e a c i Z ło te g o  O rfe u s z a . 

P R O G R A M  I I

8.30, 9, 9.30 N U R T . 15 S T U D IO  1
— C o, g d z ie , k ie d y ?  15.15 T a je m ­
n ic a  c y r k o w e j  k u c h n i .  15.30 M o to -  
s o r a w y  w  S tu d iu  2. 15.45 N ie  t y l k o  
d la  d z ie c i.  16.15 F i lm  T V P  „07 zg ło ś  
s ię ” . 37.05 T e le k o n fe r e n c ja  — p o ­
d a tk i .  17.20 B l iż e j  n a tu ry .  17.50 P e --  
s o n y  Z a m k u  K r ó le w s k ie g o .  10.10 
P o d a tk i  — cz . 2. 18.25 P r o g r a m
r o z r y w k o w y  — L in d a  W il ia m s .  18 50 
P o d a tk i  — cz . 3. 19 „ F o r u m "  ( lo k  ).
19.30 D z ie n n ik .  20.15 P o d a tk i  — cz,
4 20.25 P r o g r a m  A . O s ie c k ie j.  21.15 
C o, g d z ie , k ie d y ?  21.45 Z a t rz y m a n e  
w  k a d rz e . 22.15 P r o g r a m  r o z r y w k o ­
w y .  22.45 F i lm  p o i.  „K a lo s z e  szczę­
ś c ia " .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  l

6 1 6.30 T T R . 7 W ie d z a  naszą  s z a n ­
są 7.20 A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y  
t r w a .  8 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  
z a g ro d z ie . 8.20 M a g . r o ln ic z y .  9 T e -  
le r a n e k .  10.25 P o  d r u g ie j  s t r o n ie  
e k r a n u .  10.45 W ie lk ie  m ia s ta  ś w ia ­
ta  — M o n tre a l ,  17.35 M u z y k a  *ia 
in s t r u m e n ty .  12.05 R e d a k c ja  ro ln a .
12.35 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 13.20 D la  
d z ie c i „ P o w s z e d n ie  d n i ” . 14 W  S ta ­
r y m  K in ie  — W o je n n e  lo s y  p o l­
s k ic h  a k to r ó w .  35 F i lm  p r z y r o d n i ­
c z y  „ K r z y k  d z ik ic h  g ę s i” . 15.30 L o ­
s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  15.45 D z ie n ­
n ik .  16.30 O T V  K r a k ó w  „ B a r d z o  
śp ią c a  k r ó le w n a ” . 17.15 M a g a z y n  r o ­
d z in n y .  17.50 G w ia z d y  k a b a r e tu  — 
A n d r z e j  Z a o rs k i.  18.30 M in i - p o r t r e -  
t y  —  g ru p a  „ B a b s z ty l ” . 18.50 P r o ­
s te  p y ta n ia .  19 W ie c z o ry n k a . 19.34 
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  f r .  ..N ie s p o ­
k o jn e  d n i ” . 21.45 S p o r to w a  n ie d z ie ­
la .  22.15 R o k  K .  S z y m a n o w s k ie g o .
22.50 w ie c z o r y  w rz e ś n io w e . 

P R O G R A M  I I

32.30 S p o tk a n ia . 18 P r .  w o js k o w y .
13.30 Im io n a  u l ic  — u l .  M a r ia c k a  
( lo k . ) .  14 w S ta r y m  K in ie  —  W o ­
je n n e  lo s y  p o ls k ic h  a k t o r ó w  ( w e r ­
s ja  d la  n ie s ly s z ą c y c h ).  16 S T U D IO  2
— P ó ł ż a r te m  — p ó ł s e r io .  15.50 N a  
to  nas n ie  s ta ć . 16 K in o  O k o . 17 
S p o tk a n ie  z  g w ia z d a m i „B o s k a  
G r e ta ”  17.15 K a b a re t  O lg i  L ip iń ­
s k ie j .  1« N a  to  n a s  n ie  s ta ć . 18 /5  
S p o tk a n ia  w  S t u d iu  2 z p o e z ją .
18.30 C z ło w ie k  i  p r z y r o d a  —  d z ię ­
c io ły .  19 N a  to  nas n ie  s ta ć . 19.10 
M u z y k a  W a rs z a w s k ie j J e s ie n i.  19.39 
D z ie n n ik .  20.35 S p o r t  w  S tu d iu  Î,
2 . G ość w  S tu d iu  2. 21.20 D z ie je  
M o s tu  P o n ia to w s k ie g o . 21.45 R e c i­
t a l  M c B r id g e .  22.10 F i lm  h iszp . 
„S a g a  r o d u  R iu s ” .
U W A G A :  T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.35 .,1000 p y ta ń ” . 17 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a  17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  N R D  „ H is to ­
r ie  z  w y ż s z y c h  s fe r ” . 18 50 T V  d z ie  
c ię e a . 19 Ś w ia t  z w ie r z ą t  19.25 P ro ­
gn o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
f r .  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ” . 21.40 
W ia d o m o ś c i. 21.55 T u r n ie j  ta ń c a  to  
w a rz y s k ie g o . 22.55 S tu d io  H a lle  
0.16 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.55 J . r o s y js k i .  8.55 P r. d la  w s i.  
9 25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 10.30 W ęg. f i ! m  p rz y g o d o ­
w y .  12.05 W ia d o m o ś c i.  12.10 K o le ­
g iu m  p r o fe s o rs k ie .  13.40 O m ó w ie n ie  
r o s r a m u .  13.55 W ia d o m o ś c i. 14.05 
W id o w is k o  d la  d z ie c i.  15.35 O o o - 
\” :ed z  o s w o ic h  z w ie rz ę ta c h . 15.45 
F i ’m  U S A  „ E l  P e rd id -o ” . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i 17.35 S o o r t .  18.50 T V  d z ie ­

c ię c a . 19 F i lm  T V  C S R S  „O n a  p r z y  
sz ła  z  k o s m o s u ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 P r .  m u z y c z n y .
21.30 K r a n ik a .  21.45 F i lm  ra d ź . 
„ P r a w o  s y c y l i js k ie ” . 23.10 P r .  l i t e -  
r a e k o -m u z y c z n y . 23.45 W ia d o m o ś c i

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  11 P r .  d la  m ło d z ie ż y . 12.50 
W ia d o m o ś c i,  k r o n ik a .  13 „ P r z y g o ­
d y  w  k r a j u  N e p tu n a ” . 13.25 P r .  
m u z y c z n y . 15 D z ie ń  na  Z a c h o d z ie .
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16 B e r ­
l in .  17 W ia d o m o ś c i, s p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 z  c y k lu  „ S ły n n i  le k a -

• rz e ” . 21.10 P r .  r o z r y w k o w y .  22.05 
K r o n ik a .  22.20 S o lo  i  w  d u e c ie . 23 
W ia d o m o ś c i.

R A D I O

P R O G R A M  I

15.10 S tu d io  M ło d y c h .  16.(& M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls c y  a r ty ś c i  
w  ś w ia to w y m  r e p e r tu a rz e . 17.10 
D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 K o n c e r t  d n ia .
18.05 G ó rn ic tw o  — g o s p o d a rk a  — 
lu d z ie .  18.30 S p o d  z n a k u  P o l ih y m n i i ,
19.30 z  n a sze j fo n o te k ł .  20.05 K a le j ­
d o s k o p  d n ia .  20.30 K o n c e r t  ż ycze ń .
21.15 M u z y k a  K a ro la  S z y m a n o w s k ie  
go . 22.10 M a g a z y n  B o ż e n y  M a r k o w ­
s k ie j .  22.50 Ś p ie w a  Ł u c ja  P ru s . 23.40 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

14.30 „ J u l i a n  A u g u s t” . 14.50 S ce na 
i  f i lm .  15.40 L u d z ie  ł  ic h  paisje. 16 
M u z y c z n e  In te rm e z z o . 16.10 D z iś  
p y ta n ie , d z iś  o d p o w ie d ź . 17.10 M u ­
z y k a  p o w a ż n a  17.30 N a b o ż e ń s tw o  
Z w ią z k u  R e lig i jn e g o .  18 M u z y k a  p o  
w a ż n a . 18.05 P u b l ic y s ty k a .  19 K o m ­
p o z y to r  ty g o d n ia :  M ik o ła j  R im s k i-  
K o rs a k o w . 19.35 Ś w ia t  b a ś rti.  20 
N a jp ię k n ie js z a  je s t  m u z y k a  p o ls k a .
20.45 J . a n g ie ls k i.  21 R e c ita l w ie ­
c z o ru . 22.10 S w ła t  m u z y k i  d a w n e j.
22.50 P ro z a  w  o d c in k a c h .  23 Ja zz  
d la  w s z y s tk ic h .  23.40 P o e z ja  na  d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

14 M o z a r t  n a  in s t r u m e n ta c h  z cza­
s ó w  M o z a rta .  15.05 S p o tk a n ie  z 
p a m ię c ią .  15.30 Z  m o je j  p ły to te k i.  
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  17.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 I n f o r ­
m a c je  so  o c to w e . 19 C o d z ie n n ie  p o ­
w ie ś ć . 19.30 M in ia tu r y  n ie  t y l k o  n a  
k la w e s y n . 19.50 „ K r a m e r  k o n t r a  
K r a m e r ” . 20 In te r r a d io .  20.40 K u l ­
t u r a  a o so b o w o ść . 21 W  k r ę g u  b a l 
la d y .  21.30 „ D z ie n n ik i  p o u fn e ”
21.45 G o d z in a  ja z z u . 22.45 „24 g o ­
d z in y  w  10 m i i i u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó jk i .  23.35 P ó łn o c  p o e tó w . 

P R O G R A M  I V

14.30 P o la c y  la u re a ta m i m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  m u z y c z n y c h  
(S). 15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 
P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S ). 17.05
P io s e n k a  d n ia  (S ). 17.10 D z ie n n ik .
17.15 K o m . B . C h o c ia n o w ic z a  (S )
17.20 S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia  (S). 17.40 
B e d e k e r  s k a n d y n a w s k i (S ). 8
P io s e n k i z t a m t y c h  la t  (S i. 18.30 
P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 19.05 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j (S ). t9.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  (S ). 21 K lu b  
S te r e o  (S). 22.40 T e a t r  P o ls k ie g o  
R a d ia . 23.30 G ło s y , in s t r u m e n ty ,  
n a s t r o je  (S ).

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6.42 M u z y k a  na  d z ie ń  d o b r y .  7.30 
P rz e g lą d  p ra s y . 8.15 O b s e rw a c je .
8.30 P rz e g lą d  p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  
k w a d ra n s .  9 P r z e d p o łu d n io w e  s p o t 
k a n ia .  10.30 P o e ty c k i  k o n c e r t  ż y ­
czeń . 11.05 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a ­
łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.20 
X  M ię d z . F e s t. Z e sp . P ie ś n i i  T a ń ­
ca . 13.30 P io s e n k i k o m p o z y to ró w  
p o ls k ic h .  13.55 S tu d io  R e la k s . 14.05 
W e se le  n a  P o d la s iu .  14.25 P rz e b o je  
s iprzed la t .  14.50 W ie rs z e  R a in e ra  
M a r i i  R d lk e g o  15.05 R a d io w y  T e a tr  
d la  M ło d z ie ż y . 16.05 M u z y k a  i  A k t u  
a ln o ś c l.  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i l  m e ­
lo d ie  17.10 D z ie ń  w  P o lsce . 17.15 
K o n c e r t  d n ia .  18 05 R e f le k s je .  18.30 
G lossa  d o  S ło w n ik a  M u z y k ó w  P o l­
s k ic h .  19.30 Z  n a s z e j fo n o te k ł .  20.05 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  20.30 P r z y  m u ­
z yce  o  a p o rc ie . 21.05 W ie lk ie  d z ie ­
ła ,  w ie lc y  « w y k o n a w c y . 22.10 S t ro ­
n y  ś w ia ta ..  22.40 S o lo  na  g ita rz e .
22.50 Ś p ie w a  W a n d a  W arsk.a . 23.40 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I I

9 L u d z ie , e p o k i,  o b y c z a je , ia.40 
P ie ś n i s ta ro w a rs z a w s k ie . 12.05 O d 
A  d o  Z  p o ls k ie j  p io s e n k i.  12.30 L u ­
d z ie , e p o k i,  o b y c z a je . 1 3 .»  Z e  w s i  
i  o  w s i.  13.50 F o n o te k a  fo lk lo r u .  14 
A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ J u l i a n  A u ­
g u s t” . 14.50 N a g ra n ia  n o w e  i  n a j ­
n o w s z e . 14.35 B a łk a ń s k ie  k o ło .  15.50 
S o o r t  m o im  h o b b y . 16 M u / ' r z n e  
in te rm e z z o . 16.20 K u l is y  o d k r y ć  
n a u k o w y c h .  16.40 O w y z w o le n ie  na  
r o d o w e  i  s p o łe c z n e . 17 T y lk o  d w ie  
g o d z in y . 18.45 S ły n n e  z e s p o ły  
„ E m o t io u s ” . 19 M a ty s ia k o w ie .  19.35 
S u p e łe k . 20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .
20.30 Ś p ie w a n e  s t r o f y .  20.45 J. 
f r a n c .  21 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z v c z  
n y . 21.40 O r k ie s t r a  M ic h e la  L e g r a n ­
da . 22 M u z y c z n e  te le g r a m y  ze 
ś w ia ta .  22.35 M o je  m u z y c z n e  fa s c y ­
n a c je . 23 N a  z g rz e b n y m  e k r a n ie .

P R O G R A M  m

10 K ie rm a s z  p j y t  w y t w ó r n i  J u g o -  
to n . 10.30 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11

J a z z o w e  s p o tk a n ia  S te p h a n a  G ra p -  
p e i ly ’e g o . 11.30 N ie  c z y ta liś c ie  to  
p o s łu c h a jc ie .  11.45. W  to n a c j i  T r ó j ­
k i .  13 „ P o s z u k iw a n y  A lb e r t  P e r y t ” . 
13.10 A  p ro p o s . 14 M o z a r t  na  in s t r u  
m e n ta e h  z c za só w  M o z a rta .  15.05 
G d y  s ię  m ó w i —  d a le k o , g d y  s ię  m ó  
w i  — b l is k o .  15.25 W s z y s tk ie  d r o g i 
p ro w a d z a  d o  N a s h v i l le .  16 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 T r z y  p o k o le ­
n ia  K o ra ló w .  19.30 M in ia tu r y  n ie  
t y l k o  na  k la w e s y n .  19.50 „ K r a ­
m e r  k o n t r a  K r a m e r ” . 20 L is ta  o rz e  
b o jó w .  22 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” , 
22.27 J a zzo w e  w a lc e . 22.45 „24  g o d z i­
n y  w  10 m in u t " .  23 Z a p ra s z a m y  do 
T r ó jk i .

P R O G R A M  I V

8 P o ra n n a  s e re n a d a  (S ' 9 05 P rz e d ­
p o łu d n ie  z . „  C a m ille  S a in t - S a ć . i-  
sem . 10.30 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  
b r a tn ic h  r a d io fo n i i  (S). 11 O  l u ­
d z ia c h  d o b r e j  r o b o ty .  11.30 M u z v k a  
r ó ż n y c h  « n a ro d ó w . 12.05 F i lh a r m o n ia  
R a d io w a  — e r a  W O S P R iT V  z K a ­
to w ic .  13 M u z y k a  lu d o w a  (S). 13.15 
S z k o ła  i  d o m  (S). 13.35 T u r y s ty k a  
i  m u z y k a  (S ). 13.40 R e la k s  w  s te ­
re o . 14 L e k tu r y  d o  ś m ie c h u  i  u -  
(m ie c h u . 14.30 R e la k s  w  s te re o  (S). 

¿5.05 P a n o ra m a  l i t e r a c k a  15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (S). 17.05 P io ­
s e n k a  d n ia  (S ). 17.20 S zcz e c iń s c y
tw ó r c y .  18 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y  
(S ). 18.30 M ln i-m e g a z y n e k  59 05
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j S ).
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  <S).
20.30 K r o k  w e  m g łę . 21 K lu b  S te ­
re o . 22.40 S tu d io  S te re o  za p rasza  
(S ).

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

6 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m . 7.10 
C zas i  lu d z ie .  7.30 M o s k w a  z m e lo ­
d ią  1 p io s e n k ą . 8.10 S ie d e m  d n i  w  
k r a j u  i  n a  ś w ie c ie .  8.30 E c h a  .spor­
to w e j  s o b o ty .  8.35 „ U ś m ie c h e m  
p r z y w i ta j  d z ie ń ” . 9.05 R a d io w y  M a ­
g a z y n  W o js k o w y .  10 P rz e b o je  n a ­
s z y c h  p r z y ja c ió ł.  10.30 R a d io w y  
T e a t r  d la  D z ie c i „ K lu c z ” . 11.05 P o ­
r a n e k  z H e n ry k ie m  C zyże m  12 45 
P rz e g lą d  p ra s y . 13 F o n o te k a  p o l­
s k a . 13.45 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
r o d o w a . 14.05 K a le jd o s k o p  n a u k i .
14.30 E p iz o d  w ie l k ie j  h is to r i i .  15.05 
S ia d e m  n a s z y c h  In te r w e n c j i .  15.10 
M u z y c z n e  S tu d io  M ło d y c h .  16.05 
M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą  „ S z tu c z ­
n e  d z ie c k o ” . Í6.35 K o n c e r t  ż y c z e ń .
17.15 S ły n n i  w i r t u o z i :  J a n o s  S ta r ­
k e r .  18.05 R e f le k s je .  18.30 A r ty ś c i  
W a rs z a w y  l a t  o k u p a c j i .  19.20 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie . 20 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 21.05 A n to lo g ia  n a g ra ń  A n ­
d r z e ja  C z a jk o w s k ie g o . 22 T e a tr  P R . 
23.40 K o n c e r t  p rz e d  p ó łn o c ą .

P R O G R A M  U

7.30 F a la  82. 7.40 R ó ż n e  b a r w y  p io ­
s e n k i.  8 In fo r m a c je  — r a d y  — 
p ro p o z y c je . BAO R ó ż n e  b a r w y  p io ­
s e n k i.  8.30 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 8.41 B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie .
9 T ra n s m is ja  m s z y  t  k o ś c io ła  św . 
K rz y ż a .  10 R e c i ta l  o rg a n o w y . 10.25 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie . 12 05 M u r - y  
na  D w ó jk a  — za p ra sza . 12.30 
T e a t r  P R . 14 M a ła  P o l ih y m n ia .  
1 4 .»  S ły n n e  g ło s y . 15 M a g a z y n  
Z H P . 15.45 M u z y k a .  16 M is t r z o w ie  
in te r p r e ta c j i  m u z y k i  C h o p in a . 16.35 
W iz y t y  i  p o d ró ż e . 17.50 M in ia tu r y  
m u z y c z n e . 18 N a b o ż e ń s tw o  K o ś c io ­
ła  m e to d y s tó w .  18.40 M in ia tu r a  in ­
s t r u m e n ta ln a .  18.45 W o js k o  — s tra ­
te g ia  — o b ro n n o ś ć . 19 R a d io ła ta r -  
n ia .  1 9 .»  ś w ia t  b a ś n i. 20 K o m p o z y ­
t o r  t y g o d n ia .  2 0 .»  K o m e n ta r z  za­
g r a n ic z n y .  20.40 P io s e n k i z m a łe j 
s c e n y . 21.05 B a l la d y  p ro z ą  p isa n e . 
22 HO m in u t  z ja z z e m  i p io s e n k ą .

P R O G R A M  I I I

7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 N a 
p o b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  8.10 N a ­
sze ty p y .  8.30 K o m u  p io s e n k ę . 9.05 
W a rs z a w s k i W rz e s ie ń  39. 9 /5  B y ł  
t a k i  w rz e s ie ń . 10 N ie c h  g ra  m u z y ­
k a .  11 S łu c h o w is k o  d o k u m e n ta ln e  
1 1 .»  Z  n ie z a p o m n ia n y c h  p ł y t  ze­
s p o łu  C re a m . 12 R e c ita l J u l ia n a  
K a to h e n a . 13.(6 N a  w s i  n ie d z ie la ,
13.20 N o w a  p ły ta  ze s p o łu  ..N a za ­
r e th ” . 14 „ A  p ro p o s ” . 14.50 O d k u ­
rz o n e  p rz e b o je . 15.20 Z y c ie  na  go ­
rą c o . 15.50 Z  n ie z a p o m n ia n y c h  p ły t  
z e s p o łu  C re a m . 16.30 W s z y s tk o  o 
s p o rc ie .  17.15 „ J u l i a ”  — s łu c h o w i­
s k o . 17.49 Z  n ie z a p o m n ia n y c h  p ł y t  
ze s p o łu  C re a m . 18.15 P r y w a tn ie  u 
A r t u r a  S a n d a u e ra . 18.30 R a d io  w  
s a m o c h o d z ie . 19 S e rw is  T r ó j k i .  19.30 
„ D r z w i  d o  n ie b a , d r z w i  d o  p ie k ła ” . 
20 S z y m a n o w s k i — m y ś l i  o  s z tu c e .
21.05 K a m ie ń  f i lo z o f ic z n y :  S t . B r 7« 
z o w s k j „ L u d z k o ś ć  i  n a r ó d ” . 21.15 
M u z y c z n e  p o r t r e t y .  22.05 „ C h o p in  i 
N ie tz s c h e ” . 22.15 P io s e n k i z  t e k ­
s te m . 22.40 „ O s t r a w y  b u r z a n u ”  — 
c z y l i  M ic k ie w ic z  n a  K r y m ie .  23 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P '- in o c  
p o e tó w  —  w ie rs z e  S y lw i i  P la th .

P R O G R A M  IV

7.50 M in ia t u r y  m u z y c z n e . 8.(6 M a ­
g a z y n  w o js k o w y .  8.25 P o ra n e k  z 
m u z a m i.  10 Z e s k a rb c a  m u z y k i  b a ­
r o k u  (S ). 10.30 C h o p in ia n a  ż k o n ­
k u r s u  (S ). 11 P io s e n k a rs k ie  p o w tó r  
kd i  p rz e b o je  (S ). 12.05 G w ia z d y
ja z z u  (S ). 13 S ły n n e  o r k ie s t r y  s v m  
fo n ic z n e  ś w ia t  (S ). 14 T P R  „ C h ło ­
p i ”  — R e y m o n ta  (S ). 15 G o d z in a  
d la  k o le k c jo n e r ó w  n a g ra ń  (S). 16
T P R  „S a m o o b ro n a ”  —  s łu c h o w i­
s k o . 17.05 K o n c e r t  ż y c z e ń  (S ) 18
W ie c z ó r  w  o p e rz e  „T o s c a ”  (S v  20.30 
W s p o m n ie n ie  o  A d a m ie  K re c z m a ­
rz e  (S ). 21 M u z y k a  s ta ro p o ls k a  S).
21.30 P o e c i p io s e n k i (S ) 22 20 P ły ­
ta  d n ia  (S ). 23 N o c n y  b lu e s  (S).

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A : p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. 70-650 S zcze c in  
s k r .  p o cz t. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  " e d a k c j i  467-21 dz  m ie js k i  4 6 2 -» , dz  e k o n o m .-m o rs k i 427-77. 
dz . s p o r to w y  379-50. dz. łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 460-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  l  O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te ł.  394-34. Z a t re ś ć  i  te r ­
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d u a ln i  o p ła c a ją  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i  “u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y : d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  n a  p o z o s ta łe  
w  te r m in a c h :  o d  25 lis to p a d a  n à  s ty c z e ń . I  k w a r ta ł .  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  c a łv  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  d o  20 c z e rw c a  b r  87 zł. od  
1 l lp c a  b r .  169 z ł. za I I  k w a r t a ł  261 z ł. za n a s tę p n e  k w a r t a ły  327 z ł. za I I  p ó łro c z e  657 z ł. N r  in d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P-6
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Notowania
z zielonego rynku
HANDEL USPOŁECZNIONY

: MAKSYMALNE ceny owo­
ców i warzyw w p laców­
kach handlu uspołecznione­
go od dziś wynoszą: jabłko 
I grupy —  35 zł, jab łka  II 
grupy —  27 zł, cebula —  
30 zł, buraki —  12 zł, mar­
chew —  18 zł, kapusta b ia­
ła  —  18 zł, ogórki kwasze- 
niaki —  28 zł, pomidory
gruntowe —  50 zł, ziemnia­
ki —  15 zł.

HANDEL PRYWATNY

W handlu prywatnym obo­
wiązują aktualnie następują­
ce ceny zakupu: jab łka  — 
30 zł, kapusta —  17 zł, mar­
chew —  12,50 zł, ogórki — 
16 zł, pom idory —  40 zł, ce­
bula —  22 zł, buraki —  12 
zł.

Uwaga: do cen zakupu 
może być doliczone maks. 
30 proc. marży detalicznej.

Urodzaj... os
O B F IT O Ś Ć  k w ia tó w  i o w o c ó w , a 

ta k ż e  c ie p łe  d n i  s tw a r z a ją  w s p a n ia ­
łe  w a r u n k i  o w a d o m . Z w ła s z c z a  os 
je s t  w  ty m  r o k u  z a t rz ę s ie n ie ; u n o ­
szą s ię  n a d  s t r a g a n a m i p e łn y m i o -  
w o c ó w , d o s k w ie r a ją  n a m  na  d z i i ł -  
k a c h  i  n a  u l ic y .  W ie le  o só b  p rz e ­
k o n a ło  s ię  j u ż  n a  w ła s n e j s k ó rz e , 
ja k  k ą ś l iw e  b y w a ją  o s y . P rz e s t rz e ­
g a m y  w ię c  le k k o m y ś ln e  m a m y ,  k tó ­
re  c z ę s tu ją  n a  u l i c y  sw e  p o c ie c h y  
o w o c a m i.  S o czys te  g r u s z k i  c z y  ś l iw ­
k i  z w a b ia ją  o s y  i  z a n im  d z ie c k o  s ię  
o p ę d z i, o w a d  m o że  u k ą s ić .  N ie  spo ­
s ó b  p o te m  u s p o k ó ić  ta k ie g o  s p u c h ­
n ię te g o . z a p ła k a n e g o  m a lu c h a . . .

i m g )

N A J B L IŻ S Z A  sobota i 
n iedz ie la  będą o s ta tn im  
weekendem  tegorocznego 
la ta . Co o b iecu je  nam  na 
te  d n i d y ż u rn y  s yn o p tyk?  
O tóż nad E uropą  ś ro d ko w ą  
zalega dość s ta b iln y  w y ż  i 
m ożna p rz e w id y w a ć , iż po 
p o ran nych  za m g len iach  po­
godę będziem y m ie li ładną  
i  słoneczną. O padów  n ie  na 
leży się spodziewać, n a to ­
m ias t te m p e ra tu ra  w  dzień 
będzie w y n o s iła  od 18 do 
20 s topn i —  c z y li c iepło.

T A K  w ię c  w y ją tk o w o  p iękne  
la to  n ie  zaw odzi i na kon iec. 
A  trzeba  p rzyzn ać , że tak ieg o  
la ta  w  Szczecin ie  n ie  m ie liś m y  
ju ż  daw no . Tegoroczne  u pa ły , 
dużo słońca i b ra k  opadów  
p rz y jd z ie  nam  jeszcze n ie raz  
w spom inać, gdy w y p a d n ie  ja -

351
P la ta n ow a  a le ja  w  p e łn e j k ras ie .

F o lo .: Z . Jo d k o w s k i
k iś  w y ją tk o w o  deszczowy l i ­
p iec czy s ie rp ie ń . W ys ta rc z y  
w spom nieć, iż  podczas m in io ­
n ych  31 d n i lip ca  sum a opadów

Jesień za pasem

Ostatni weekend 
tegorocznego lala

w y n io s ła  do... 20 m m  (podczas, 
g dy  ś re d n ia  w ie lo le tn ia  k s z ta ł­
tu je  się na  poz iom ie  o ko ło  80 
m m ).

L a to  zatem  n ie  za w io d ło . O - 
s ta tn i zaś jego  w eekend n a le ­
ża łob y  pośw ięc ić  na  n a le ży te  i  
p rz y je m n e  pożegnanie  z tą  n a j 
p rz y je m n ie js z ą  chyba  porą  ro ­
ku .

w PRZEWIDYWANIU c ie p łe j 1 
s ło n e c z n e j p o g o d y  m o ż n a  b y ło b y  
s ię  z a s ta n o w ić  n a d  s o b o tn im  p o p o ­
łu d n ie m  l .  n ie d z ie la  w  p le n e rz e . 
J e d n a k ż e  n a sz  r e d a k c y jn y  r e k o n e ­
san s  p o  s z c z e c iń s k ic h  b iu r a c h  p o . 
d ró ż y  n ie  w y p a d ł  pom yśŁnde — 
m ie s z k a ń c y  S zcze c in a  m a ja  m a łe  
m o ż liw o ś c i s k o r z y s ta n ia  z  n a d e r

Migawki handlowe
J E D N Y M  z g łó w n y c h  tem a ­

tó w  w czora jszego posiedzenia 
sztabu żyw nościow ego  b y ła  spra 
w a  z a o p a try w a n ia  sk lepów  w  
w ę d lin y . Co p ra w d a  re m o n t w y  
tw ó rn i p od le g łe j Z a k ła do m  
M ię s n y m  zosta ł ju ż  zakończony, 
a le  w c ią ż  m ięso  rozwożone jes t 
w  in n y c h  godzinach , a  w ę d li­
n y  w  in n y c h , w ię c  n a w e t usta ­
w ie n ie  się ra n o  w  o go nku  n ie  
d a je  g w a ra n c ji, że o trz y m a  się 
s w ó j p rzyd z ia ł.

P rz e d s ta w ic ie le  Za k ła d ó w
M ięsn ych  tw ie rd z ą , że od d aw ­
na są p rz y g o to w a n i do  tego, by 
w ę d lin y  ro zw o z ić  ju ż  od  6‘ ra ­
no, a le że sk le p y  m ięsne o tw ie ­
ra n e  są p óźn ie j — n ie  mogą te­
go rob ić . Z  k o le i p rze ds ta w ic ie ­
le  YVSS „S p o łe m ”  k w e s tio n u ją  
ta k ie  s tanow isko , p od k re ś la jąc  
n ie  bez ra c ji,  iż  fu n k c jo n u je  w 
naszym  m ieście  sporo sklepów7 
ogó lnospożyw czych  pos iada ją ­
cych  s to iska  m ię s n o -w ę d lin ia r­
sk ie , a p la c ó w k i te  o tw ie ra n e  
są o 6 rano.

B y  p rze ta rg o m  ty m  po łożyć 
k ie s , p od ję to  decyz ję  zobow ią ­
zu jącą  o b y d w u  k o n tra h e n tó w  
do ponow nego us ta le n ia  codzien 
n ych  h a rm o n o g ra m ó w  d ostaw  
— ze szczegółow ym  o k re ś len ie m  
godzin  —  ta k . b y  k lie n c i mog 
w  sw o ich  sk lepach  zrea lizow ać 
k a r t k i  bez po trze b y  s tan ia  osob 
no po m ięso i  osobno po węd 
lin ę .

w ie n ia  p om ięd zy  p ro du cen tem  
a hand lem .

*  *  *

S P R Z E D A Ż  Owoców im p o rto  
w a nych  w  sk lepach  W P H W  spo 
ty k a  się ze sp rzec iw em  R e jo no ­
w e j S p ó łd z ie ln i O g rod n iczo- 
P szcze la rsk ie j, k tó ra  ty c h  poszu 
k iw a n y c h  o w ocó w  n ie  o trz y m u  
je . Jest to  może o ty le  uzasad­
n ione , że w iększość lu d z i na 
w ieść o ty m , że „ r z u c i l i”  w in o ­
g rona , spieszy do sk le pó w  w a ­
rz y w n y c h , gdzie  e ksp e d ie n tk i 
bezradn ie  ro z k ła d a ją  ręce i 
w ska zu ją  na D om  O dzieżow y 
lu b  in n y  sk le p  p rz e m ys ło w y  
W P H W .

No cóż, je s t to  p o  p ro s tu  kon  
k u re n c ja . K a ż d y  h a n d lu je  ty m , 
co zdoby ł. S ąd z im y  p rz y  tym , 
że k lie n c i szyb c ie j nauczą się 
n o w e j g e o g ra f ii z a k u p ó w  n iż  
w ie lu  h a n d lo w c ó w  —  p rz y z w y  
cza jonych  do sw ych  m o n o p o li­
s tycznych  d z ia łe k  — sposobów 
r.a u a tra k c y jn ie n ie  o fe r ty .

s k r o m n y c h  o f e r t .  I  t a k  „ S p o r ts  To- 
u r t9 t ”  o ra z  . .O rb is ”  p r a k ty c z n ie  n ie  
p r o p o n u ją  na  w e e k e n d  n ic z e g o . 
. .T u ry s ta ”  w y s y ła  2 z a m ó w io n e  a u ­
to k a r y  n a  g r z y b o b ra n ie  — n ie  p r o ­
p o n u je  je d n a k  n ic  in d y w id u a ln y m  
c h ę tn y m . „ P o m e ra n ia ”  o f e r u je  t y l ­
k o  m ie js c a  w  o ś ro d k a c h  w y p o c z y n ­
k o w y c h  ( d o m k i  c a m p in g o w e , p e n ­
s jo n a t .  p r y w a t n e  k w a te r y ,  h o te l)  w  
ta k ic h  m ie js c o w o ś c ia c h  ja k  M o ­
r y ń ,  W ę g o rz y n o . M ię d z y z d ro je .  S w i 
n o u jś c ie  i  K a m ie ń  P o m o rs k i.

M o ż n a  b y ło b y  w ie c  s tw ie rd z ić ,  
iż  n ic z e g o  n ie  b e d z ie . g d y b y  n ie  
B iu r o  O b s łu g i  R u c h u  T u r y s ty c z n e ­
go  P T T K .  T u  b o w ie m  sa d w ie  in ­
te re s u ją c e  p r o p o z y c je  d la  m ie s z ­
k a ń c ó w  n a sze g o  m ia s ta . W  n ie ­
d z ie le  m o ż n a  s ie  w y b r a ć  na  z w ie ­
d z a n ie  m ia s ta  z p r z e w o d n ik ie m  
P T T K  ( s ta r a ć  s ie  z d o b y ć  o d z n a k ą  
„Z n a m  S ż c z e c in ” ) . Z b ió r k a  c h ę t­
n y c h  o  g o d z . 10 n a  p i .  L o tn ik ó w ,  
Z w o le n n ik o m  c z a ru  d w ó c h  k ó łe k  
p r o p o n u je  s ie  zaś w  n ie d z ie le  w y ­
c ie c z k ę  k o la r s k ą  w  G ó ry  B u k o w e . 
S p o tk a n ie  c h ę tn y c h  na p i. K o ś c iu s z  
k i  o  g o d z . 10.15. O b ie  te  im p r e z y  
sa b e z p ła tn e  i  m o g ą  w z ią ć  w  n ic h  
u d z ia ł  w s z y s c y  z a in te re s o w a n i.

C A Ł K IE M  c ie kaw e  p ro po zy ­
c je  d la  szczecin ian  m a ją  SM  
D ą b ”  o raz  przedszko le  n r  53. 

O rg a n iz u ją  b ow iem  g ie łd y  rze ­
czy u ż y w a n y c h  a ja k  s p ra w d z i­
liś m y , im p re z y  ta k ie  cieszą się. 
sporą pop u la rno śc ią . S pó łd z ie l 
n ia  zaprasza w  n ied z ie lę  od 
godz. 10 do D om u M łodego  Ro­
b o tn ik a  (osiedle  S łoneczne, u l. 
R yd la ) w s z y s tk ic h  chcących coś 
sprzedać lu b  k u p ić . R ów nocze­
śn ie  p ro p o n u je  sko rzys tan ie  z 
.ks ięg i o fe r t ” , je ś li p rze dm io ­

tem  h a n d lu  m a ją  być  duże, 
k ło p o tliw e  w  tra n s p o rc ie  sprzę 
ty . P rzedszko le  zaś o rg a n izu je  
g ie łdę  przede w s z y s tk im  obu ­
w ia  i  odzieży dziec ięce j ja k  
ró w n ie ż  zabaw ek. Im p re za  ro z­
poczn ie  się w  n iedz ie lę  na bo­
is k u  S zko ły  P od staw ow e j n r  30 
p rz y  u l. D u n ikow sk ieg o .

O C Z Y W IŚ C IE  n a le ż y  s ą d z ić , że 
w ie lu  s z c z e c in ia n  zech ce  s o e d z ić  
s ło n e c z n ą  n ie d z ie le  p o  p ro s tu  w  
g ro m ie  / io d z b n n y m . N a  p e w n o  sno - 
r o  c h ę tn y c h  w y b ie rz e  s ie  d o  L a s k u  
A rk o ń s k iie g o . w y je d z ie  d o  no dszcze - 
c iń s k ic h  la s ó w , l ic z ą c  n a  zn a le z ie ­
n ie  c h o ć  p a r u  g r z y b k ó w  i t p .  P r z y ­
p o m in a m y  je d n a k  — o s t ro ż n ie  z 
o g n ie m , c z e r w o n y  k u r  n ie  p rz e s ta ł 
b y ć  g ro ź n y  d la  n a s z y c h  d rz e w o s ta ­
n ó w . N a le ż y  te ż  s a d z ić , iż  s p o ro  
o só b  u d a  s ie  na  d z ia łk i,  b y  w  spo­
k o ju  i  c is z y  o d p o c z ą ć  w e  w ła s n y m  
o g ró d k u .

O S T A T N IA  n ied z ie la  tego­
rocznego la ta  zapow iada  p ię k ­
ną  pogodę. M a m y  nadzie ję , iż 
a u ra  rzeczyw iśc ie  n ie  zaw ie ­
dzie, a szczecin ian ie  dobrze  od ­
poczną p rzed  nas tępnym , od 
p o ło w y  ju ż  je s ie n n ym  tygo d ­
n iem . (su)

Notatnik szczeciński
♦  O S IE D L O W Y  K L u b  S S M  p rz y  

u l.  J o d ło w e j  7 o r g a n iz u je  d z iś  o  
godz. 17 T u r n ie j  B ry d ż a  S p o r to w e ­
go . J u t r o  o  go dz . 11 o d b ę d z ie  się 
s p o tk a n ie  z b a jk a  a o godz. 12.30
— in s t r u k ta ż  u k ła d a n ia  k o s t k i  R u ­
b ik a .  Z a p is y  na  k u r s  je ż y k a  a n g ie l ­
s k ie g o  I  i  I I  s to p n ia  d la  d z ie c i 
o ra z  k u r s  le z y k a  n ie m ie c k ie g o  I  
s t. d la  d o r o s ły c h  p r z y jm u je  k lu b  
do  d ń ią  26 bm .

«  W S O B O T Ę  o go dz . 12 w  s a l i  
k in o w e j  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ie  s p o tk a n ie  z k p t .  s t r a ż y  p o ż a r ­
n e j C z e rk a s o w e m  na  te m a t :  „ G r o ź ­
n y  ż y w io ł  — o g ie ń ” . P o s p o tk a n iu
— p r o je k c ja  b a je k  d la  d z ie c i p t . 
„ J a  c i z a g ra m  z a ją c u ” .

♦  D K  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  ’ u l.  
M a r c in a  2 z a p ra sza  d z ie c i i m ło ­
d z ie ż  n a  t u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o  
w  s o b o tę  o go dz . 9. zaś> m ło d z ie ż  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  — na 
d y s k o te k ę  o  godz. 17. W  n ie d z ie lą  
w  go dz . 16—19 — o d b ę d z ie  s ie  d y s ­
k o te k a  d la  u c z n ió w  V I I  i  V I I I  k la s  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . W s tę p  za o k a  
z a n ie m  w a ż n e j le g i ty m a c j i  s z k o l­
n e j.

♦  W  N IE D Z IE L Ę  o  go dz . 15 w  k łu  
bi<e ..R e m e d iu m ”  w y ś w ie t lo n e  zo­
s ta n ą  b a jk i  d la  d z ie c i.

♦  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  K o le k c jo n e  
r ó w  z a p ra sza  na p ie rw s z a  p o w a k a ­
c y jn a  g ie łd e  s ta ro c i,  k t ó r a  o d b ę ­
d z ie  s ie  w  n ie d z ie le  w  godz. I I 1—14 
w  k lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  p r z y  u l.  
D w o rc o w e j.

♦  Z B IÓ R K A  K r ę g u  In s t r u k to r s k ie  
go  d z ia ła ją c e g o  p r z y  K o m e n d z ie  
C h o rą g w i Z a c h o d n io -P o m o r s k ie j 
im . B u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j  • 
o d b ę d z ie  s ie  w  p o n ie d z ia łe k  20 b m .
o g o d z . 16 w  K o m e n d z ie  C h o rą g w i.

Zamkowy Turniej Recytacji

Jesienne kiermasze
R E J O N O W A  S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n l-  

c z o -P s z c z e la rs k a  u r u c h o m i ła  d w a  
p ie rw s z e  m in i- k ie rm a s z e  o fe ru ją c e  
w a r z y w a  i  o w o c e . M o ż n a  t u  n a b y ć  
p a c z k o w a n e  p r o d u k ty ,  m o ż n a  z a k u ­
p ić  f r u k t a  n a  p r z e tw o r y  z im o w e . 
K ie rm a s z e  z lo k a l iz o w a n o  w  r u c h l i ­
w y c h  p u n k ta c h  m ia s ta : p r z y  a l.  W o j  
s ka  P o ls k ie g o  k o ło  h o te lu  „ G r y f ”  
o ra z  p r z y  a l. N ie p o d le g ło ś c i k o ło  
Z P O  „ O d r a ” . (su )

Szansa
dla poetów-amatorów!
W S Z Y S T K IC H  p ra g n ą c y c h  s p ra w ­

d z ić  w ła s n e  u m ie ję tn o ś c i r e c y ta to r ­
s k ie  na  sc e n ie . W o je w ó d z k i D o m  
K u l t u r y  w s p ó ln ie  z ra d ie m  i  T V  p ro  
p o n u ją  u d z ia ł  w  n a jb l iż s z y m  Z a m ­
k o w y m  T u r n ie ju  R e c y ta c j i ,  k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  30 w rz e ś n ia .

B ę d z ie  to  ju ż  p ią t y  te g o  r o d z a ju  
k o n k u r s ,  t r a d y c y jn ie  g ro m a d z ą c y  
u c z e s tn ik ó w  w  r o ż n y n j  w ie k u ,  o 
ró ż n y c h  z a w o d a c h , ró ż n y m  w y k s z ta ł 
c e n iu . T yp a  ra z e m  o rg a n iz a to rz y  o -  
tw ie r a ją  e s t ra d ę  d la  w s p ó łz a w o d n i­
c tw a  p o e tó w -a m a to ró w . W ła s n e  w ie r  
sze m o ż n a  b ę d z ie  re c y to w a ć  z p a ­
m ię c i  ł u b  c z y ta ć .

U c z e s tn ic y  t u r n ie ju  p o w in n i  d o  27 
b m . z g ło s ić  s ię  z 3 e g z e m p la rz a m i 
p rz e p is a n e g o  te k s tu  d o  g a b in e tu  a r ­
ty s ty c z n e g o  W D K  p o k . 110, in fo r m a ­
c je  pod n r  te l.  349-71.

S a m  t u r n ie j  o d b ę d z ie  s ię  30 b m . 
o  g o d z . 18 w  S a li A n n y  J a g ie l lo n ­
k i  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k ic h .

(ł)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 12 na 

B e z rze czu  G ó rn y m  „ S y r e n a ”  S Z D  
4059 k ie r o w a n a  p rz e z  P io t ra  N . po ­
t r ą c i ła  2 - le tn ią  E lż b ie tę  R „  k tó r a  
n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ła  na  je z d n ię . 
D z ie c k o  o d w ie z io n o  do  s z p ita la .

N a  u l .  D u b o is  k o ło  » k le p u  , ,H ’ - 
b a n ”  w  p rz e je ż d ż a ją c e j c ię ż a ró w c e  
„S ta T ”  S Z E  908-E o d e rw a ła  s ię  o 1  
p rz e d n ie g o  k o ła  ż e la zn a  o b rę c z  za­

b e z p ie c z a ją c a  o p o n ę . O b rę c z  p o to ­
c z y ła  s ię  ma c h o d n ik  i  c a ły m  pę ­
d e m  u d e r z y ła  w  no gę  s ie d zą ce g o  
n a  ła w c e  J ó z e fa  M . S k o ń c z y ło  s ię  
o t w a r t y m  z ła m a n ie m  k o ś c i s to p y  
i  s z p ita le m .

O  go dz . 22.43 na p l.  K o ś c iu s z k i 
d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  d w u  „ F ia tó w ”  
125-p. K ie ro w c a  w o z u  o zn a czo n e g o  
n u m e re m  r e je s t ra c y jn y m  S Z B  74)7 
G rz e g o rz  I „  ja k  w y n ik a  z u s ta le ń

J U Ż  od dłuższego c z a s u . w  
sk lepach  C e n tra li R y b n e j w y ­
bór je s t m ize rn y . B ra k u je  ry b  
w ędzonych , choć od czasu do 
czasu p o ja w ia ją  się n a w e t ta ­
k ie  ra ry ta s y  ja k  m a k re la  a' La 
k ip e rs . Tym czasem  p o p y t na ry  
b y  i p rz e tw o ry  je s t spory , co­
ra z  w ię k s z y m  p o p y te m  cieszą 
s ię  też k a lm a ry . C e n tra la  R yb ­
na posiada za to  zapas m a ry ­
n a t, a le  —  ja k  m ó w ią  h an d lów  
c y  — są k ło p o ty  ze sprzedażą 
tęga  w y ro b u , bo m a ry n a ty  p rz y  
w ożone są do sk le pó w  w  zb y t 
d użych  o pa kow an ia ch . Jest +o 
w ię c  ko le jna  sp raw a  do z a ła t-

INFORMATOR
H A N D E L , U S Ł U G I

W  S O B O T Ę . 18 b m . w s z y s tk ie  
s k le p y  o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a r n i­
cze i  n a b ia ło w e  c z y n n e  bę dą  od 
godz. 7 d o  18. S k le p y  m ię s m o -w e d li-  
n ia rs k ie .  g a rm a ż e r y jn e .  d r o b ia r ­
s k ie .  s k le p y  w a r z y  w in o -o w o c  o w e  
o ra z  k io s k i  i .  s k le p y  s p o ż y w c z o - ro l-  
n e  czym me b ę d ą  o d  g. 9 do  18. 
s k le p y  r y b n e  — o d  g . 10 do  18, 
je d n o o s o b o w e  o d  10.30 d o  17. P ie ­
k a r n ie  p r y w a tn e  w s z y s tk ie  c z y n n e  
od  g. 6. a c u k ie r n ie  w  godz. od  
10 d o  18. S k le p y  p rz e m y s ło w e  — 
od  11 do  18 D T  „ C e n t r u m ”  — od  
8.30 d o  19 K w ia c ia r n ie  c z y n n e  o d  
K. 10 d o  18. k io s k i  „ R u c h u ”  — n o r ­
m a ln ie .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  w s z y s tk ic h  
b ra n ż  c z y n n e  ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  
p o w s z e d n i;  z a k ła d y  W P H W  — c z v n  
ne  o d  g . 11 d o  18. Z a k ła d y  f r y z je r -  
s k o - k o s m e ty c z n e  S P  „ U r o d a ”  p r z y  
u l .  u l .  W o j.  P o ls k ie g o  10. 16 i  36, 
J a g ie l lo ń s k ie j  13 i  23. O b r. S ta l in ­
g ra d u  22. o l .  G r u n w a ld z k im  1/2.- 
W y z w o le n ia  4 a i 113. K o lta  ta  ja  2, 
B . Ś m ia łe g o  22. M a lc z e w s k ie g o  3/5, 
W ita  S tw o s z a  8. W il lo w e j  8. K a rd .  
W y s z y ń s k ie g o  15, K r z y w o u s te g o  75. 
M a r c in a  1 i  J e d n . N a r o d o w e j 50 — 
c z y n n e  o d  g . 9 do  16. s ta c je  o b s łu ­

g i s a m o c h o d ó w  „ P o łm o z b y i ”  p r z y  
u l .  M ie s z k a  I  65. S m o la ń s fc ie j 11. 
P r z e s t rz e n n e j 42 i  O r ła  B ia łe g o  10 
c z y n n e  od  g. 6 d o  14. s ta c je  be m zy- 

. n o w e  C P N  » r z y  u l .  u l .  M ic k ie w i­
cza . K a d łu b k a .  E s k a d r o w e j.  K u  
S ło ń c u . C h o p in a  — c z y n n e  c a łą  
d o b ę , o r z y  1 M a ja . K o lu m b a ;  G o ­
le n io w s k ie j  — o d  7 d o  15. M a z u r ­
s k ie j ,  E s k a d ro w e j.  S o m o s ie r ry  — 
od  12 d o  20; P o m o c  d ro g o w a  ( te l.  
961) — c z y n n a  c a ła  do bę .

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e ­
l ik a te s y  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  37 
o d  10 d o  14. p r z y  W o j.  P o ls k ie g o  
52 od  14 do  18. s k le p y  c u k e r i i i c z e  
W S S  „ S p o łe m ”  p r z y  u l.  M ic k ie w i ­
cza  97. J a g ie l lo ń s k ie j  12. W y z w o le ­
n ia  58. N ie p o d le g 'o ś c i 4 i  K r z y w o ­
u s te g o  65 — o d  10 d o  16; c u k ie r ­
n ie  p r y w a tn e  c z y n n e  o d  e . 10 do  
18. p u n k t  s p rz e d a ż y , k w ia tó w  i  u p o ­
m in k ó w  „ W a r s ”  na  D w o rc u  G ł. 
P K P  — od  9 do  24; k w ia c ia r n ie :  
p r z y  u l .  u l .  K s ię ż n e j Z o f i i  18 od  
10 d o  14. N ie p o d le g ło ś c i 2 od  14 do 
18. A r m i i  C z e rw o n e j 14 od  10 d o  
16. J a g :e l lo ń s k :e j  57 od  11 d o  17, 
W o j.  P o ls k ie g o  57 i O b r. S ta l in g r a ­
d u  o d  9 d o  16 i  K lo n o w ic a  22 o d  
U  d o  15. K io s k i  „ R u c h u ”  — p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  go dz . o d  8 d o  14. d y ­
ż u r n e  p r z y  a l.  W y z w o le n ia . P .

S k a rg i i  dL  H o łd u  P r u s k ie g o  od  8 
d o  18 a n a  D w o r c u  G ł.  (p e ro n  D  
o d  g . 5 d o  24

Z a k ła d y  u s łu g o w e : f r y z je r s k o - k o s  
m e ty c z n e  „ U r o d a ”  p r z y  h o te la c h  
„ G r y f ” . „ P ia s t ” . „ R e d a ”  o ra z  na  
D w o r c u  G ł. P K P  c z y n n e  o d  g. 8 
d o  12; fo to g r a f ic z n e  „F o to -S fc u d io ”  
— na  in d y w id u a ln e  z a m ó w ie n ia  
k l ie n tó w ;  p o m o c  d ro g o w a  — c a łą  
d o b ę ; s ta c je  b e n z y n o w e  — c a ło d o ­
b o w e  ia k  w  s o b o tę , p r z y  a l. W o j. 
P o ls k ie g o , S t rz a ło w s k ie j  i  C u k r o w e j  
o d  7 d o  15 a p r z y  u l .  S ik o rs k ie g o  
i  G r a n i to w e j  o d  12 d o  20.

P O C Z T A
W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  c a ła  d o ­

b ę  te le g r a f  i te le fo n  p r z y  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 41/42 i  S z c z e c in  30 na 
D w o r c u  G ł . ;  w  go dz . od  9 d o  16 
U P T  p r z y  a l .  P ia s tó w  13; w  go dz  
o d  8 d o  14 — U P T  p r z y  u l .  D w o r ­
c o w e j 20; w  g o d z . o d  8 d o  13 — 
p r z y  U rz ę d a c h  W o je w ó d z k im  i  
M ie js k im ;  w s iz y s tk !e  p o z o s ta łe  u r z ę ­
d y  p r a c u ją  od  g o ^ z  8 d o  1" o p ró c z  
U P T  S z c z e c in  1 ( k tó r y  b ę d z ie  n i e ­
c z y n n y ) .

J e d n o c z e ś n ie  W U P  in fo r m u je ,  że 
w  z w ią z k u  z p rz e p ro w a d z a n y m  re ­
m o n te m  b u d y n k u  p r z v  u l.  D w o r ­
c o w e j 20 O k rę g o w y  U rz ą d  P rz e ­
w o d u  P o c z ty  S zcze c in  2 c z y n n y  b o ­
d z ie  a ż  do  o d w o ła n ia : w  go dz . o d  
8 d o  14.

K O M U N IK A C J A
T R A M W A J E  i  a u to b u s y  k u r s o w a ć  

b ę d ą  w g  r o z k ła d u  ja z d y  z d n ia  
p o w s z e d n ie g o .

M O  n ie  u d z ie l i ł  p ie rw s z e ń s tw a  p r '.e  
ja z d u  p o ja z d o w i o n u m e rz e  S Z S  
6703. k ie r o w a n e m u  p rz e z  D a n ie m  
W  G rz e g o rz  I .  d o z n a ł o b ra ż e ń  i  
s k ie r o w a n y  z o s ta ł do  s z p ita la .

W  P O B IE R O W IE  u to n ę ła  w  m o ­
r z u  3 0 - le tn ia  K a ta rz y n a  P „  m ie sz ­
k a n k a  na szeg o w o je w ó d z tw a .  M i l i ­
c ja  p o d e jrz e w a  s a m o b ó js tw o .

2 -M IE S IĘ C Z N Y  D a r iu s z  S .. m ie s z ­
k a n ie c  Ś w in o u jś c ia ,  z a c h ły s n ą ł s;ę 
tre ś c ią  p o k a rm o w ą . L e k a r z  p o g o to ­
w ia  s tw ie r d z i ł  z g o n  w s k u te k  u d u ­
sz e n ia .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  U i 
K r a s iń s k ie g o  u le g ła  p o p a rz e n iu  
w rz ą tk ie m  6 - le tn ia  Ż a n e ta  S. L e k a r z  
p o g o to w ia  s k ie r o w a ł  d z ie c k o  do 
s z p ita la  p r z y  u l.  W o jc ie c h a .

M IE S Z K A N IE C  P rz e c ła w la . 1 2 - lc t-  
r .1 J a n  W ., p o dcza s  z a b a w y  z ró -  
w ie ś n ik a m i d o z n a ł p o w a ż n e j k o n tu ­
z ji. g ło w y  1 w s trz ą ś n ie n ia  m ó zg u . 
C h ło p ie c  p rz e b y w a  w  k l in ic e  P A M  
p rz y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

K R Ó T K O  po  go dz . 14 n a  u l .  P rze ­
s t r z e n n e j w y b u c h ł  p o ż a r  d r e w n ia ­
n e j s z o p y  g o s p o d a rc z e j, s ta n o w ią c e j 
w s p ó ln ą  w ła s n o ś ć  7 m ie s z k a ń c ó w . 
S p ło n ę ły ,  o p ró c z  b u d y n k u ,  p lo t y  
ro ln e , ż y w c e m  s p a l i ły  s ię  k r ó l i k i  i  
m ło d e  p sy . S t r a ty  - -  100 ty s . z ł.

K r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ^  na p o lu  
P G R  W rz o s o w o  gm . K a m ie ń  s ta n ę ­
ła  w  o g n iu  o lb rz y m ia  s te r ta  s ło m y  
ż y tn ie j .  P o ż a r  s t r a w i ł  300 to n  s ło ­
m y . w a r to ś c i m il io n a  z ło ty c h .

W  D o b rz a n a c h  w y b u c h ł  p o ż a r  w  
h a l i  p ro d u k c y j-n e j m ie js c o w e g o  t a r ­
ta k u .  n a le ż ą c e g o  d o  S o ó łd z ie in i 
R o ln ic z e j.  S t r a ty  — 600 ty s . z ł. '
P r z y c z y n y  p o ż a ru  b a d a  k o m is ja  
e k s p e r tó w .

W o je w ó d z k a  K o m e n d a  S t ra ż y  P o ­
ż a r n e j  z a n o to w a ła  p o n a d to *  k i lk a  
n o ż a ró w  la s u  i  p o s z y c ia  le ś n e g o . 
M  in .  w  p o b liż u  W o ro w a  g m . Ł o ­
bez s m a liło  s ię  40 a r ó w  m ło d n ik a  
a w  B ia łu n iu  g m . G o le n ió w  — 3.3 
h a  1 8 - ie tn ie g o  la s u . S u m a  s t r a t  --  
o k o ło  80 ty s . z ł .  (a ,i)

Zgubiono-znaleziono
12 b m . n a  u l.  A r k o ń s k łe j  p r z y -  

b łą k a ł  s ię  c z a rn y  p u d e l.  W ia d o m o ś ć  
te le fo n  704-38.

W  r e d a k c j i  . .K u r ie r a ”  w  p o k o ju  n r  
47 je s t  d o  o d e b r a n ia  k s ią ż e c z k a  io  
- - ' ' k i  g r v  na  fo r t e p ia n ie  M arius-»a 

Z ió łk o w s k ie g o ,  o ra z  d o w o d y  o s o b i­
s te : J e rz e g o  P a c h o c k io g o . Z e n o n g  
T o m a s z e w s k ie g o . J a n u s z a  S o c h y , I l o ­
n y  P a w e lc z y k  z G r y f in a .


